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StrejK powszechny został zlikwidowany. 
Do pracy nie przystąpili tylko tramwajarze, którzy wystawili żądania podwyżkowe. 
Przedstawiciele włókniarzy podpisali umowę w sprawie arbitrażu. 

W dniu wczorajszym po powrocie z 
Warszawy przedstawicieli związków za­
wodowych, którzy brali udział w konfe­
rencji w ministerstwie, zwołano zebrania 
przedstawicieli związków zawodowych, 
przyczem w lokalu okręg- komisji zw. 
klasowych zebrali się przedstawiciele 
związków instytuq'i użyteczności publicz 
nej i związków innych ugrupowań. 

Przewodniczył p. Daniclcwicz, zaś 
sprawozdanie z przebiegu konferencji 
warszawskiej złożyli wysłannicy związ­
ków klasowych, główny sekretarz p. Ka­
łużyński i wiceprzewodniczący zarządu 
głównego p. Zięba. 

P. Kałużyński na wstępie zaznaczył, 
te podczas obecnej akcji zastosowano 
zwykłe środki walki, wcześniej niż zaw­
sze, a to ze względu na stanowisko prze­
mysłowców i tragiczne położenie robot-
luków. 

Wytoczono odrazu największe działo. 
W środę położenie strajkujących było 

złe i cały strajk znalazł się pod znakiem 
zapytania. 

W tej krytycznej chwili cała klasa ro 
botnicza przejrzała i stało się to, czego 
już przemysłowcy nie spodziewali się uj­
rzeć, a mianowicie wybuchł strajk po­
wszechny i cała klasa robotnicza jak je­
den mąż stanęła w obronie deptanych 
praw robotników. 

Pod presją strajku powszechnego prze 
mysł zgodził się na arbitraż. 

Jest to, jak się wyraził mówca, kupo 
wanie kota w worku, gdyż nie wiadomo, 
co arbitraż da robotnikom, gdyż naprzy-
kład podczas strajku robotników rolnych 
gdy superarbitrem był p. Ponikowski, u-
zyskali robotnicy więcej, niż żądali, zaś 
podczas arbitrażu na Górnym Śląsku na­
dzieje ich zostały zawiedzione. 

W Warszawie przedstawiciele robot­
ników naradzali się 6 godzin i mieli wiele 
zastrzeżeń co do arbitrażu. 

Z 2 godzinnem opóźnieniem rozpoczę 
ła się konferencja, przyczem minister So­
kal oznajmili, że zarówno on, jak i mini­
ster Kiedroó występują w imieniu rządu 
a nie poszczególnych ministerstw. 0-
świadczył on również, że nie przyjmie do 
wiadomości żadlnych zastrzeżeń i jedynie 
cała formuła musi być akceptowana lub 
odrzucona. 

Aczkolwiek związki „Praca" i Chrześ 
cijański zgodziły się zaraz podpisać umo­
wę co do arbitrażu, to jednak klasowcy 
nie chcieli tego uczynić, aż do wypowie­
dzenia się ogółu związków, biorących u-
dział w strajku. 

Zdaniem p. Kałużyńskiego innej drogi 
niema, gdyż tamte związki strajk kończą, 
a zresztą dalsza walka w takich warun­
kach jest problematyczna i należy zacho 
wać to zwycięstwo nad przemysłowcami 
których zmuszono do zmiany stanowiska 
i którym wykazano solidarność klasy ro 
botniczej. 

Kierowniczka związku chrześcijań­
skiego p.Piechotkówna oświadczyła, te 
przybyła na zebranie w celu uzgodnienia 
stanowisk, gdyż dotychczas w akcji tej 
związek, który reprezentuje, szedł współ 
nie z mnemi. Należy zgodzić się na ar­
bitraż, lecz domagać się zawarcia umowy 
głównej, którą przemysłowcy zerwali. 

Następnie głos zabrał p. Rapalski, 
który wskazał, że moment obecny 
jest poważniejszy nawet od momentu, w 

którym strajk powszechny wybuchł. 
Klasa robotnicza Łodzi odniosła wiel­

kie zwycięstwo, wskazując swą silę i soli 
darność w chwili decydującej. Arbitraż 
to wprawdzie eksperyment, lecz trzeba 
sie. nań zgodzić, by uchronić to zwycięs­
two nad przemysłowcami, którzy zostali 
STcmotnie pobici i zmuszeni do porozu­
mienia się z robotnikami, czejfo wpierw 
ńW chcieli uczynić. 

Mówcy z pośród delegatów, którzy 
oświadczali się przeciw arbitrażowi wska 
zywali, że chwilę obecną należy wyzys­
kać i walczyć aż do zwycięstwa. Prze­
mysłowcy, jeśli w myśl orzeczenia komi­
sji arbitrażowej dadzą podwyżkę po u-
pływie pewnego czasu, znów będą obry­
wać płace 
gdyż nie są związani umową cennikową 

i o nią należy walczyć. 
Arbitraż może nic nie dać szczegól­

nie, że superarbitra desygnuje minister 
przemysłu i handlu, do którego robotnicy 
nie mają zaufania. Szczególnie domagali 
się dalszego strajku tramwajarze podmiej 
scy, lecz tym przypomniano, że do straj­
ku przyłączyli się dopiero po wyłączeniu 
im prądu, choć obiecywali uczynić to 
wcześniej. 

Dalej mówcy domagali się bezwzględ 
nie zawarcia umowy, co rzecznicy robot 
ników w komisji arbitrażowej winni prze 
prowadzić. 

P. Ziemba wskazywał, że trzeba u-
mleć wyciągnąć rezultaty walki i nie lek­
ceważyć jej. Ponieważ obecnie innego 
środka walki nie ma, gdyż sami włóknia 
rze w strajku tym nie dopisali, 
należy zgodzić się na arbitraż i utrzymać 

zwycięstwo, 
a przemysłowcy będą musieli liczyć się 
obecnie z robotnikiem i jego rzecznikami 
gdyż widzą, że się przera chowali, licząc 
na złamanie ruchu robotniczego. 

Inż. Holcgreber wskazał w swera prze 
mówieniu, że wreszcie przemysłowcy bę 
dą musieli wykazać swą kalkulacje i zys­
ki które dotychczas chowali przed okiem 
rządu i społeczeństwa. To, czego świad­
kami byhśmy podczas tego strajku, jest 
dowodem, że klasa pracująca to potęga, 
z którą się wszyscy muszą liczyć. Arbi­
traż coś da i zwycięstwo zostanie pomno 
żone. 

P. Andrzejak również przemawiał za 
przyjęciem arbitrażu, aczkolwiek zazna­
czył, że w razie odrzucenia go, pracowni 
cy elektrowni dalej popierać będą straj­
kujących. Robotnicy Łodzi z walki wysz­
li zwycięsko, gdyż nie była to walka o 
procenty, tylko miara sił kapitalistów z 
klasą pracującą, k t Ó T ą wreszcie zmuazo-
no do liczenia się z robotnikaimi. 

Po skończonej dyskusji wniosek o przy 
jęcie arbitrażu poddano pod głosowanie 
i przyjęto go wszystkiemi głosami prze­
ciwko trzem. 

W końcu p. Danielewicz dziękował 
wszystkim związkom, a w szczególności 
elektrowni za poparcie strejku, poczem 
zebrani w podniosłym nastroju rozeszli 
się, a po upływie godziny zajaśniało świa 
tło elektryczne w calem mieście. (b) 

ZEBRANIE „PRACY" I Z W I Ą Z K U CHA 
DECKIEGO. 

Rano odbyły się również zebrania w 
związkach „Praca" i chadeckim, na kttó-
rem przedstawiciele związków referowali 
przebieg konferencji w Warszawie. 

Po krótkich dyskusjach postanowiono 
zgodzić się na arbitraż. (b) 

ZWOŁANIE KOMISJ I ARBITRAŻO 
W E J . 

Wczoraj punktualnie o wyznaczonej go 
dżinie przedstawiciele związków zawo­
dowych podpisali w obecności inspekto­
ra pracyWojtkiewicza zgodę na rozstrzyg 
nięcie zatargu przez komisję arbitrażową. 

Najpóźniej do środy 3 związki zawodo 
we robotnicze przedstawią trzech kan 
dydatów na arbitrów, a związki przemys 
łowców również trzech. 

Najpóźniej również we środą odbę­
dzie się w inspektoracie pracy posiedzę* 
nie wspomnianej komisji. 

'. O ileby komisja nie doszła do porożu 
mienia sprawę rozstrzygnie superarbiter 
desygnowany przez rząd. 

Prawdopodobnie punkt ciężkości na 
posiedzeniu komisji stanowić będzie nie 
kwestja samej podwyżki, lecz sprawa u-
mowy głównej, gdyż przedstawiciele ro­
botników, interpretując odpowiednio 
zwrot w formułce rządowej (zlikwidowa­
nie zatargu w przemyśle) domagać się bę 
dą załatwienia wszystkich spornych kwe 
stji, wynikłych w czasie od chwili zerwa­
nia przez przemysłowców umowy zbioro 
wej w przemyśle włókieniczym. (b, 

PO Z L I K W I D O W A N I U STREJKU. 

W dniu wczorajszym natychmiast po 
otrzymaniu przez związki zawodowe zo 
bowiązania co do zgody na arbitraż, o-
kręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
porozumiał się telefonicznie z minister­
stwem pracy i złożył sprawozdanie z 
przebiegu wczorajszego strejku i jego za 
kończenia, (b) 

NARADY ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW. 
Dziś i jutro odbywać się będą narady 

zarządów głównych związków zawodo­
wych nad sprawą osobowego składu ko­
misji arbitrażowej i nad jej przebiegiem. 

Przewidywane jest również naradze­
nie się wspólne zarządów wszystkich 3 
związków ,które w sprawie umowy i o-
becnych żądań zajmują zgodne stanowis­
ko, (b.) 

T R A M W A J A R Z E STRAJKUJĄ NA-
DAL. 

Mimo zakończenia strajku powszech­
nego pracownicy tramwajów nie przystą 
pili do pracy i strajkują nadal w celu u-
zyskania żądań ekonomicznych. 

Tramwajarze domagają się 13 pensji i 
wyrównania płac z płacami pracowni 
ków tramwajowych w Warszawie. 

Dyrekcja oświadczyła, że w swoim cza 
cie pracownicy uzyskali włączenie 13-ej 
pensji do ogólnych swych płac, wobec 
czego nie może im obecnie do tej płacy 
dodać znów 13 pensji. 

Co zaś do wyrównania płac. to żadna 
ze stron nie wie, jakie są płace tramwa 
jarzy warszawskich. (b.) 

N A T R A M W A J A C H PODMIEJSKICH 
STREJK T R W A . 

Pracownicy tramwajów podmiejskich 
jeszcze w dniu 14 listopada wystąpili z 
żądaniem podwyższenia plac o 23 proc. 
i wypłacenia 13 pensji. 

W piątek pracownicy przystąpili do 
strejku protestacyjnego choć uczynili to 
wczećniej niż uchwalili z powodu braku 
prądu, ale o godz. 4 stanęły nawet tram 
waje pabjanickie choć nie korzystają z 
prądu elektrowni łódzkiej. 

Tymczasem wczoraj o godz. 2 po poł. 
miała się odbyć konferencja, na której 
przed gmach Siemensa przybyli gremjal 
nie pracownicy kolejek. Jednakże okaza 
ło się, że ,p. Girsrlich na konferencję nie 
przyjechał, wobec czego pracownicy po 

stanowili do pracy nie przystępować a l 
dp czasu uwzględnienia ich żądań. 

Biuro kolejek dojazdowych nie stref 
kuje, a nawet nie przerywało pracy pod 
czas strejku powszechnego wbrew u-
chwale międzyzwiązkowej komisji pra­
cowniczej, (b) 

STREJK W PRZEMYŚLE D Z I A N Y M 
T R W A . 

Zapowiedziana na piątek konferencja 
w inspektoracie pracy w celu zlikwido­
wania strejku trykociarzy i pończoszni-
ków została odroczona do wtorku przy­
szłego tygodnia. 

Ponieważ robotnicy dotychczas żad­
nej podwyżki nie otrzymali, strejk w prze 
myślę dzianym trwa nadal, (b) 

DELEGACJA PRACOWNIKÓW U M Y ­
SŁOWYCH U M I N . SOKALA. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wczoraj p. minister Sokal przyjął de­

legacją pracowników umysłowych. Dele­
gacja wręczyła p. ministrowi uchwały 
pracowniczych związków zawodowych o* 
raz postulaty dotyczące natychmiastowe 
go rozpoczęcia przez rząd akcji pomocy 
bezrobotnym i jaknajszybszym wniesieniu 
do sejmu ustawy o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych na wypadek bez­
robocia, wreszcie cały szereg spraw 
perwszorzędnej wagi. 

P. minister do przedstawionych sobie 
spraw odniósł sią przychylnie i przyrzekł 
delegacji udzielić swego poparcia. 

K O M U N I K A T ZW. Z A W . PRAC. ZAKŁ. 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, 

Związek zawodowy pracowników 
miejskich i zakładów użyteczności pu­
blicznej na wezwanie związku przemysłu 
włókienniczego wyłonii komisję strejko­
wą i dla poparcia słysznych żądań ogółu 
pracowników w przemyśle włókienni­
czym proklamował strejk, który trwał 
w dniu 5 i 6 grudnia r. b. 

Po wysłuchaniu w dniu dzisiejszym 
sprawozdania związku włókienniczego i 
przyjęciu do wiadomości, iż robotnicy 
zgadzają się na arbitraż, komisja strejko­
wą postanowiła na posiedzeniu swym, 
odbytym w dniu wczorajszym o godzinie 
2 i pół popołudniu, strejk zlikwidować i 
wezwać wszystkie instytuteje represen-
towane w komisji strejkowej do natych­
miastowego podjęcia pracy. 

Podjęte przez związki nasze akcje, 
zmierzające do poparcia słusznych postu 
latów włókniarzy osiągnęły swój cel, wy­
kazujący konsolidację ruchu zawodowe­
go na terenie m. Łodzi i jednomyślność 
na polu walki o byt ekonomiczny klasy 
pracującej. 

Komisja mięcłzyzwiązkowa związku 
pracowników miejskich i użytecz­

ności publicznej w Łodzi. 
Łódź, 6 grudnia 24. 

W sprawie podatku obrotowego. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 

Z powodu informacji niektórych pism, 
i i w ministerstwie skarbu ukończono o-
pracowanie projektu nowego do ustawy 
o podatku obrotowym, że projekt ten już 
w połowie b. m. wpłynie do sejmu i że 
najważniejszym jego punktem jest norma 
podatku dla hurtowników w wysokości 
pól proc,, dla detalistów zaś w wysoko­

ści 2 proc, od obrotu, ministerstwo skar* 
ba wyjaśnia, iż istnieje wprawdzie pro­
jekt zmiany podatku przemysłowego (od 
obrotu) w kierunku przystosowania go do 
obecnych warunków gospodarczych, zmie 
nianych wobec sanacji skarbu i utrwale­
nia sią waluty, projekt jednak konkret­
nie nie został ukończony, stawki opodat-
l owanla ostatecznie nie zostały ustalone. 
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Początek przedstawień o godz. '^-ej po poł. Powiększona orkiestra pod dyr . 
p. L e o n a K a n t o r a . 

B B H M n M n M H n n B M r a ^ 
SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

KONGRES WITOSOWCÓW. 
Warsz, koresp. „Republiki" telcf.: 
Dziś i jutro odbędzie się w Warszawie 

kongres „Piasta". W obradach wezmą u-
dzial najwybitniejsi politycy tego stron­
nictwa. 

INSPEKCJA ODCINKÓW GRANICZ­
NYCH. 

Warsz. koresp, „Republiki" telef.: 
Dowódca okręgu obrony pogranicza, 

gen. Minkiewicz powrócił w dniu wczoraj 
szyu z inspekcji odcinków granicznych 
i dziś zamelduje się u p. ministra spraw 
wewnętrznych, 

CO BĘDZIE Z M I N . M IKLASZEWSKIM. 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Koła sejmowe nie przestają zajmować 

się przesileniem na stanowisku ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego. Szczególna ruchliwość w ratowa­
niu p. Miklaszewskiego wykazuje klub 
Z.L.N. Klub ten porozumiewa się z chrze-
ścjańsko-narodową trakcją sejmową, aby 
we środę przy 3-im czytaniu budżetu do­
datkowego poparła min. Miklaszewskiego 

Gdyby klub ten zdecydował się na to, 
co zresztą jest zupełnie możliwe, wów­
czas wniosek o skreślenie 100 złotych 
z budżetu ministerstwa oświaty mało 
miałby szans przejścia 1 p. Miklaszewski 
mógłby być uratowany. 

O pin ja centrum 1 lewicy sejmu, jak 
nas informują, nie pogodziłaby się z tym 
faktem i nie przestałaby domagać się 
nadal ustąpienia p. Miklaszewskiego. — 
Wybitni posłowie lewicy umiarkowanej 
uważają, że pozostanie p. Miklaszewskie­
go w gabinecie w takich warunkach by­
łoby kompromitujące. 

KOMPROMITACJA POLICJI L W O W ­
SKIEJ W SPRAWIE STEIGERTA. 

Warszawski „Kurjcr Czerwony" do 
nosi, iż dzienniki warszawskie, które do 
niosły o sensacyjnym zwrocie w sprawie 
zamachu na p, prezydenta Rzcczypospo 
litej, zostały skonfiskowane. 

Represje te tłómaczyć należy tem, że 
prasa warszawska podkreśliła bez ogró 
dek kompromitację policji lwowskiej, 
która prowadziła dochodzenie, opierając 
się na fałszywych danych i nie potrafiła 
pchnąć jej na właściwe tory. 

PRZEMYTNICTWO PAPIEROSÓW 
POLSKICH DO GDAŃSKA. 

Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 6 grudnia. 
Z powodu znacznej różnicy cen tyto 

niu a szczególnie papierosów w Polsce i 
Gdańsku, przemycanie papierosów pol ­
skich do Gdańska rozwinęło się w ostat 
nich czasach w sposób niebywały. 

Policja gdańska aresztuje codziennie 
po ki lkudziesięciu przemytników, wiozą 
cych z sobą znaczne ilości papierosów. 

W poszczególnych wypadkach konlis 
kuje policja po k i l ka tysięcy sztuk papie 
rosów. 

„TELEGRAMY BŁYSKAWICZNE" 
MIĘDZY POLSKĄ I GDAŃSKIEM, 

Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 6 grudnia. 
Z dniem 1 stycznia r.p. wprowadzone 

zostaną między Polską a Gdańskiem t. 
zw. telegramy błyskawiczne, wynosząc** 
dziewłęćkroć więcej, niż telegramy zwy 
kłe. 

Jeden z najzuchwalszych bandytów 

Panicz vel Kosior 
przyjechał na „gościnne występy" do Łodzi. 

Przed k i l k u dniami pojawiła się w 
prasie wiadomość, że osławiony bandyta 
Panicz, grasujący od dłuższego czasu na 
terenie pow. łańcuckiego, wyjechał na 
„gościnne występy" do Łodzi i Warsza­
wy. 

Od osoby przybyłej z łańcuckiego, do 
wiadujemy się k i l ku szczegółów o zuch­
wałym bandycie i jego awanturniczym ży 
wocie. Panicz nazywa się właściwie Ko­
sior. Ma ukończonych k i lka klas gimnaz 
jalnych. Jest on dezerterem jeszcze z ar-
mjł austrjackiej i grasuje w powiecie łań 
tuck im od roku 1914. 

Żandarmerja austrjacka była wobec 
niego bezsilna, jak obecnie policja polska 

Kosior w napadach jest niezwykle zuch 
wa ły i odznacza się bezwzględnością w 
stosunku do tych, którzy chcieli dopomóc 
do schwytania go, Teroryzuje całą oko« 
hcę a znając ją na wylot , potraf i zapadać 
nieraz na czas dłuższy w tamtejszych la 
sach I ukrywać się po głuchych odleg­
łych, wioskach. Nieraz calemi ty^o^nia-
mi siedzi cicho, aż nagle wyrasta jak z 
pod ziemi coraz w innej okolioy i daje 
znać o sobie jakimś morderstwem lub zu 
chwalym rabunkiem. Doszło do tego, że 
zarząd dóbr łańcuckich, ogłosił, iż każ­
demu kto się przyczyni do ujęcia Kosio 
ra, odda na własność k i lka mórg ziemi. 

Powstańcy komunistyczni otoczyli jego mieszkanie, 
lecz udało mu się zbiec. 

Helsinglors, 6 grudnia. 
Według ostatnich wiadomości z Ta l 

lir.xi w putschu brała udział kompnnja pic 
choty estońskiej, k tóra została podburzo 
na przez komunistów. Inne kompanje po 
zostały wierne rządowi i generał Laido-
ner z łatwością st łumił powstanie, 

Prezydentowi państwa p. Ake low i , 

zagrażało poważne niebezpieczeństwo. 
Komuniści otoczyli jego mieszkanie. A d ­
iutantowi prezydenta udało się ostrzec o 
grożącym niebezpieczeństwie, prezydent 
wyskoczył przez okno i uk ry ł się w gma 
chu mmisterjum spraw wojskowych, znaj 
dującem się w pobliżu. 

APARATY NADESZŁY 
SALON S A M O C H O D O W Y S S S S S S 

Bogusławski 
Ł ó d i , P i o t r k o w s k a Ht I S O . — T e l . 2 0 4 0 

zawiadamia, że stacja odbiorcza została uruchomiona 
i przyjmuje się zamówienia na aparaty Andre Hardy. " * B I - r 

Wystawy dywanów wschodnich z powodu strejku powszechnego urządzić nie mogliśmy. 

Opony i kiszki Michelin Cab!e oraz akcesorja 
samochodowe. 
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robotnicy i związki zawodowe 
i. 

W chwil i , gdy słowa te ukażą się w 
idruku, wie lk ie zmagania w przemyśle 
"włókienniczym mają się. już ku końcowi 

Tem niemniej k i lka uwag (choćby na­
wet retrospektywnych!) — uwag i wyjaś 
nień o właściwej genezie i istocie strajku 
— musi być mało uświadomionej opinj i 
publicznej rzucpne... 

Dwadzieścia t rzy procent... 
Czyż o to tylko toczy się właściwy 

spór i walka, czyż o to ty lko wytworzy ło 
się ty le napięcia bojowego i k rzyku w 
całej prasie polskiej? 

Nawet powierzchowna obserwacja do 
wodzi, że tak nie jest: P. P. S. w odezwie 
nawołującej do strejku pisała o „przeglą 
dzie sil bo jowych" proletarjatu, — prze­
mysłowcy przez cały czas strajku nie 
chcą zasiąść do stołu z przedstawicielami 
robotniczemi. 

Wyjaśnienie: wa lka jest nawskroś dy 
namSczna, — toczy się o przewagę, 
dominację. — władzę! 

Instytucja „delegatów fabrycznych" — 
jcoś nakształt „Betr iebsratów" niemiec­
k ich, coś nilby słaby odblask rosyjskich 
,,komitetów fabrycznych" — od pewnego 
czasu na teranie łódzkim zamiera, zani­
ka... 

Wypowiedzenie umowy ko lektywnej 
przez przemysł (latem bieżącego roku) u-
sunęło podstawę do ingerencji delegatów 
fabrycznych, osłabiło ich w p ł y w y wśród 
masy robotniczej, spowodowało stopnio­
we kruszenie się władzy i autorytetu 
związków zawodowych. 

D w u lub trzydniowa praca w tygod­
n iu osłabiła siłę odporną robotnika Włó­
kienniczego, zdała go na łaskę i niełaskę 
praoodawcy, doprowadzi ła do regulowa­
nia warunków płac i pracy (wedle pew­
nego, trafnego wyrażenia) — „na poszczę 
gólnych podwórkach fabrycznych"... 

Nie wdajemy się (narazie) w ocenę 
tych faktów — nie wartościujemy — kon 
atatujemy t y l ko ich istnienie I 

W tych warunkach — związki zawo­
dowe, przeczuwając zanik wp ływów, a 
nie mogąc, czy nie umiejąc rozwinąć no­
wej dostatecznej siły organizacyjnej — 
uciek ły się do metody wojennej: walka 
miała złączyć rozpierzchłe masy, — zwy­
cięstwo odświeżyć wyblakły nimb i auto­
rytet związkowy 

Strona przeciwna — intuicyjnie wy­
czuwając, czem będzie przegrana dla ro 
botn ików, — wyczuwając, iż porażka 
strajku przyniesie zupełną zagładę insty­
tucj i „delegatów robotniczych" ( w mu­
rach fabrycznych), osłabi bardzo związki 
zawodowe — przyjęła od początku posta 
wę skrajnej nieustępliwości! 
w— — — . . — i— — 

Czemżeż są związki zawodowe robot­
nicze, z punktu widzenia interesów war­
sztatu pracy? 

Leży przedemną dziełko bardzo tęgie 
go, a nawskroś konserwatywnego organi 
zatora przemysłowego w Niemczech 
( „K r i t i k des Taylor Systems" Gustav 
Frenz, Ver lag Springer 1920). 

W rozdziale, zatytułowanym „Der A r 
beiter- und Betr iebsrat" czytamy: 

„ O d czasu przewrotu (w roku 1918) 
robotnicy nie zadawalają się udzieleniem 
fal pełni praw pol i tycznych, pragną oni 
mieć pewien współudział (Mitbestim-
mungsrecht) w prowadzeniu samej pro­
dukcj i , pragną występować jako czynnik 
równouprawniony w zużytkowaniu ich si 
ł y roboczej przy samym procesie pracy". 

„ T o żądanie nie jest dla nas czemś 
|ac<wenv-— od lat już było ono przez so­

cjaldemokrację niemiecką wystawiane. 
Że jednak wprowadzenie tego postulatu 
w życie przyjęło tak dzikie formy — przy 
pisać należy l i t y l ko temu, iż większość 
robotników naszych (w chwi l i przewrotu) 
nie była wyszkolona w związkach zawo­
dowych. Gdybyśmy podczas rewolucj i 
miel i przynajmniej 80 proc. naszych ro­
botników przeszkolonych związkowo — 
oszczędzone byłyby naszemu życiu gospo 
dar czemu wszystkie te wstrząśnienia, ja­
kie ono przebyło! Żądania by łyby wów­
czas stawiane w takiej formie i postaci, 
k tóraby umożliwiała przynajmniej — 
rzeczowe ich t raktowanie" . 

„Przeszkolenie związkowe — pisze 
dalej tenże sam autor — następuje jed­
nak dopiero po wieloletniej przynależ­
ności do związku zawodowego. Zakłada 
ono najwyższą dyscyplinę w łonie samej 
organizacji — w przeciwnym wypadku 
przewódcy związkowi nie są w stanie ma 
sy opanować!" 

Słowa powyższe pisane w Niemczech 
i dla Niemiec — jakżeż w pełni stosują 
się do Polski ! 

K toko lw iek w swojej codziennej prak 
tyce fabrycznej zmuszony jest załatwiać 
sprawy robotnicze, k toko lw iek przystę­
puje do spraw tych bez uprzednio przyję 
tych dokt ryn i uprzedzeń — przekonać 
się musiał, iż pertraktowanie z masą na 
podwórzu fabrycznem jest stokroć t rud­

niejsze i przykrzejsze, aniżeli dyskusja z 
k i l ku choćby najniechęlniej usposobio-
nemi, najbardziej zaciętymi delegatami 
robotniczymi! 

Lekkomyślnością więc i krótkowzrocz 
nośdą jest dążenie do rozbicia związków 
zawodowych — lekkomyślnością, która 
może pociągnąć jaknajfatalniejsze następ 
stwa: gdy spokoijna napozór i plastyczna 
masa, pozbawiona wyszkolonych zwiąż; 
kowo przywódców — zamieni się w po­
zbawiony hamulców rozszalały t łum,,. 

Ale.. . 
Warunkiem koniecznym, warunkiem 

sine qua non — istnienia i owocnej dzia­
łalności związków zawodowych — jest 
absolutna dyscyplina i poczucie hierar­
chii w łonie samych organizacji robotni­
czych! 

Niestety, w przemyśle włókienniczym 
warunk i pracy by ły pod tym względem 
jaknajfatalniejsze! 

Delegaci robotnicy znajdowali posłuch 
u ciemnej masy robotniczej t y l ko wten­
czas gdy schlebiali jej najniższym instynk 
tom i potrzebom. — Często, ciż sami de­
legaci odgrywali komedję „niemożności 
opanowania masy", podżegając ją od ty­
łu i inscenizując zbiorowe „wybuchy" nie 
zadowolenia... 

Piszący te słowa, walcząc z podobne­
go rodzaju trudnościami, zwróci ł się do 
przewódców pewnej rady okręgowej k ia 
sowych związków zawodowych — z 

prośbą o interwencję... 
Panowie przewódcy okazali pełne zro 

zumienie rzeczywistej sytuacji, — usiło­
wa l i nawet (ożywieni jaknajlepszemi in ­
tencjami!) wpłynąć na delegatów i sa­
mych robotników argumentacją rozumo­
wą — lecz, niestety, spotkal i się ze stro­
ny robotników z bardzo „gorzk jemi" za­
rzutami... 

Usłyszeliśmy wówczas bardzo smutne 
wyznanie, iż „delegaci wyłamują się z 
pod k ierownictwa przewódców związko­
wych, — a masa robotnicza czyni t o sa­
mo.., z delegatami! 

Cóż więc dawnego, iż w tych warun* 
kach wśród przemysłowców rozpo­
wszechniło się mniemanie, iż pozbawie­
nie związków i delegatów ingerencji w 
murach fabrycznych równoznaczne jest z 
zaprowadzeniem ciszy i porządku w p ro 
dukcj i ! 

Jedynem wyjściem z tego błędnego ko 
la anarchji, ciemnoty i zacofania jest — 
niezmordowana systematyczna, intensyw 
na praca oświatowo-organizacyjna w ło­
nie samych organizacji robotniczych, — 
praca pozbawiona cech demagogji i u-
targowywania dorywczych, pozornych 
sukcesów! 

Po latach w ie lu takie j pracy — rezul­
taty jej by łyby uznane n iety lko przez ro ­
botników, ale i przez tych, k tórzy stoją' 
na straży interesów warsztatów pracy. 

inż. Rustyn. 

Dzisiejsze wybory w Niemczech. 
Dążenie do ustabilizowania stosunków wewnętrznych. - Za-
niK partji Krańcowych na Korzyść Konsolidacji centrum. -

Państwotwórcze tendencje socjalistów. 
Dzisiaj* odbywają się wybory w Niem­

czech. Drugi raz już w tym roku lud nie-
miecńi idzie do urn, aby zadecydować, 
komu powierzyć ster rządów Rzeszy. 
Niedawno odbyte wybory do p a r l a m e n t 
we Francj i i w Angl j i , oraz wybory pre­
zydenta Coolidge'a w Stanach Zjedno­
czonych określ i ły na pewien dłuższy o-
kres ozasu bieg po l i tyk i świata, a prze­
ważająca większość w izbach zapewniła 
do pewnego stopnia stałość i ciągłość rzą 
dów w tych państwach. Dzisiaj ustanowio 
ny będzie rząd i dla Niemiec. Świat powo 
jenny przychodzi powol i do siebie, a czyn 
n ik i po l i tyk i międzynarodowej precyzują 
się i konsolidują. 

Trudno jest nawet dzisiaj mówić o wy 
nikach wyborów i o szansach poszczegól 
nych part j i . Jak wiemy z doświadczenia, 
które nam dały wybory francuskie i an­
gielskie, decyduje tutaj nietylko siła po­
szczególnych k ierunków, ale przede-
wszystkiem nastrój mas i pewne niewi­
dzialne czynniki wewnętrzne posiadające 
w danym momencie niemal jedyny wp ł yw 
na powodzenie danej listy. 

W powojennych Niemczech dają się 
zaobserwować dwa główne k ierunk i , nur 
tujące w społeczeństwie, którego opinja 
kształtuje się pod wp ływem t rak ta tu wer 
salskiego i reparacyjnej po l i tyk i sojuszni 
ków. Z jednej strony występują ostro róż 
ne odcienie obrażonej dumy narodowej, 
przechodzące często w ślepą zawziętość, 
rozpacz i bunt; z drugiej strony zaś prag­
nienie życia, utrzymanie czy odbudowa­
nie porządku, a przedewszystkiem ogól-
no-ludzki instynkt samozachowawczy. Z 
jednej strony nacjonalistyczna nienawiść 
i żądza zemsty, z drugiej zaś stroy — go­
jenie ran, zadanych przez wojnę. Z jednej 
strony buńczuczność i romantyka, z dru­
giej — trzeźwość i godzenie się z istnie­
jącym stanem rzeczy. Jakkolwiekby się 
wydało dziwnem w Niemczech nacjona­
lizm separował się zupełnie od konser­
watyzmu i wykopał pomiędzy niemi nie­

przebytą przepaść. A lbowiem nacjona­
l izm niemiecki stoi na stanowisku wa lk i 
ze stosunkami poli tycznemi i graniczne-
mi, stworzonemi przez porażkę Rzeszy 
oraz z zawartemi na tej podstawie t rak­
tatami; konserwatyści natomiast wystę­
pują w ro l i obrońców faktów dokonanych 
i pracują nad stopniowym i organicznym 
leczeniem skutków wojny i pokoju. Mo­
narchiści występują w ro l i radykałów i 
rewolucjonistów, a republikanie idą na 
kompromisy i stanowią ostoję ładu i spo­
koju. 

Oczywiście, wielkie wstrząśnienie, ja­
kie przebyły Niemcy, wykole j ły i zdezor­
ganizowały aparat państwowy, potęgu­
jąc jego upadek ekonomiczny i rozk ład 
socjalny, co sprzyja zazwyczaj rozwojowi 
i wzrostowi k ierunków skrajnych. Wraz 
z wystąpieniem na widownię wojującego 
i radykalnego nacjonalizmu podnieśli rów 
nież głowę komuniści. Posunęło to znacz 
nie naprzód reformy społeczne i pozwo­
l i ło na realizacje wie lu punktów progra­
mu socjalistycznego. Cała energja socja­
l istów niemieckich wytężona jest obecnie 
jeśli już nie o wywalczenie nowych, to 
przynajmniej o utrzymanie dotychczaso­
wych zdobyczy. Okazało się mianowicie, 
iż klęska polityczna i ekonomiczna Nie­
miec, a przedewszystkiem utrata rynków 
zbytu i olbrzymie sumy reparacyjne cią­
żące na państwie, zahamowała znacznie 
rozwój reform społecznych i wiele ze zdo 
byczy klasy pracującej trzeba by ło na 
pewien czas zawiesić. Uświadomienie i 
wysoki poziom kul turalny robotnika nie 
mieckiego zdziałały, iż radykalna lewica 
(komuniści) znacznie straciła na sile, na­
tomiast socjalistyczna prawica wszystkie 
swe siły wytężyła w k ierunku podtrzy­
mania konserwatywnego centrum, pod­
kreślając swój państwowo-twórczy cha­
rakter. 

O ile w Niemczech silnym jest pęd do 
normalizacji życia i żądza odbudowy — 
dowiodły najlepiej ostatnie lata istnienia 

republ ik i . Nie bacząc na olbrzymie t rud­
ności — si ły rozkładowe zostały unicest 
wionę i Rzesza powol i wkracza na sze­
rokie tory wspaniałego rozwoju. Gdyby 
nie ciągła niepewność i nieskrystalizowa 
ne stosunki międzynarodowe, proces ten 
postępowałby znacznie szybciej i nie prze 
szkadzałyby mu różne „pultsche" i wy­
b ryk i nacjonalistyczne. 

Można mieć nadzieję, że obecnie, gdy 
pol i tyka międzynarodowa weszła w bar­
dziej spokojne stadjum, a wiele przesą­
dów i wojennych uprzedzeń straciło na 
swej dawnej aktualności i sile, Niemcy 
odzyskują swe mocarstwowe stanowis­
ko i odegrają poważną rolę w koncernie 
europejskim. 

To też również i dla Polski wybory u 
jej bezpośredniego sąsiada nie mogą 
przejść bez wrażenia, a charakter przy­
szłego rządu niemieckiego będzie posia­
dał wie lk i wp ł yw na nasz stosunek dc 
Rzeszy i kierunek naszej po l i tyk i zagra­
nicznej. 

Z. Z. 

REDAKTORZY NIEMIECCY W OBRO 
NIE ,J»OMERELLEN T A G E B L A T T U " 

Atfencja Wschodnia. 

Gdańsk, ó grudnia. 
Zwłązek niemieckich redaktorów w 

Gdańsku uchwalił na specjalnemzebra-
r.iu protest przeciwko wyrokowi sądu 
starogardzkiego, skazującego na areszt 
p. Krul la, redaktora wychodzącego w 

Tczewie „Pomerel lcn Tageblat tu", za 
artykuły, występujące przeciwko Pol­
sce. 

ROZBROJENIE FLOTY W R A N G L A . 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 6 grudnia. 
Flota Wrangla, stacjonowana wpor-

cie Biserty, znajdująca się tam od 1920 
roku, została na rozkaz rządu francus­
kiego w dniu 6 bm. rozbrojoną. 



Str. 4. „ R E P U B L I K A * 

i i i i iswiii i i wracziU listy nwieizylelniajp i ordery. 
Chłapowski u Herriota, de Panafieu u prez. Wojciechowskiego 

PROCEDURA P A R Y S K A . 
Pary i , 6 grudnia. 

Prezes rady ministrów Herr io t rewi 
sytował wczoraj ambasadora Chłapow­
skiego, k tó ry złożył Her r io towi wizytę 
na dwa dn i przed wręczeniem l istów u-
wierzytelniaia.&ych prezydentowi repub­
l i k i W czasie te j irteyty ambasador 
Chłapowski wręczył Her r io towi w imle 
n iu Prezydenta Rzpl i tej odznaki w ie l ­
k ie j wstęgi orderu Or ła Białego. Doręczę 
nie odznak odbyło się w obecności całe 
go personelu ambasady. 

W przemówieniu i w e m ambasador 
Chłapowski przypomniał usługi jakie od 
dał sprawie polskiej Herr io t , zarówno na 
stanowisku mera Lionu, gdzie zwracają­
cy się doń Polacy, znajdywali zawsze ży 
czl iwe przyjęcie, jako też na stanowisku 
senatora deputowanego, publ icysty i pre 
Icgenta broniącego stale sprawy Polski. 
Ambasador przytoczył ustęp odczytu 
Herr iota, wygłoszonego w lu tym 1919 ro 
ku , w k tó rym prelegent powi ta ł zmart­
wychwstanie Polski — przyjaciółk i Fran 
cji, życząc jej wyt rwałośc i i męstwa. 

Polska, mówi ł ambasador Chłapow­
ski, jest j będziewylrwałą w dziele orga­
nizacji wewnętrznej Jwaju i czuwaniu 
nad bezpieczeństwem t raktatów, jak 
również w dążeniu do stabilizacji poko 
ju dla którego sojusz francusko-polski 
jest najlepszą gwarancją. 

Herr iot , dziękując podkreśl i ł raz jesz 
;ze przyjaźń swą dla Polski i oddania się 
sprawie polskiej. Rząd francuski, powie 
dział premjer, uważa za jeden z najważ 

niejszych swych obowiązków ścisłą 
współpracę z Polską czynnikiem pokoju 
i równowagi europejskiej. 

Po tei uroczystości między obu mę 
żami stanu odbyła się dłuższa poufna 
rozmowa. 

PROCEDURA W A R S Z A W S K A . 
Polska Agencja. Telegraflcaaa. 

Warszawa, 6 grudnia. 
Dnia i grudnia o godzinie 12-ej pan 

prezydent Rzpl i te j przyjął na zamku kró­
lewskim J. E. p. A . de Panafieu, amba­
sadora Francj i , k t ó r y z łożył swe l is ty u-
wierzytelniające. Pan ambasador udał słę 
na zamek w towarzystwie dyrektora pro 
tdkułu St. Przeźó*zieciklego powozem p. 
prezydenta Rzpli tej, poprzedzanym przez 
trębaczy na bia łych koniach i otoczonym 
eskortą ułanów przybocznego szwadronu. 
W następnych powozach jechali generał 
Dup ant, szef francuskie) misji wojskowei, 
radca ambasady baron de Vaux oraz ad­
iutant pana p<rezydenta por. Łaszłdewicz. 

Gdy orszak wyruszy ł z przed amba­

sady francuskiej w alejach ujazdowskich, 
oraz gdy zbliżył się do bramy rarnkowej, 
trębacze odegrali fanfarę, 

W dziedzińcu zanikowym bałal jon pie 
choty 21 pp. ze sztandarami pod do­
wództwem pułk. Jacenika oddawał hono­
r y wojskowe. Orkiestra odegrała marsyl-
jankę. U progu sieni zamkowej dwóch ad­
iutantów prezydenta Rzpli tej powitało 
ambasadora i wprowadzi ło na pokoje. — 
W sieni głównej oddział kompanj i przy­
bocznej oddawał honory wojskowe. 

U wejścia do apartamentu oczekiwał 
ambasadora gen. Suszyński, komendant 
miasta w otoczeniu oficerów, zastępca 
szefa pro toku łu J . Tarnowsk i i R. Przeź-
dziecki, w i ta l i ambasadora u wejścia do 
sali Canaletta. U progu zaś następnej sali 
szef kancelarj i cywi lnej p. K, Łenc i gen. 
adjutant pułk . Zaruski. W sali t ronowej 
wyszedł na spotkanie ambasadora p. m i ­
nister spraw zagranicznych Skrzyński. 

P. prezydent Rzpli tej oczekiwał w sali 
rycerskiej w towarzystwie p. prezesa 
rady ministrów Grabskiego, p. ministra 
spraw wojskowych gen. Sikorskiego i w 
obecności całego personelu swego domu 
cywilnego i wojskowego. 

Składając swe l isty uwierzytelniające 
p. de Panafieu wygłosi ł następujące prze­
mówienie: 

Po przemówieniu pan prezydent Rze­
czypospolitej udziel i ł p, ambasadorowi 
prywatnego posłuchania w swoim gabi­
necie, w czasie którego p. ambasador 
wręczył p. prezydentowi imieniem pre­
zydenta republ ik i francuskiej wielką 
wstęgę orderu legji honorowej. 

Po skończeniu aiudjencji ambasador 
francuski został odprowadzony do powo­
zu z t ym i samymi honorami } powróci ł 
do siedziby ambasady, w obecności tego 
samego orszaku, w jalkim przyby ł na za­
mek. 

M O W A P. D E P A N A F I E U . 

,,Mam zaszczyt złożyć na ręce wa­
szej ekscelencji l isty, za pośrednictwem 
których pan prezydent republ ik i francu 
skiej uwierzytelnia mnie wobec niego w 
charakterze nadzwyczajnego i upełno­

mocnionego ambasadora. 
Podnosząc do stopnia ambasady swo 

je przedstawicielstwo przy Rzeczypospo 
l i tej Polskiej, rząd mój potwierdza raz 
jeszcze znaczenie, jakie przywiązuje do 
rozwoju stosunków między dworną krar 
jam! zaprzyjaźnłonemi i sprzymierzony­
mi , a zarazem swą wiarę w świetną przy 
szłosć Polski . 

Od chwi l i zawarcia pokoju, k tó ry 
zwróci ł jej niepodległość, Polska musia 
ła poświęcić się tak trudnej i tak donio­
słej pracy nad swą odbudową organiza­
cją. Dokonała ona zaszczytnie większej 
części dzieła, to t e * dzisiaj nie można po 
dawać w wątpl iwość prawa Polski do za 
bierania głosu w dyskutowaniu poważ­
nych spraw, k tóre obchodzą Europę. 

Los niezwykle przyjazny pozwol i ł 
m i śledzić za postępami wielkiego dzieła 

narodowego odbudowy, w k tórym współ 
działali wszyscy Polacy, } będą szczęśliwi 
mogąc być obecnym przy jej ca łkowi tym 
urzeczywistnieniu, spełniając nowe i za­
szczytne czynności, któro mi zostały za­
wierzone dzięki zaufaniu mojego rządu. 

Jestem głęboko przeświadczony o 
zaszczycie, k tó ry mi przypadł w udziale, 
nawiązania dawnych tradycji, datujących 
od 4 wieków. 

Nie wspominając o średnich wiekach, 
kiedy to, według legendy nastąpiło pier 
wsze zetknięcie polaków z francuzami, 
nie mogą zapomnieć o tem, że stosunki 
polityczne między Francją a Polską zo­
stały nawiązane na początku 16-go w. 
W 1519 r. pierwsi ambasadorowie fran­
cuscy, Anlo ine de Lameth i Jean de 
Langoac zostali wysłani przez Francisz­
ka I do króla Zygmunta I. Imponującą jest 
lista ich następców podczas długiego i peł 
nego chwały okresu od tej daty, aż do 
rządów Stanisława Augusta. 

Jestem niezmiernie dumny z wzno­
wienia ty tu łu ambasadora w Polsce od­
rodzonej. 

Nowa godność, k tórą zostali zaszczy 
ceni przedstawiciele Polski w Paryżu i 
przedstawiciel Francj i w Warszawie, po 
zwoli im na silniejsze zacieśnienie sto­
sunków przyjaznych, nacechowanych za 
ufaniem między naszymi dwoma krajaual 
a które nowe źródło w więzach odwiecz 
nych i nierozerwalnych, Francja i Pol­
ska, jedakowo wierne t raktatowi , będą 
nadal współpracowały jaknajścłslej w du 
chu realnej pracy i pokoju, żeby przyczy 
nić się do zapewnienia światu bezpieczeń 
stwa i postępu. , 

Wszystkie moje wys i łk i zostaną skie­
rowane w celu wywiązania się z nowej 
mnie powierzonej misji która, jestem prze 
konany, będzie dla mnie o tyle łatwą, ile 
przyjemną. 

Mam nadzieję, że podobnie, jak w da 
wnych latach, wasza Ekscelencja i Jego 
Rząd zechcą okazać cenne poparcie. 

Proszę Pana, Panie Prezydencie przy 
jęcie życzeń pomyślności dla Jego Oso­
by i dla wielkiego i znakomitego Narodu 
Polskiego. 

ODPOWIEDŹ PREZYDENTA W O J ­
CIECHOWSKIEGO. 

„Panie Ambasadorze! Jestem niez­
miernie szczęśliwy, przyjmując z rąk Wa 
szei Ekscelencji l isty, przez które pre­
zydent republ ik i francuskiej uwierzytel ­
nia pana przy mnie. 

Dzień, w k tó rym ambasador francus­
k i przedstawia nanowo głowie państwa 
polskiego swe l isty uwierzytelniające, 
jest dniem święta, dla narodu polskiego 
gdyż dzień ten wiąże teraźniejszość ze 
sławną przeszłością historyczną z wie l -
kiemt tradycjami przyjaźni polsko, 
francuskiej do k tórych naród polski jest 
szczerze przywiązany. 

Jest w ie lk im i bolesnym przywi lejem 
Franoji we wszystkich wie lk ich chwilach 
jej dziejów, w k tórych jest ona powołaną 

do wa lk i przeciwko całemu światu prze­
ciwników, że walczy nietylko w swej sli; 
sznej obronie, o swoje bezpieczeństwo 
dobrobyt, ale jednocześnie walczy o w y j 
sze interesy ludzkości, o wolność naro­
dów raz o wielkie idee odradzające 
świat. Jest ona ich apostołem, inicjatorerr 
i strażnikiem. To wysokie posłannictwo 
genjusza francuskiego sprawiło, że każdj 
wezwanie Francji znajdowało po wszys1' 
kie czasy dźwięczne echo we wszystkie! 
sercach, we wszystkich sumieniach i r o i 
legało się rozgłośnem brzmieniem pc 
szerokich polach Polski, unikając aż po/ 
strzechy najodleglejszych wiosek. 

Wierna swej przeszłości, natycb 
miast po ustaniu wie lk ie i j straszliwej za 
wieruchy, jaka przeszła nad światem, 
Francja, symbol zwycięstwa sprawiedli 
wości nad silą, wyciągnęła swe ręce, po 
kryte jeszcze ranami ku narodu, dla k tó 
rych czuła się starszą siostrą, aby je pod 
trzymać wesprzeć swą pomocą. Naród 
polski oswobodzony z więzów niewol i , 
pielęgnuje z nabożnym uczuciem wzru­
szenia to wspomnienie, które stanowi nie 
rozerwalny węzeł, łączący go z brater­
skim nr.rodem francuskim, 

Ścisłe węzły które łączą Polskę i 
Francję przez obejmujące szereg wieków 
wspomnienia wspólnej przeszłości, wzno 
wionę świeżemi wspomnieniami, oraz 
wspólnością interesów, które z każdym 
rokiem posuwającej się naszej odbudo­
wy narodowej z natury rzeczy wzrasta­
ją, nadając współpracy naszej na rozmai 
tych polach działalności politycznej i 
ludzkiej charakter coraz to zupelniejszej 
l^armonji. Pośród wszystkich pierwiast­
ków, które najbardziej zbliżają narody, 
wspomniane braterstwa broni jest najsil 
niejszym, a nasza historja jest wspomnie 
niami o tem przepełniona braterstwo bro 
nl 1 stanowi dzisiaj jeszcze niejako ce­
ment w stosunkach naszych obecnych i w 
przyszłości, lecz nie jest to braterstwo w 
walkach, gdzie przelewana będzie krew 
dla zdobyczy materjalnych,' lecz raczej 
w wielkiej b i twie ostatecznej, od której 
zależy przyszłość cywil izacji , i ku l tury ca 
tego świata, wielk ie j b i twie, wydanej dla 
doprowadzenia do panowania sprawieć 
l iwości szanującej t raktaty zapewniają­
cej godność bezpieczeństwa pracy i p o 
stepu człowieczeństwa. 

Panie Ambasadorze! Wiem, że Fran 
cja nie mogła mieć lepszego i bardziej 
wybitnego wyraziciela swej po l i tyk i wc 
bec nas, ani też przyjaciela szczerszego 
bardziej lojalnego i lepiej znającego nasz 
naród, dla wykonywania wysokich funk 
cji, jakie panu są powierzone. Mogliś­
my w ciągu lat, jakie pan spędził pośród 
nas, ocenić wysokie zalety osobisate, któ 
re Wasza Ekscelencja ujawnia w służ­
bie dla swej ojczyzny i dla naszej wspól­
nej po l i tyk i . 

Mogę Pana zapewnić, Panie Ambasa 
dorze, że przy spełnianiu nowej misji, ja 
ką Panu poruczono, będzie Pan mógłza 
wsze tak samo, jak w przyszłości, l iczyć 
na moje i rządu polskiego poparcie. 

Pakt angielsko-francuski przeciw bolszewikom 
Paryż, 6 grudnia, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Według „Metin" prawdopodobnie 
podczas pobytu w Rzymie Chamberlain 
poruszy w rozmowie z Briandem wnio­
sek wielkobrytyiski dotyczący zawarcia 
paktu, mającego łączyć Francję z Wie l ­
ką Brytanją w walce przeciwko niebez 
pieczeństwotn jakimi zagraża bolszewja 
bezpośrednio lub przez Niemcy, wzgląd 
nie też niebezpieczeństwo wyłaniające 
się w związku a odległymi ruchami mu-
tulmaiaUtakŁ 

Paryż, 6 grudnia, 
Polaka Ajencja Telegraficzna. 

„Matm" donosi, że na czwartkowem 
posiedzenia rady ministrów zajmowano 
się sprawą agitacji komunistycznej i wy 
słuchano sprawozdania ministra spraw 

wewnętrznych, wykazującego rozpoczę­
cie sią nowe| oienzywy bolszewickiej 
prowadzonej przy współudziale licznych 
organizacji cudzoziemskich. Rząd posta 
nowił wydać wszelkie niezbędne zarzą­
dzenia celem wstrzymania rozwoju pro 
pagandy. Miedzy innymi odwołani w 
swoim czasie nauczyciele komuniści nie 

zostaną wyznaczeni z powrotem na swe 
stanowiska, 10 komunistów cudzoziem­
ców, podlegających wysiedleniu, zosta­
nie dzisiaj odstawionych do granicy. 

Quimper, 6 grudnia. 
Polaka Agenda Telegraficzna. 

Minister spraw wewnętrznych zarżą 
dzj ł zawieszenie w czynnościach burmi­
strza komunistycznego Douarnencz a w 
związku z procesem w sprawie buntu, 
zniewag i naruszenia wolności pracy w 
czasie ostatnich strejków, Burmistrz bę­
dzie postawiony przed izbą kamą. Wobec 
zarządzonego odwołania burmistrza m. 
Quinvper prefekt objął władzę policyjną 
i czuwa nad porządkiem w mieście. 

V O T U M Z A U F A N I A D L A MUSSOLI-
NIEGO. 

Poleka Agencja Telegraf iczna. 

Rzym, 6 grudnia. 
Senat uchwali ł votum zaufania d!a 

rządu. Za rządem głosowało 209 sena­
torów, przeciwko rządowi 51, zaś 34 
wstrzymało się od głosowania. 

Na wulkanie egipskim. 
Londyn, 6 grudnia. 

Wobec wiadomości o wykryc iu spis­
k u egipskiego, którego celem było zamor 
dowanie szeregu wybi tnych o.soblstości 
angielskich, wznowione zostały straże po 
Hcyjne w okolicach budynków rządo­
wych, głównie około parlamentu. Każdy 
członek parlamentu otrzymał specjalne 
go urzędnika policyjnego, k tóry musi mu 
stale dotrzymywać towarzystwa, Do po 
siadłości Baldwina wyznaczono specjał 
ny oddział policyjny. 

„Da i l y News" pisze, że zamach egip 
ski planowany by ł na wtorek, jako dzień 
otwarcia nowego parlamentu. 

Studenci egipscy, k tórych jesl w Lon 
dynie około tysiąca, są stale pod ścisłym 
nt.dzorem pol icyjnym. 

Ponieważ istnieją przypuszczenia, iż 
ramachy mogą przybyć również z zagra 
;iicy, wszystkie porty angielskie pozosua 
ją pod czujnem okiem policj i . 

B A L D W I N O B A W I A SIĘ Z A M A C H U ? 
Berlin, 6 grudnia. 

Do pism berl ińskich nadeszła z Lon* 
dynu wiadomość o obiegających od k i l ku 
dni pogłoskach, że na angielskich min i ­
strów by ły rzekomo planowane zamachy 
Mianowicie kolonja egipska w Londynie 
zamierzała rzekomo w dniu 9 grudnia, t . j , 
w dniu uroczystego otwarcia parlamentu 
przez króla dokonać zamachu na trzech 
ministrów, w ich liczbie na premjera 
Baldwina. Rząd pol icj i kryminalnej wydał 
polecenie, aby strzegła dniem i nocą m i ­
nistrów, by strzelała do każdego podej­
rzanego osobnika. 

Baldwin, k tó ry wraz z małżonką u« 
daje się na k i lka dni do Chequers oto­
czony jest funkcjonariuszami policj i , 

POLICJA C Z U W A . 
Londyn, 6 grudnia. 

Władze bezpieczeństwa zajęły się e-
nergicznie zabezpieczeniem bezpieczeń­
stwa ministrów i osobom oficjalnym. Za­
rządzenia policyjne są ty lko wzmocnie­
niem ogólnych środków. 



g E P U H L I K A Strona 5L 

Atak komunistów francuskich 
na rząd Herriota. 

Premjer zdecydowany jest wydalić z kraju 
wszystkich obecnych agitatorów. 

Paryż, 6 grudnia. 
Polska Agenc ja Telegraf iczna. 

W izbie deputowanych, w czasie dy­
skusji nad budżetem marynark i , komuni­
sta Cornevin zaatakował gwałtownie 
rząd,, k tó ry zdaniem mówcy, jak wogółe 
wszystkie rządy kapitalistyczne, nie czy­
ni ! nic dla zapobieżenia wojnie. 

W odpowiedzi na ten atak minister 
marynark i Dumesnil odczytał dokument, 
w k tó rym rząd sowiecki mówi, że pierw 
szym obowiązkiem każdego rządu jest 
przygotowanie wojny, 

Komunista Cachin oświadcza, że so­
wiety 1 komuniści zdecydowani są bronić 
się przed wszystkimi. Cachin zaznacza, 
że i lota rosyjska i armja czerwona prze­
znaczone są do tego, by przyjść z pierw­
szą pomocą rewolucj i proletariackiej, k tó 
ra w przyszłości może wybuchnąć. 

Wśród oklasków na wszystkich ła ­
wach min. Dumesnil przypomina, że na 
konferencj i w Rzymie sowiety zażądały, 
by wolno im było utrzymywać flotę wo­
jenną ogólnej pojemności 400.000 ton, pro 
ponuiąc zmnie-szenie tej l iczby do 280000 
ton, jeżeli f lotom wojennym państw, nie 
położonych nad morzem Bałtyckiem i 
Czarnem zabroniony zostanie dostęp do 
tych mórz. Minister podkreślił,, że gdyby 
nawet świat zgodził się na to żądanie so­
wietów, to 1 tak miałyby one o 100 tysię­
cy ton więcej, niż pokojowo usposobiona 
Francja. 

W końcu minister zaznaczył, że bro­
nić będzie marynark i francuskiej przed 
gangreną komunistyczną, 

Następnie zabrał głos Herr iot , ośwlad 
czając, że rząd nie zamierza bynajmniej 
t łumić ż»dań robotniczych, zwalczać Jed­
nak brdzie wszelkieml si łami objawy 
gwałtu i to zarówno ze strony prawicy 
k lerykalnej , fak i sk rane j lewicy komu­
nistycznej. Zwracając się do skrajnej le­
wicy premier oświadczył, i e wśród prze-
bywajpcych we Francfi cudzoziemców 
znajdute się w ie lka liczba komunistów, 
organiz«jncvch manifestacje politvczne, 
co rz?d jednak fo'f irować nie myśl ' . — 
Trzeba, — mówi ł Herr iot . — aby robot­
nicy crr l roziemcv wiedzfoli,, i e we Fran-
cu zna'duią swobody, k tórych Gdziein­
dziej nie znajda, rząd atoli jest zdecydo­
wany nie pozwolić tym obcym komuni­
stom rricszć się do żvcla politycznego 
Francji, za które fest ty lko on odpowie­
dzialny. Rząd złamie wszelki onór i przy 
stp.ni do wydalania z kra ju niebezpiecz­
nych żywiołów. 

Po przemówieniu Herr iota. izba odrzu 
ciła interpelacje Cachina 325 głosami 
przeciwko 26. 

P. KRASSIN N A Q U A I D ' O R S \ Y . 
Specjalna służba telegraf iczna „ R e p u b l i k i " . 

Paryż, 6 grudnia. 
Ambasador sowiecki p . Krassin zło­

żył dzisiaj wizytę p , Herr io t i odbył z nim 

godzinną konferencję w sprawie kapitana 
Sadoula, zaaresztowanego przez władze 
paryskie. Jak dowiaduje się prasa, p. 
Krassin oświadczył p. Herr iot , iż wedle 
praw rosyjskich, kap. Sadoul jest obywa­
telem rosyjskim i rząd moskiewski uwa­
żać będzie zaaresztowanie jego za na­
ruszenie praw dyplomatycznych człon­
ków poselstwa sowieckiego. J . A , 

Londyn, fi grudnia. 
Specjalna i ł użba telegraf iczna „ R e p u b l i k i " . 

Prasa soq'alistyczna donosi z Mo­
skwy: Aresztowanie Sadoula wywoła ło 
w kołach komunistycznych olbrzymie 
wrażenia. „ Izwiest ja" piszą: ^Jedyną od­
powiedzią naszą może być natychmiasto­
we zerwanie dopiero co nawiązanych sto 
sunków z Francją, która nie okazuje nam 
zupełnie zrozumienia dla nowych tenden 
cji, k tóre wprowadzamy w stosunkach 
między narodami". 

„Da i l y Hera ld " dodaje od siebie, iż 
aczkolwiek rozumie dobrze żfdania rzą­
du sowieckiego, t ym nie mniej musi za­
znaczyć, iż według statutów angielskich, 
do k tó rych podobne są i francuskie, pra­
wo międzynarodowe i dyplomatyczne nie 
broni Sadoula wobec wyroków dawnej 
jego ojczyzny. E. S. 

KRASSIN U PREZYDENTA 
DOUMF. i&1JE 'A. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 6 grudnia. 
Ambasador ś w i e c k i . Kr»«"sin, złożył 

w dniu dzisiejszym prezydentowi reruibli 
k i , Doumergue'owi, odpisy l istów uwie­
rzytelniających, zaznaczając, że autenty 
czne l isty, w orvj>inale, przedstawi pre­
zydentowi w przyszłym tygodniu, 

W A L K A Z A G I T A C J Ą KOMUNISTY­
CZNĄ. 

Paryż, 6 grudnia. 
Wobec niezwykle wzrosłej w ostat­

nich czasach agitneji komunistycznej we 
Francji, rząd republ iki przedsięwziął sze 
reg energicznych środków zaradczych, 
mających na celu zupełne wytępienie ja 
k ie ikolwiek bądź propagandy na podło 
żu komunislyczncm. 

Ponieważ stwierdzono, że agitacja ko 
monistyczna znajduje się przeważnie w 
rękach cudzoziemców, rząd wydał sze­
reg zarządzeń, zniewalających wszyst­

k ich cudzoziemców, k tórym udowodnio­
no należenie do jakiejkolwiek organiza­
cji komunistycznych, — do opuszczenia 
terytorjum rzeczypOspolitej francuskiej. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł wczoraj nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek 

b. p. Lejzer-Mowsza Simonowicz 
p r z e ż y w s z y l a t 7 6 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie dziś w nie­
dzielę, dnia 7 grudnia r. b. o godz. 1 w południe z domu żało­
by Andrzeja 35, na cmentarz żydowski. 

O czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku. 
293 RODZINA. 

I 
Ostatnie dwa 

pożegnalne występy 
genialnej tragiczni 

w wielkim filmie 

„Dziewczę 
z haruzeli" 

Kto tej artystki nie widział — musi ją 
zobaczyćl 

Kto zaś ją widział — winien przyjść, by 
ją pożegnać! 

I III... 

P % C Z ^ C na nadchodzące Święta I 
HERBATA i KAKAO 

najprzedniejszych gatunków firmy 

„JAPOŃCZYK" i 
Reprezentant n s Łódź i oko l icę 

Leon Praga i S-Ka, Łódź, 
SienKiewicza 25, te l . 22-53. 

Berl in, 6 grudnia. 
Specjalna służba telegraf iczna „ R e p u b l i k i " . 

Wieczorem akcja przedwyborcza przy 
jęła olbrzymie rozmiary, Minister spraw 
zagranicznych, p, Streseman wygłosi ł mo 
w y w ciągu jednego dnia dzisiejszego w 
trzech miastach: Hamburgu, Szczecinie i 
Berl inie. W Szczecinie p. Streseman po­
wiedział: „Największą radością, jaką mo­
żemy sprawić naszym by łym i obecnym 
wrogom są twierdzenia nacjonalistów nie 
mieckich. Reakcja nasza daje broń w rę­
ce nieprzyjaciołom". 

W Berl inie na wiecu w Orosses Schau 
spielhaus oświadczył, iż obecne pognę* 
hienie Niemiec jest wynik iem konkuren­
cj i , zazdrości i bojaźni państw entenły. 
(.Nasza nierozsądna pol i tyka kolonjalna 

szaleńcze k r o k i rządu cesarskiego w po 
l i tyce morskiej przyniosły w rezultacie 
klęskę wojenną". 

Wiadomości z Bawarj i świadczą o 
zwrocie na rzecz part j i umiarkowanych. 
Wystawiony z b loku nacjonalistycznego 
kandydat dr. Roth już podczas akcji przed 
wyborczej przeszedł do emokratów, — 
Dziś zrana komitet centralny b loku po­
stawił r, Rothowi żądanie zrezygnowania 
z mandatu. Dr. Roth żądaniu odmówił. 

W A L K A W Y B O R C Z A WRE.. , 
Ageoc j j \V«chii( ini 

Ber l in , 6 grudnia, 
W ostatnich dniach przed wyborami 

agitacja uliczna ożywi ła się znacznie, W 
piątek odbyło się niemal równocześnie 
129 wieców, i zgromadzeń przedwybor­
czych, w sobotę liczba ich doszła do dwu 
stu. 

Udział uczestników w tych zebraniach 
jest l iczny. Na ulicach pojawi ły się dzie­
siątki automobil i , k tórych zadaniem jest 
zaznaczenie różnicy, jaka istnieic potnie 
dzy zwalczająccmi się stronnictwami, 
Blok prawicy odda im swe automobile 
z dawnem ibarwami cesarskiemi, pod­
czas gdy blok republikański używa flag 
nowych, czarno-cierwono-złotych. 

BLOK MNIEJSZOŚCI N A R O D O W Y C H 
W NIEMCZECH. 

Agenci* Wschodnia. 
Katowice, 6 grudnia, 

W związku z mającemi się odbyć w 
dniu jutrzejszym wyborami do parlamen 
tu pruskiego, dzisiejsze pisma wyrażają 
zapatrywanie, że skrajne żywioły komu­
nistyczne i monarchisty czne poniosą kies 
ką. 

Żywioły polskie . u tworzy ły jeden 
wspólny blok, w połączeniu z Serbami, 
Duńczykami 1 Frygi jczykami. 

Dzienniki publikują pismo posła Ba* 
czewskiego, w którem tenże demaskuje 
działalność par t j i centrowej niemiec­
k ie j . 

KORUPCJA W N IEMCZECH. 
Specjalna t łutba telegraficzna „Republiki", 

Ber l in , 6 grudnia. 
W y k r y t o t u zakrojoną na olbrzymią 

skalę aferę f i lantropijną i zaaresztowano 
z n a n ą w szerokich kołach arystokracj i 
hrabinę v o n Luett ich oraz powieściopi-
s a r z a Gustawa Hartmana, Para ta u two­
rzyła fałszywe stowarzyszenie, celem nie 
sienią p o m o c y ofiarom bezrobocia w 
Niemczech i z d o ł a ł a zebrać wielk ie sumy, 
które następnie t rwoni ła. 

W sprawie tej zamieszanych jest k i l ­
ka osobistości, zajmujących wybi tne sta­
nowiska. H, Z. 

ZŁOTO D L A MEMIC5* 

Nowy Jork, 6 grudnia, 
Bank Wairburga wysłał dziś ładunek 

7 mil jonów dolarów w złocie do Niemiec 
na rachunek 25 mil jonów kredytu, przy­
znanego Niemcom. Z. 

PRZECIW 

A S T M I E 
ulga natychmiastowa 

Exibard d'Abysslnie 
proszek, cygaretki lub tytuń, Żądać w aptekach. 

rj, Perlon HA. 
Oraz Innych fabryk Jak krajowych tak 
zagranicznych możni obecnie zamawiać 

przez telefon 

JV» 39 -12 . 
Skład towarów aptecznych 

St. Majewskiego .109 
P i o t r k o w s k a 1 2 4 (Róg Nawrot ) . 
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Lokaut łódzki 1906 roku. 
Prawa przedruku zastrzeżone 
Copyright by A. Rżewski. 

I I I . 
Międzypartyjna komisja lokautowa 

złożyła wobec przedstawiciel i Tow. Ku l 
tu ry Polskiej następujące oświadczenie: 

„Lokau t sześciu fabryk nie był wywo 
łany goniecznością momentu i warun­

ków, w k tórych został (ogłoszony, lecz 
posiada znaczenie symboliczne: jego 
twórcom chodzi o pokazanie, że oni są 
panami w swoich zakładach, że robotni 
cy powinni ulegać bezwzględnie ich wo 
li. Stąd niewzruszone trzymanie się żą­
dali, k tóre same przez się nie mają wie l 
k iej wagi; alo k tó rych spełnienie żłama 
łoby w podstawie opór robotn ików. Rze 
czywiście, w ciągu dwóch ostatnich lat 
prawidłowość produkcj i i stosunków by 
ła nieraz nadwyrężona, ale w skargach 
na zamęt i złą wolę robotników jest du 
żo przesady. Niszczyl i oni umyślnie ma-
terjał nie dlatego ty lko, ażeby dokuczyć 
fabrykantom szkodą, lecz dlatego rów­
nież, że był zleżały, zepsuty, niezdolny 
do wyrobu. Co zaś do rabunku, to krad 
ły przedewszystkiem załogi, przeznaczo 
ne do pi lnowania; wszakże patrol złapał 
wóz, w którym miały być kości z kuchni 
żołnierskiej a były pod niewielką ich 
warstwą towary. Gdy administracja fa­
bryczna niedbale załatwiała sprawy, • 
zwłaszcza powstrzymywała wypłatę za 
pomóg robotn ikom, ci uniyślnie praco 
wal i niedbale i leniwie, ażeby tym spo­
sobem wymusić większe uwzględnienie 
ich p raw i interesów. 

W roku bieżącym strejkowano znacz 
nie mniej, niż w poprzednim. Tak n. p. 
fabryka Heinzla i Kunitzera na Widze­
wie miała w roku 1905 aż 20 tygodni bez 
robocia, a w 1906' ani jednego. Wymów 
nym dowodem przesady w przedstawię 
niu anarchji jest fakt, że pomimo niej fa 
b ryk i rentowały się dobrze i że przynio 
sły dochód nawet te, k tóre w roku minio 
nym nie da ły żadnego. Zresztą, sami ro 
botnicy na naradzie w fabryce Poznań­
skiego uchwal i l i przywrócić ład i prawi 
dłowość jej biegu, czuwać ażeby mate-
rjał nie ginął i żeby go nie marnowano a 
wyn ik iem tych usi łowań było takie natę 
żenię pracy, że musiano ją hamować dla 
utrzymania równowagi w produkcj i . 
Wszystko to nie powstrzymało lokautu, 
k t ó r y by ł tak dalece nieusprawiedliwio 
nym, że stał się niespodzianką nawet dla 
n iektórych członków administracji (n. p. 
dyr. Horocksa), Fabrykanci wyzyskal i 
pozory i wyrzuc i l i 24,000 robotn ików dla 
tego ty lko , ażeby ich zmusić głodem do 
bezwzględnej kapitulacj i . Wiedząc o 
tem, robotnicy gotowi są poczynić wszel 
kie ustępstwa, dopomódz do wytworze­
nia prawid łowych warunków pracy, na 

wet łącznie z administracją kontro lo­
wać i rewidować przy wyjściu swoich 
towarzyszów, ale nie zgodzą się nigdy na 
usunięcie któregokolwiek z 98 zamiesz 
czonych na liście proskrypcyjnej, bo to 
byłoby stwierdzeniem ich poddaóczej za 
leżności wobec fabrykantów. Oni mogą 
zależeć t y l ko od praw organizacji prze 
mysłu, ale nie od kaprysu właściciela fa 
b r y k i " . 

* 
Przedstawiciele Tow. Ku l tu ry Pol­

skiej zwróci l i się potem do przedstawi-
sieJi przemysłu w Łodzi . 

Na specjalnie zwołanej konferencji 

przemysłowcy udzieli l i następujących 
wyjaśnień: 

„Lokaut był wywołany zupełną dezor 
ganizacją pracy, mianowicie masowemi 
kradzieżami, i lościowym i jakościowym 
upadkiem produkcj i , bezwzględnym lek 
ceważeniem rozporządzeń administracji 
fabrycznej i k ierowników technicznych, 
ciągłymi strejkami z najbłachszych powo 
dów.ustawicznemi żądaniami podwyżki 
płac, przechodzącemi granice ustępstw 
wykonalnych. W tych warunkach, zwła 
szcza po skróceniu dnia roboczego i 
przyznaniem podniesieniu zarobków, 
współzawodnictwo z przemyłem rosyj 
skim, wolnym od tych zawichrzeń i cię 
żarów (?) okazało się niemożliwem. Lo­
kaut n iety lko narzuci ł się siłą koniecz 
ności fabrykantom najbardziej zagrożo­
nym, ale musi przybrać znacznie więk 
sze rozmiary, ogarniając wszystkie za­
kłady przemysłowe, które nie chcą 
zginąć w ruinie. Dziś niema innego środ 
ka uspokojenia robotników, jak zapomo 
cą głodu zmusić ich do poddania się, o-
budzić ich t ym sposobem z hypnozy, 
przekonać, że my u siebie jesteśmy pana 
mi i przywrócić dawne stosunki. Fabry­
kanci łódzcy, bawiący zagranicą utwo­
rzyli tam związek, który już od roku no 
sił się z tą myślą, urzeczywistniona do 
piero teraz z powodu dwóch wypadków 
Strażak Drauze w fabryce Poznańskiego 
zatrzymał wychodzącego robotnika, k tó 
ry miał szyję okręconą kawałem tkan i ­
ny; robotnicy wywieźl i strażaka za bra­
mę; skoro zaś wyjaśniło się, że chociaż 
dyrektor Horrocks pozwol i ł robotnikom 
pewnego oddziału, obwijać szyję kawał 
kiem towaru, złapany użył na ten cel za 
wiele mater jału; skutkiem tego robotni 
cy zgodzili się na powrót Drauzego do 
fabryk i gdzie dalej pracował. Dyrektor 
Stevenson, złajawszy robotn ików za żą­
danie nowej podwyżki płacy, został 
przez nich wzajemnie złajany i lekko po 
turbowany. Wkró tce potem wyjechał, 
chociaż za doznaną zniewagę nie czuł 
wielkiej urazy. Oba te wypadk i same 
przez się nie tłumaczą lokautu ale stały 
się ostatnią do niego pobudką". 

OPINJA SFER BANKOWYCH. 
Następnie odbyl i delegaci naradę z 

przedstawicielami sfer bankowych, k tó­
rzy oświadczyli, że uważają, że przemy­
słowcy winn i częściowo ustąpić w walce 
która jest nierówną nieetyczną, że szereg 
dawnych lat t łustych wynagrodził ich do 
statecznie za straty obecne, że rachunek 
rzetelny odejmuje podstawę faktyczną 
ich twierdzeniu, jakoby dalej swych za­
kładów prowadzić nie mogli. 

** 
Dla uzupełnienia i wyczerpania wszel 

k ich możliwości T. K. P. za pośrednict­
wem pisarza A . Świętochowskiego zwró 
ciło się do prezesa zarządu f i rmy Poznań 
skich p. I. Hertza z następującym listem. 

* * 
:,^f '. Tjl!f •• '. '. 

Skutk i lock-outu łódzkiego złożyły 
się na obraz taik okropny i wzburzają o-
pinję publiczną tak dalece, że postanowi­
l iśmy w towarzystwie ku l tu ry polskiej 
podjąć próbę usunięcia ich przez dobrą 
wole obywatelską natchnione, pośredni­
ctwo pomiędzy stronami. W tym celu wy 
słaliśmy delegację do Łodzi , dla zbada­
nia nastroju i żądań robotników, a cho­

ciaż znaleźliśmy śród nich duże rozją­
trzenie, me zniechęciło nas ono do dal 
szych w tym kierunku usiłowań. Proszę 
tedy Szanownego Pana o telegraficzną a 
możl iwie spieszną odpowiedź: czy w ła 
ściciele fabryk zamkniętych zechcą z na 
mi porozumieć się w sprawie lock-outu 
oraz gdzie oczekiwaliby na nas. Natura l ­
nie pragnęlibyśmy, ażeby to miejsce nie 
było zbyt oddalone. Po otrzyman-.u in ­
formacji natychmiast wyjechalibyśmy: ja, 
b. poseł do Dumy Aleksander Lednicki , 
Stanisław Patek i zapewne ktoś jeszcze. 

Proszę przyjąć wyrazy poważania 
A . Świętochowski. 

W odpowiedzi na ten list p. Herz 
(w imieniu fabryk objętych lokautem) za 
wiadomił dnia 15 stycznia 1907 r., że 
wręczył list związkowi przemysłowców, 
k tóry po naradzie na list p. Świętochow­
skiego odpowie. 

Dnia 22 stycznia zarząd towarzystwa 
ku l tury polskiej otrzymał od zblokowa­
nych przemysłowców następujący l ist, 
k tó ry jest obroną tych sfer a jednocześ­
nie wyznaniem programowem na zagad­
nienia, kapi ta łu i pracy. 

Wielmożny Pan 
A. Świętochowski 

w Warszawie. 
Szanowny Panie! 
Na skutek l isty Sz. Pana do p. Herza 

ninłejszem mamy zaszczyt zakomuniko 
wać' Sz, Panu, oo następuje: 

Rozumiemy należycie, że, powodowa 
ni bezwątpienia dobrą wolą i obywatel-
skiemi intencjami, uznali Panowie pośred 
nictwo w sprawie obecnego lokautu za 
nieodzowne i nie cierpiące zwłoki , 

Sądząc jednak z tego, w jaki sposób 
prasa t łumaczy dobrą wolę Panów, wnio 
skujemy, że Sz. Panowie bezwątpienia 
liczą zgóry na ustępstwa z naszej strony, 
jakich przy każdym pośrednictwie spo­
dziewać się wypada, na które jednak my 
w wypadku obecnegp lokautu pod żad­
nym pozorem zgodzić się nie możemy. 
Jest to pierwszy nasz krok wspólny, k tó­
r y postanowiliśmy przeprowadzić z całą 
stanowczością. 

Dla tego, pomimo, że odpowiedź na­
sza w danym wypadku, sprawia nam 
prawdziwą przykrość, różnymi względa-
dami zmuszeni, uprzejmie prosimy Sz. 
Panów o tymczasowe zaniechanie łaska­
wie przedsiębranych w tym k ierunku 
kroków. 

Widząc jednakże, że w ostatnich cza­
sach zarówno Sz. Pan, jak i członkowie 
Tow. Ku l tu ry Polskiej zdają się brać ży­
wy udział w sprawach społecznych mia­
sta Łodzi i w celu zbadania warunków i 
przyczyn obecnego lokautu, wysyła l i ze 
swego grona delegatów, k tórzy na miej­
scu informować się mogli bądźoobądź bar 
dzo jdnostronnie, — służymy w niniej­
szym wyjaśnieniami i z naszej strony. — 
Nadmieniamy jednocześnie, że i na przy­
szłość gotowi jesteśmy do udzielania Sz. 
Panów wszelkiego rodzaju wyjaśnień 
w danej sprawie. 

Zaznaczamy jednakże zgóry, że w da­
nym wypadku występować i mówić mo­
żemy U ty lko jako fabrykanci i nigdy za­
pominać nie możemy, że, mając, jako ta­
cy powierzonem- sobie k ierownictwo 
pewnej gałęzi przemysłu krajowego, nie 
możemy w żadnym razie powodować się 

sentymentem, a musimy trzeźwo oceniać 
becne położenie, którego skutk i stano­
wić mogą o egzystencji zarówno naszej, 
jak i całej gałęzi danego przemysłu. 

Chcąc niejako psychologicznie umoty­
wować przejawy bezprzykładnego wy­
uzdania, do jakiego w dzisiejszem życiu 
codziennem dochodzą u nas pewne gru­
py społeczne, musimy przyczyny bezpo­
średniej, oprócz braku oświaty szerokich 
mas, szukać w nas samych i w całenJ 
społeczeństwie. 

Naturalnem bardzo jest, że dążenia 
wolnościowe, które w naszych wyjątko­
wych warunkach stały się jedyną spręży­
ną całego życia społecznego, zaćmiły na 
razie wszystkie inne przejawy tego życia. 
Lecz właśnie ta jutrznia wschodzące} 
wolności oślepiła na razie oczy, przywy­
kłe jedynie do mroków, — światło raziło 
pierwej oczy, zanim przedostać się mo­
gło do mózgów tych właśnie wszystkich, 
którzy, jak sami o sobie mówi l i , miel i być 
owymi „wybranymi , k tórzy wolność dla 
całego społeczeństwa swego wywalczyć 
mie l i " . By l i to właśnie ci, k tórych istnie­
nie związał los przeważnie z warsztata­
mi pracy, — by l i to robotnicy. 

W upojeniu i szale witającej wolności 
postawiono więc robotnika na piedestale 
niebosiężnej chwały i bałwochwalczo 
składano przed nim ręce, bezkrytycznie 
wielbiąc wszelkie jego czyny. Wszystko, 
co nosiło na sobie znak sztandaru robot­
niczego, stało się niemal świętością, k tó ­
rej dogmatycznej nieomylności n i k t za­
przeczyć sir nie ośmielał. W tern upoje­
niu nic zauważono, że pod sztandar ten 
cisnęli się i c i wszyscy, co w całym tym 
ruchu nic innego prócz własnych korzy­
ści nie miel i na względzie; nie zauważo­
no, że nieoświecone należycie mózgii 
przetrawiać zaczęły podawane im praw­
dy fałszywie, rozumiały je opacznie i że, 
wskutek tego, ta wolność tak upragnio­
na, oczekiwana przez całe społeczeństwo, 
stała się w końcu przynależnością i wy­
łącznym przewilejem jednej t y l ko grupy 
społecznej, k tóra pod swój jedynie spo­
sób myślenia pragnęła podciągnąć cały 
ogół. 

Ta żądza zapanowania nad calem po* 
zostałem społeczeństwem pozwalała na 
nieprzebieranie w żadnych środkach do 
osiągnięcia przedsiębranych celów, nie 
wzdrygała się przed najpotworniejszemi 
gwałtami, bo nawet często uciekała się 
wprost do mordów. Tego rodzaju takty­
ka przywódców owej skrajnej grupy spo­
łecznej doprowadziła bezwątpienia cały 
prawie ogół robotniczy do.tego stopnia 
zdemoralizowania, w jakim go dziś widz i ­
my, wpoi ła w niego to niezłomne, a fał­
szywe przekonanie, że wszelka chęć, 
wszelkie żądanie, choćby sprzeciwiające 
się najelcmentaraiejszym zasadom jakie­
gokolwiek prawa lub najprostszej logiki , 
musiało i powinno było być zaspokojo-
nem. 

Przeciwko takiej taktyce społeczeń­
stwo nie protestowała od samego począt­
ku jej stosowania, wybuja łym instynktom 
nie umiało, czy nie chciało przeciwsta­
wić jakiejś przeciwwagi. Ulegano więc 
ogólnie groźbom, zaspakajno najdziwniej­
sze i niczem nieumotywowane żądania 
z dobrą miną i poprostu.... kokietowano 
robotnika. 

(D. c. n.) 

POLECAMY ZNANEJ DOBROCI 
KONIAKI ( W I N I A K I ) WÓDKI WYTRAWNE LIKIERY, RUMY i ARAKI 
V . O 8 . P . 
J u b i l e u s z o w y 
R e s e r w e S p e c l a l I I n . 

A v l a t l k W h i s k y 
W y p a l a n k a M y ś l i w s k a 
S t a r o g a r d k a 

S t o ł o w a 
P o m o r z a n k a 
Ż u b r ó w k a 

B a n a n 
A n a n a s 
S t a r o p o l s k i 
C h e r r y B r a n d y 

W i ś n i ó w k a 
J a r z t j b l n k a 
P o m a r a n c z ó w k a 

WINKELHAUSEN 
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Wiadomości bieżące. 
Str. Y, 

ORUDZ1EŃ 

7 
NIEDZIELA 

Dziś: Ambrożego B. 
Jutro: N . P. N . M . P. 

Wschód słońca o g, 7.25 
Zachód o g. 3.27 
Wsch. księżyca o g. 12.32 p, 
Zachód o g. 11.36 pp. 
Długość dnia 8.02 
Ubyło dnia g. 8.42 

ECHA A R E S Z T O W A N I A NIEZALEŻ­
N Y C H SOCJALISTÓW. 

Krakowski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Wychodzący w Krakowie „Socjalista" 
donosi, iż partja niezależnych socjalistów 
zawiadomiła komitet wykonawczy socja 
listycznej międzynarodówki w Londynie 
0 zaaresztowaniu przez władze łódzkie 
Jej członka dr. Kruka, oraz innych nieza­
leżnych socjalistów. 

W Y P Ł A T Y P O D A T K O W E W PKO. 
Od dnia 1 grudnia rb . PKO. przyjmu 

•fe wpłaty na poczet podatku przemysło 
wego od obrotu ty lko w miejscowościach 
nieposiadających kas skarbowych, (b) 

W Y K A Z Y OSÓB, KTÓRE NIE PODLE­
G A J Ą P O D A T K O W I DOCHODO­

W E M U . 
Urzędy skarbowe otrzymały polece­

nie sporządzenia specjalnych wykazów 
osób, które nie podlegają obciążeniu po 
datkiem dochodowym z powodu nieosiąg 
nięcia w roku 1923 minimum dochodu 
podlegającego opodatkowaniu. 

W stosunku do tych osób mają być 
wstrzymane wszelkie k rok i egzekucyjne, 
urzędy skarbowe mają wystosować wnio 
«ki do izb skarbowych o zwolnienie od 
podatku dochodowego, (b) 

Ż Ą D A N I A L E K A R Z Y K A S O W Y C H . 
Wobec tego, że zarząd kasy chorych 

'dotychczas nie rozpoczął pertraktacj i z 
lekarzami w sprawie ich żądań, zarząd 
lekarzy kasowych postanowił na ostat-
niem posiedzeniu wystąpić z energicz-
nem żądaniem rozpatrzenia wystawio­
nych żądań, (b) 

UROCZYSTA A K A D E M J A D L A UCZ­
CZENIA 75-io LETNIEJ ROCZNICY 

ZGONU FRYDERYKA CHOPINA. 

W celu uczczenia 75-cio letniej rocz 
n icy zgonu Fryderyka Chopina urządza 
ją w dniu 14 grudnia rb. połączone wszy 
stkie towarzystwa muzyczne i śpiewacze 
egzystujące na terenie Łodzi, za inicjały 
wą Tow. Muz. im Chopina, uroczystą a-
kademję, poświęconą pamięci najwięk­
szego naszego mistrza tonów. 

Całkowi ty dochód z akademji prze­
znaczony został na ufundowanie tablicy 
pamiątkowej Fr, Chopina w naszej Ka­
tedrze. 

Oprócz połączonych chórów męskich 
1 mieszanych wszystkich towarzystw, pod 
batutą prof. Piotra Maszyńskiego, udział 
w akademji biorą: prof. A lek. Michałow 
ski, prof. Józef Ozimiński, prof. Tadeusz 
Joteyko, k tóry wygłosi słowo wstępne o 
Chopinie, oraz Orkiestra FilhaTmonji 
Łódzkiej pod dyrekcją p, T . Rydera. 

Komitet organizacyjny nie wątpi , że 
Wszyscy łodzianie, pragnący zjednoczyć 
się w hołdzie dla twórczości Fr. Chopina 
uświetnią akademję swoją obecnością. 

PODWIECZOREK K L U B O W Y W ZW. 
H A N D L O W C Ó W , A l . Kościuszki 21. 
Dziś, w niedzielę, dn. 7 bm., o godz. 5 

po pol . odbędzie się w lokalu związku 
zawód, pracowników handlowych i b iu ­
rowych m. Łodzi, A l ; Kościuszki 21, zwy 
k ł y niedzielny podwieczorek k lubowy 
dla członków i wprowadzonych gości. 

Każdy członek wprowadzić może naj 
wyżej dwóch gości. 

Walne zebranie nauczycielstwa szkól 
Wieczornych. Dnia 8 grudnia rb. o godz. 
6 pp. odbędzie się w związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych przy 
ul. Andrzeja 4 walne zebranie nauczyciel 
stwa, uczącego w miejskich szkołach wie 
czornych, w sprawie bezrobocia. 

Odczyt dr. Leyberga. Przypominamy 
Iz dzisiaj o godz. 12 i pół w poł., stara­
niem Czerwonego Krzyża, w sali polskiej 
Y M C A , Piotrkowska 89, dr. Leyberg wy 
głosi odczyt n. t . „Higiena skóry". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

O ustalanie wysokości świad­
czeń lokatorskich. 

Lokatorzy mają prawo 
rachunków za 

Na skutek interpelacji w radzie miej­
skiej dr. Szwajga zebrali się wczoraj 
przedstawiciele związków zawodowych 
w gabinecie wiceprezydenta Groszkow-
skiego, przyczem stwierdzono, że uchwa 
ła powzięta swego czasu w sprawie ry ­
czałtowego obliczania świadczeń lokator 
skich była powzięta w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi. 

żądać od gospodarzy 
świadczenia. 

Jednak uchwała tej komisji nie jest 
prawem, i każdy lokator ma prawo do 
magać się przedstawienia mu przez właś 
ciciela domu rachunków i na ich podsta 
wie może płacić świadczenia, a nie jak 
dotychczas 10 do 14 proc. podstawowe­
go komornego, co niejednokrotnie prze­
wyższa obecnie płacone komorne, (b) 

WielKi program grudniowy 
Dziś, w niedzielę — 
I Jutro w poniedziałek 

Wypłaty dla bezrobotnych. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 

nej wiadomości, że we wtorek dn. 9 gru­
dnia rb , rozpoczęta będzie wypłata 9 ra 
t y zasiłku za czas od 1 do 7 włącznie 
grudnia 1924 r., i uskuteczniana będzie w 
środę, dn. 10, w czwartek, dn. 11 bm., w 
piątek, dn. 12 bm., według poniższego po 
rządku, 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 l ipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia {Dz. Ust. 67 poz. 650) — pra 
wo do pobierania zasiłku zaczyna się po 
10 dniach, licząc od dnia zarejestrowania 
się bezrobotnego w państwowym urzę­
dzie pośrednictwa pracy. 

Ze względu na wie lką ilość osób, za 
rejestrowanych w 1, 4 i 9 biurach, bezro 
botni tychże, posiadający kar ty rejestra­
cyjne o wyższych numerach, będą otrzy 
mywać zasiłki w innych biurach, a miano 
wic ie : 

z 1 obwodu, posiad. Nr. ponad 5000, 
w 2 b. w., począwszy od soboty, 13.12 
z 4 obwodu, posiad. Nr. ponad 7000, 
w 5 b, w., począwszy od soboty, 13.12 
z 9 obwodu, posiad. Nr, ponad 5000, 

w 10 b. w., począwszy od czwartku, 11.12 
Porządek wypłat : 

A . Wtorek, 9 grudnia 1924 roku 
w 9-ciu biurach wypłat 

od g. 9 — 11 nr. 1 — 250 
od g. 11 — 12 nr. 251— 500 
od g. 12 — 1 nr. 501— ?50 
od g. 1 — 2 nr. 751—1000 

w 4 biurze wypłat 
od g. 9 _ u nr. 1 — 375 
od g. 11 — 12 nr. 375— 750 
od g. 12 — 1 nr. 751—1125 
od g. 1 — 2 nr. 1125—1500 
B. Środa, dn. 10 grudnia 1924 roku. 

w 9-ciu biurach wypłat 
od g. 9 _ U n r . 1001—1250 
od g. 11 — 12 nr. 1251—1500 
od g. 12 — 1 nr. 1501—1750 
od g. 1 — 2 nr. 1751—2000 

w 4 biurze wypłat 
od g. 9 — 11 nr. 1501—1875 

od g. 11 — 12 nr. 1876—2250 
od g. 12 — 1 nr. 2251—2625 
od g. 1 — 2 nr. 2625—3000 

C. Czwartek, dn. 11 grudnia 1924 roku 
w 8-miu biurach wypłat 

od g. 9 — 11 nr. 2001 — 2250 
od g. 11 — 12 nr. 2251 — 2500 
od g. 12 — 1 nr. 2501 — 2750 
od g. 1 — 2 nr. 2751 — 3000 

w 4 biurze wypłat 
od g. 9 — 11 nr. 3001 — 3375 
od g. 11 — 12 nr. 3376 — 3750 
od g. 12 — 1 nr. 3751 — 4125 
od g. 1 — 2 nr. 4126 — 4500 

w 10 biurze wypł . zarejstr. w 9 biurze: 
od g. 9 — 1 1 nr. 5001 — 5250 
od g. 11 — 12 nr. 5251 — 5500 
od g. 12 — 1 U T . 5501 — 5750 
od g. 1 — 2 nr. 5751 — 6000 

D. Piątek, dn. 12 grudnia 1924 roku 
w biurach 1, 3, 4, 7, 9: 

od g. 9 — 11 nr. 3001 — 3250 
od g. 11 — 12 nr, 3251 — 3500 
od g. 12 — 1 nr. 3501 — 3750 
od g. 1 — 2 nr. 3751 — 4000 

w 4 biurze wypłat : 
od g. 9 — 11 nr. 4501 — 4875 
od g. 11 — 12 nr. 4876 — 5250 
od g. 12 — 1 nr. 5251 — 5625 
od g. 1 — 2 nr. 5626 — 6000 

w 10 biurze wypł . zarejstr. w 9 biurze: 
od g. 9 — 11 nr. 6001 — 6250 
od g. 11 — 12 nr. 6251 — 6500 
od g. 12 — 1 nr. 6501 — 6750 
od g. 1 — 2 nr. 6751 — 7000 
Po odbiur zasiłku należy się zg.osić w 

oznaczonym dniu i godzinie. 
K to zgłosi się w wyznaczonym dniu 

a nie we właściwej godzinie, względnie 
dnia następnego, będzie załatwiony do­
piero przy końcu wypłaty tegoż dnia; kto 
zgłosi się w 2 lub więcej dni później, za 
pomogę za dany czasokres otrzyma do 
piero po uskutecznieniu wypłaty wszyst 
k ich 13 rat zasiłku, przewidzianych usta 
wą z dnia 18 lipca 1924 Toku. 

Automobiliści, hamujcie swe zapady. 

P. Kazimierz Poznański skazany został na 
8 miesięcy za przejechanie dziecka. 

Warsz. kor. „Republiki" donosi: 
Kilka miesięcy temu prasa doniosła o 

przejechaniu autem na śmierć przez zna­
nego przemysłowca łódzkiego p. Kazimie 
rza Poznańskiego 4-letniego chłopca, Mar 
celego Rosińskiego w Nadarzynie pod 
Warszawą. Winowajca zapłacił później 

ojcu zabitego dziecka 3000 złotych w cha 
rakterza „odszkodowania". Sąd okręgo­
wy w Warszawie w trybie postępowania 
uproszczonego skazał Poznańskiego na 
zamknięcie w twierdzy na przeciąg 8 mie 
sięcy. 

Sąd doraźny w Łodzi. 
Dnia 5 listopada rb. o godz. 3 rano 

we wsi Nowo - Wrzeszczewiec, gm. Ba 
łucz został dokonany napad rabunkowy 
na mieszkanie Adama Kubryna, skąd 
skradziono różne rzeczy, ogólnej wartoś 
ci 111 zł. Bandyci pobil i dotkl iwie żonę 
poszkodowanego Franciszkę i córkę 11 
letnią Aleksandrę, 

Pod zarzutem tego napadu staną przed 
sądem doraźnym w dniu 12 bm, Bolesław 

Ryba, lat 19 i Aleksander Janica, lat 19 
Przewodniczy wiceprezes sądu okrę 

gowego Bronisław Wi tkowsk i , w asysten 
cji s. o. Bolesława Wilkowskiego i An ­
toniego Il l inicza. 

Oskarża prokurator kameralny p. 
Marcel i Wi leck i . 

Obronę wnoszą odw. Stefan Kobyl in 
ski i Leon Abramski . (as) 

KOMUNIKAT. 
Wobec ukazenia 'się w prasie wiadomości o przedłużeniu przez Zarząd 

Kasy Chorych umowy z Naczelnym Lekarzem D-rem Kłuszyńskim na lat 
4-ry, Zarząd Związku Lekarzy abstrahując od osoby p. D-ra Kłuszyńskiego 
uważa takie postępowanie Zarządu Kasy Chorych za niewłaściwe, albowiem 
przed obsadzeniem tak poważnego stanowiska w instytucji publicznej na­
leży bezwzględnie, w imię dobra instytucji, rozpisać konkurs, gdyż jest to 
jedyny, ogólnie przyjęty najracjonalniejszy sposób obsadzania odpowie­
dzialnych stanowisk. 

284 Zarząd Związku Lekarzy P.P.O.L 
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[IGI 
o godzinie 3 i pół p. p. 

i 8-ej i pół wiecz. 

JacKson 
i jego grupa 12 krwiożerczych 

bestyj. Nowa tresura. 

Friko i Amors 
najlepsi klowni polscy. 

Siostry Princess 
śmiertelne popisy na .kole 

śmierci". 

Dyr. A. Ciniselli 
nowa tresura koni. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FIL H A R M O ­
NICZNA. 

10 wie lk i koncert abonamentowy od 
będzie się we wtorek dn. 9 grudnia pod 
dyrekcją prof. Rudolfa Maxa, dyrygenta 
organizowanych w Bielsku koncertów 
filharmonicznych oraz z udziałem wybi t 
nych sił państwowej opery wiedeńskiej: 
pani Rosette Anday i p. Laurenza Hofera 
Wykonaną będzie (po raz 1 w Polsce) po 
tężna symfonja Mahlera „na wielką orkie 
strę z solem tenorowem i a l towem" p. t. 
„Pieśń o Ziemi", osnuta na tle dzieł po­
etów klasyków chińskich 8 i 9 stulecia: 
Li-Tai-Po, Meng-Kao-Jen, Tszang-Tsi i 
Wang-Wei. Koncert ten będzie niewąt­
pl iwie największą sensacją sezonu kon­
certowego. Początek punktualnie o godz 
9 wieczorem. 

** 
i * , 

Na 9 Poranku symfonicznym (Ludo­
wym) w niedzielę dn. 7 bm, wystąpi wy 
soce utalentowany pianista z Warszawy 
p. Bolesław Wojtowicz. Dyryguje Teodor 
Ryder, k tóry odtworzy m. i. wstęp do 
1 aktu „Śpiewaków Norymberskich" W a 
gnera oraz poemat symfoniczny Liszta 
,,Torquato Tasso". Słowo wstępne o Lisz 
cie, z specjalnem uwzględnieniem wymic 
nionego poematu, wygłosi Henryk Gold-
berg. Początek o godz. 12 w poł. 

ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIA W 
CYRKU CINISELLEGO. 

Dziś w cyrku Clnisl le jo dwa wielkie 
świąteczne przedstawienia: popołudnio­
we i wieczorowe. Wie lk i program grud­
niowy ze świetną tresurą tygrysów na 
czele. Pogromca mr. Jackson przygoto­
wuje na dziś wiele atrakcji specjalnych. 
Pozatem siostry Princes w nowym re­
pertuarze „napowietrznym'", komicy Fr i 

I ko i Amors i wiele innych numerów. 
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Przejęci głęboko ciosem, jaki spotkał szefa naszego p. Samuela Steinmana i Jego rodzinę 
z powodu śmierci syna 

HENRYKA 

składa wyrazy najszczerszego współczucia 

Personel biurowy 
firmy 

S. Steinman i A. Aronson 

D n i a 4 b. m . z m a r ł w W a r s z a w i e p o d ł u g i c h c i e r p i e n i a c h n l e d ż a ł o w a n y C z ł o ­
n e k Z a r z ą d u T . 2. T . a. 8. 

HENRYK STEINMAN 
W z m a r ł y m t r a c i m y n i e s t r u d z o n e g o o r g a n i z a t o r a I n a j d r o ż s z e g o kolega. . 

Cześć J e g o p a m i ę c i 

Tomaszowskie Żydowskie Tow. Giranastyczno-Sportowo. 

Dziś. w niedzielę dnia 7 grudnia r. b. o godz. 12 w południe jako 
w drugą bolesną rocznicę śmierci, odbędzie się na cmentarzu żydowskim 
n a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e oraz poświęcenie pomnika. 

B. P. 

Jakóba Rosentha la 
na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

152_2 Żona i dzieci. 

W drugą bolesną rocznicę śmierci 

B. P. 

Grzegorza Jukiei 
odbędzie się w poniedziałek dn. 8 b. m. o godz. 12 w poł, nabożeństwo 
żałobne na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają krewnych i zna­
jomych 

Żona, córka i rodzina. 

W poniedziałek, dnia 8 grudnia r. b. o godz. 12 I poł po południu w drugą 
rOCZnlC« ś m i e r c i 

b. p Dory z Adelfangów Szparog 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Sysagodze „Bykur Chol im" przy Placu W o l ­
ności 10, na które krewnych, przyjaciół 1 znajomych zaprasza 

Z a r z ą d Ł 6 d « k . T o w „ B y k m ^ C j ^ t j ^ M J i o m l t ^ 

P M O N J U S Z O W I B A U M O W I z 
powodu śmler 1 nieodżałowanej pa­
mięci b . p. O J C A 

Adolfa 

Bauma 
składa wyrazy głębokiego współczucia 

Zarząd Sekcji surowców włókienniczych przy 
Centralnym Związku Kupcowi Przemysłowców 

Województwa łódzkiego. 

Dnia 4 b. m. zmarł nagle długoletni członek komitetu naszego „Uzdrowiska" 

b. p. FELIKS KON 
W przedwcześnie zmarłym tracimy szlachetnego I gorliwego współpracownika, 

który swoją owocną pracą przyczynił się do rozwoju naszej Instytucji. 
Cześć Jego szlachetnej pamięcll 

Z żałobnej karły. 

B. p. Feliksa Kona. 

Dnia 4 grudnia 1924 r. rozstał się z 
tym światem b, p. Fel iks Kon. Zmarły 
znany był w szerokich kołach obywatel 
l i i zyskał szacunek i uznanie. Zmarły 
znany by ł z działalności swej na polu fi 
lantropi jnym i społecznym. 

Człowiek odarzony niepospolitemi 
zdolnościami odznaczający się prawoś­
cią charakteru i dobroci serca, brat u-
dział w szeregu f i lantropi jnych instytu­
cjach. 

Jako kupiec z zawodu cały zasób 
swej wiedzy i inteligencji poświęcał spra 
wom kupieckim dla k tórych wykazał nie 
zwykłe zrozumienie, to też od chwi l i po 
wstania Centralnego Stow. Kupc. i 
Przem. W. Ł . szeroko poświęcił swą dzia 
łalność w zarządzie i sekcjach, ponadto 
zaś był delegatem stowarzyszenia w ko 
misjach podatkowych. 

W zmarłym kupiectwo łódzkie t raci 
gorliwego rzecznika swych interesów* 

18 - LETNI SAMOBÓJCA. 

Wczoraj o 7.40 wiecz. 18-letni syA 
kupca Władysława Kielsk i w mieszkaniu 
rodziców przy ul icy Senatorskiej 16 targ 
nął się na swe życie, wymierzając rewol 
wer w prawą skroń. 

Kula wyszła z lewej strony. 
Zawezwany lekarz pogotowia po uy 

dzieleniu denatowi pomocy, odwiózł go 
w stanie nieprzytomnym i d . niebczpiccz 
nym do szpitala św. Józefa, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku na 
razie nie została wyjaśnioną. 

OSŁABIENIA. 

W ambulatorjum kasy Chorych przy 
ulicy Szpitalnej nr. 2 upadla z osłabienia 
64-letnia Elżbieta Golińska. 

Na ul icy Zachodniej 60 upadł z osia* 
bienia 49 letni Jul jan Staniszewski z 
osłabienia. 

Obydwom udziel i ł pomocy l e k a T Z pS 
gotowia, poczem odwiózł ich do zbiorni 
miejskiej. 



. R E P U B L I K A " St r . 9. 

Z ruchu wydawniczego. 

SZKOŁA SPECJALNA. 

W tych dniach ukazało się nowe pis­
mo pedagogiczne pt. „Szkoła Specjalna" 
kwarta ln ik poświęcony sprawom wycho 
W a n i a i nauczania dzieci anormalnych 
(tj. upośledzonych umysłowo, ociemnia­
łych, głuchoniemych, i upośledzonych 
moralnie), organ sekcji szkolnictwa spec 
jalnego przy związku polskiego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych. 

Na treść pierwszego numeru składa­
ją się następujące a r tyku ły : Jan Hellman 
— Stan i potrzeby szkolnictwa specjalne 
go; Dr. M. Grzegorzewska. — Państwo­
w y Instytut Pedagogiki specjalnej, arty­
ku ł wyjaśniający charakter i organizac­
ję tej instytucji przygotowującej nauczy 
ciel i dla dzieci anormalnych; Dr. W ł Ja 
reckiego — K i ła u dzieci czterozmysło-
wych, głuchoniemych i ociemniałych; Dr 
T . Jaroszyński. — W sprawie wychowa 
nia dzieci nerwowych; Dr. H, Grzegorze 
wska I loraz inteligencji w skali B ine fa 
i jego znaczenie djagnostycznej Dr. Mo 
gi lnicki, — Walka z przestępczością nie 
letnich w Japonji ; Jan Hellman — Orga 
nizacja wychowania dzieci głuchych w 
Londynie; Dr. Łuniewska. — Szkoła dla 
ociemniałych w Zemuniu; Dr. W ł . Jarec 
k i . — Sprawozdanie z kongresii lokarzy 
Iogopedystów i fonjatorów w Wiedniu, 
Kuhn Fr. Sprawozdanie z I I kongresu pe 
dagogiki leczniczej w Monachjum 

Poza ar tykułami zeszyt obejmuje 
sprawozdania i oceny z dwu ostatnich i 
wysoce ciekawych prac B u r t a , psycho 
Joga szkolnego w Angl j i pióra prof. Dr. 
Joteyko; sprawozdanie Michała Waw-

rzynowskiego z pracy Mul lera w dobo­
rze zawodu oraz sprawozdanie z roczni 
ka jednego z niemieckich czasopism spe 
cjalnych. Zeszyt zamyka bogata kroni­
ka ważniejszych wypadków w dziedzi­
nie organizacji i metodyki szkolnictwa 
specjalnego w kra ju i zagranicą. 

Jak należy wnioskowcć z odezwy re 
dakcji, „Szkoła Specjalna" poza ar ty­

kułami o treści naukowej, informacyjnej 
i sprawozdawczej, będzie umieszczać 
sprawozdania ze zwiedzania zakładów 
specjalnych, z odpowie-tnich kongresów 
i zjazdów, sprawozdania i prac polskich 
i zagranicznych w dziedzinie psychopa­
tologii, pedagogiki leczniczej i opieki 
społecznej oraz sprawozdania z krajo­
wych i zagranicznych czasopism pedego 
giki specjalnej. 

Redaktorem pisma jest Dr, Marja 
Grzegorzewska, Redakcja mieści się w 
Państwowym Instytucie P^d, Specjalnej, 
Plac Trzech Krzyży 4—6, administracja 
— ul. Świętokrzyska 30, m. 11, telefon 
269-49, — Prenumerata 8 zł. rocznie. 

KroniKa policyjna. 

PIJANY A K T O R , 
Przy zbiegu ulic Kil ińskiego i Pomór 

skłej 34 letni aktor będąc w stanie pija­
nym, Anton i Klat t , został napadnięty 
przez nieznajomych mu osobników, otrzy 
mawszy rany nosa i policzka. 

Zawezwany lekarz pogotowia po u-
dzieleniu zwolennikowi Bachusa pomo­
cy w mieszkaniu dr. Wolfsona, odwiozło 
go do domu przy ul . Franciszkańskiej 29 
w stanie pi janym. 

W Y R O D N A CÓRKA. 
Piotr Leiko, Wój towska 14 zameldo­

wał policji, i ż córka jego Marjanna za­
dała mu ranę nożem. 

POBICIE. 

Helena Bogusiak wychodząc z fabry­
k i f i rmy Werner j Rojch Kopernika 38 
na obiad została pobitą przez Józefa 
Redlenskiego i innych jak również ojciec 
iej i bracia. 

M * 

Wbramie domu nr. 19 przy ul icy Ce 
gielnianej pobity został 24-letni b. han 
dlowiec Michał Brunsztain, tamże zamie 
szkaly, otrzymawszy obrażenia twarzy, 
oraz rąk, 

Poszkodowanemu udzielono pomocy 
fta stacji. 

Z A M A C H SAMOBÓJCZY. 

39-letnia robotnica Leonora Kurzyć 
ka we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Towarowej nr. 21 w celu samobójczym 
napiła się kwasu solnego. Lekarz pogoto 
wia po udzieleniu desperatce pierwszej 
pomocy, odwiózł ją w stanie osłabionym 
do szpitala św. Józefa. 
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Recital Karola Flescha 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcja. L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 2-ej po poł. 

Prawo i życie 

Jak w wielkiej powieści kryminalnej. 

Bujne życie sierżanta. 
Trybunał wojskowy pod przewodnic­

twem majora korpusu sądowego Józefa 
Gralewskiego rozpatrywał onegdaj i 
wczoraj sprawę przeciwko sierżantowi 27 
p. p. 26-letniemu Józefowi Zielińskiemu 
oskarżonemu o to: 

1) że w .nocy z 4 na 5 stycznia 1919 
roku w Lublinie, działając w porozumie­
niu z zasądzonym już na karę więzienną 
Jezuitą Muskała i Dąbalą, uzbroiwszy 
się w karabiny wszedł do mieszkania 
Łajby Gertnera, gdzie zrabował damski 
srebrny zegarek, kilkadziesiąt srebrnych 
monet oraz 700 koron gotówką. 

2) że 18 maja tegoż roku wieczorem 
we wsi Sosnówka pod groźbą pozbawię 
nia życia zażądał od Michała Mazura 500 
rb., lecz spłoszony przez sąsiadów Ma­
zura zbiegł nie otrzymawszy żądanej 
sumu, 

3) że w tymże czasie wkroczy ł na 
czele swej bandy do mieszkania Jana 
Mazura skradł skórkę cielęcą, 

4 że w nocy z 31 grudnia 19120 w Na 
sielsku wkroczy ł do mieszkania Ludwika 
Domańskiego, gdzie zrabował biżutsrję, 
500 rb. gotówką i 45.000 mk., 

5 że w styczniu 1921 r. w Warszawie 
w celu zawarcia związku małżeńskiego 
z Lucyną Festyńską sporządził i przędło 
żył w urzędzie parafjalnym Wszystkich 
Świętych zaopatrzoną w pieczęć dowództ 
wa fałszywe zaświadczenie. 

6) że w nocy 16 lutego 1921 r. we wsi 
Godowo, pow. płońskiego wtargnął do 
mieszkania młynarza Grąbczaskiego i 
grożąc rewolwerem, zrabował dubeltów 
kę i pewną ilość gotówki . 

7) że 4 marca 1921 r. w Pławnie wtarg 
nął do mieszkania Rozenbauma i grożąc 
zastrzeleniem zrabował 500 rb. i 4000 
marek. 

8) że 14 marca 1921 r. w nocy w Czę 
stochowie wraz z innym uzbrojonymi 
wszedł do mieszkania' Szai Fedcrman, 
gdzie zrabował gotówkę i biżuterję. 

9) że w l ipcu 1921 r. w Wi ln ie skradł 

Dał się słyszeć skrzypek, którego po­
ziom odtwórczy nazwać można k ró tko : 
doskonałość. Czarujący ton, pełen głębi 
zrozumienia i słodyczy uczucia, technika 
nieporównana, gra tak opanowana, tak 
posłuszna wo l i ar tysty i tak świadoma 
środków i celu, że t rudno wprost wyo­
brazić sobie lepsze spojenie najwyższych 
walorów irtuozostwa i kunsztu artystycz­
nego. 

Sonata NardAniego, Bacha „Sici l iano 
e presto", oddane by ły tak pięknie, a za­
razem ze swobodą interpretacyjną, świad 
czącej o wybi tnej indywidualności arty­
sty, k tó ry potraf i pogodzić Baję klasycz­
ną u tworu z bogactwem twe j natury ar­
tystycznej. Koncert Paganiniego by ł w 
wykonaniu Flescha nie pokazem sztuczek 
technicznych, leoz kreacją głęboko uję­
tą, przemawiającą do słuchacza tak bez­
pośrednio, iż nie wierzy ło się, jakoby to 
by ł ten sam, potylekroć grany utwór. 

Nic dziwnego, iż pubEczność nie po­
zwoli ła wprost Fleschowi zejść z estrady. 
Oklaskom i bisom nie by ło końca. 

L. P. 

ODŁOŻENIE KONCERTU B A T T I S T I -
Nf f iGO. 

Zapowiedziany na piątek' d. 5 bm. 
koncert Battistiniego z powodu strejku 
generalnego został odłożony. Dokładna 
data koncertu będzie wkrótce podana. 
Nabyte bi lety zachowują swoją wartość. 

DZISIEJSZY KONCERT K W I N T E T U 
PARYSKIEGO. 

Jak już podaliśmy, na dzisiejszym kon 
cercie popołudniowym o godz. 4 po poł. 
wystąpi słynny kwinte t paryski „Cjuintet 
te Instrumental de Paris". Jest to jeden 
z najznakomitszych zespołów kameral­
nych w Europłe. Przed k i l ku dniami grał 
kwintet paryski w Warszawie, gdzie 
wzbudził n iebywały zachwyt i entuzjazm 
ze strony k r y t yk i i publiczności, a „Ku r 
ier Poranny" pisze, że by ł to [eden z rzap 
kich wieczorów artystycznych, jakie prze 
żywała muzykalna Warszawa. Przypusz 
czać więc należy, te i w Łodzi kwintr-t 
paryski cieszyć się będzie zasłużońem po 
wodzeniem, 

z mieszkania Naumowicta różne rzeczy. 
10) że zdezerbował z wileńskiego puł 

ku piechoty i dopiero został aresztowa­
ny 16 stycznia 1921 r. 

Energiczne śledztwo w tej zawikła-
nej sprawie prowadził sędzia śledczy dr. 
kapitan Smoła. 

Oskarża prokurator major Tadeusz 
Jaskólski, bronj mecenas St. Kobyl iński . 

Pierwszy dzień rozpraw. 
Oskarżony silny brunet, wzrostu śre­

dniego, starannie ogolony z wąsem do 
góry zakręconym nie robi wrażenia ban 
dyty. 

Nie przyznaje się on do żadnego z 
inkryminowanych mu czynów. 

Posiedrenie wieczorowe odbywa się 
przv świetle lamp naftowych. 

Do godziny 4.30 po południu zbadano 
10 świadków, którzy poznają w oskarżo 
nym jednego ze sprawców napadów i 
kradzieży. 

Sąd zarządza przerwę do dnia dzisiej 
szego do 9 rano. 

Dziś dalszy ciąg badania świadków, 
których pozostało 8 ł mowy stron. 

Drugi dzień rozpraw. 
Wczoraj o 9.30 rano rozpoczęto dal­

szy ciąg posiedzenia. 
Zbadano 8 pozostałych świadków, któ 

rzy nic nowego do. sprawy nie wnieśli. 
Prokurator po scharakteryzowaniu 

zeznań świadków domaga się 
kary śmierci. 

Obrońca polemizuje z prokuratorem 
co do kary śmierci. 

W ostatniem słowie oskarżony zazna 
cza, iż służył w lcgjonach, był na froncie, 
walczył pod Warszawą i ukochał ojczy 
znę. 

Następnie oskarżony mówi o przyczy 
nie sfałszowania świadectwa i prosi o ła 
godny wymiar kary. 

Trybunał wieczorem ogłosił wyrok, 
skazujący oskarżonego na karę śmierci, 
a na zasadzie amncstji na bezterminowe 
ciężkie więzienie. As . 

KIERMASZ, 

Na kiermaszu „Krop l i M leka " będzi t 
miał każdy możność zakupienia najpięk­
niejszych i najtańszych przedmiotów. 
Będą koszule damskie po 5 złotych poń­
czochy po 2 zł., obuwie po 6 żł. ł td. 

W najwytwornłejszych sukniach, pła 
szczach, kapeluszach, wyraz ostatniej mo 
dy z f i rm warszawskich Zmigryder, 
M-me Henriettę oraz łódzkiej Irene-Ide-
nę przedefilują uproszone panie podczas 
podwieczorku. Prócz tego będą orycfłnal 
ne lampy, poduszki, abażury, majoi lk i , i 
porcelana wystawiona na kiermasze 
przez „ A r t e " i „Coqu i " z Warszawy. 

EJ, ty na szybkim koniu, gdzie pędzisz, kozacze? 
Czyś zaoczył zająca, co na stepie skacze? 
Czy rozigrawszy myśli , chcesz użyć swobody? 
Czy z w ia t rem ukraińskim puścić się w zawody? 
Nie, j a pędzi;, nie bacząc na trud drogi wie lk i , 
By „URSUSA* wyborna akosztować karmelk i . 

„ U R S U S " s p . a k c . W a r s z a w a 
L ó d * , A , D r u t o w s k a 

Piot rkowska 6 5 M. 19-82. 
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Zadanie superarbitra. 
Ł ó d ź w e s z ł a n a z u p e ł n i e n o w ą d r o g ę 

r e g u l o w a n i a z a t a r g ó w . Z e s y s t e m u t a r ­

g ó w p r z e s z ł a d o n o w e j m e t o d y — a r b i ­

t r a ż u . 

Jes t : ł to f o r m a ł a g o d z e n i a z a t a r g ó w 

s o e j a J n y c h , d a w n o j u ż ś z p o w o d z e n i e m 

s t o s o w a n a z a g r a n i c ą . J e ś l i t a m t e j s z e d o ­

ś w i a d c z e n i a s t w i e r d z a j ą , i ż m e t o d a t a 

j e s t najbardziej w ł a ś c i w ą parzy r o z w i ą z y -

w a n i a c h z a t a r g ó w p r a c y z k a p i t a ł e m , t o 

p r z y c z y n y t e g o lezą z n a c z n i e g ł ę b i e j , a n i 

ż e l i w s a m e j i s t o c i e a r b i t r a ż u . 

G o r a n : w i ę k s z a p o p u l a r y z a c j a a r b i t r a 

ż u j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m z a s ł u g ą s u p e r 

a r b i t r ó w . W i e l k a w i e d z a , z n a j o m o ś ć w a ­

r u n k ó w g o s p o d a r c z y c h k r a j u , z d o l n o ś ć 

u j ę c i a k o n j u n k t u r d z i e d z i n y , o b j ę t e j z a ­

t a r g i e m , n i e z a l e ż n o ś ć s ą d u — o t o z a l e t y , 

k t ó r e p o s i a d a ć m u s i s y p e r a r b i l t e r . 

S t a j e m y p r z e d p y t a n i e m , o z y s u p e r -

a r b i t e r w y b r a n y p r z e z s t r o n y , z a i n t e r e 

a o w a n e w z a t a r g u w ł ó k i e n n i c z y m lub też 

w r a z i e n i e m o ż n o ś c i d o j ś c i a d o p o r o z u ­

m i e n i a , d e s y g n o w a n y p r z e z r z ą d , o d p o ­

w i e t y m w y m a g a n i o m . B y n a j m n i e j n i e n a 

l e ż y się. ł u d z i ć . M ę t ó w t a f l a c h P o l s k a d o ­

t y c h c z a s n i e p o s i a d a . N i e s t e t y b o w i e m 

w i e l k a w i e d z a i n i e z a l e ż n o ś ć s ą d u n i e 

k b i e u n a s d o t y c h c z a s w p a r z e , z w y r o -

b J e n l e m p o k H y c z n o - g o s p o d a r c z e m , 

J a k k o l w i e k n i e z n a m y j e s z c z e o s o b y 

s u p e r a r b i t r a , t o j e d n a k u w a ż a m y z a s t o ­

s o w n e j u ż o b e c n i e u d z i e l i ć mu p e w n y c h 

r a d . N i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , i ż o b i e z a ­

i n t e r e s o w a n e s t r o n y , c h o c i a ż p r z y p u s z ­

c z a l n i e w y z n a c z ą n a a r b i t r ó w n a j b a r d z i e j 

d z i e l n e j e d n o s t k i , b ę d ą j e d n a k s t a w a ł y 

s i ę b r o n i ć p r z e d c w s z y s t f l r i e m s w e g o p u n k 

tu w o d z e n i a . J e s t to I t a k l u d z k i e , i ż d z i ­

w i ć s i ę t e m u n i e m o ż n a . J e d n a k o b r o n a 

i n t e r e s ó w w r o z p r a w i e p r z e d s u p e r a r b i -

b r e m m u s i b y ć u j ę t a w p e w n e r a m y . G r a ' 

n i c e i c h m u s i z a k r e ś l i ć s u p e r a r b i t e r . — 

I |wi'lt)y|m w ł a ś n i e k i e r u n k u z w r ó c i ć si lę 

m u s z ą n a s z e r a d y . 

Superarbiter winien wyrzec cały swój 
wpływ, aby obie strony ograniczyły swe 
expose jedynie do samego rzeczowego 
ujęcia stanowiska. W s z y s t k i e argumen­
t y , c z y s t o n a t u r y uczuciowej, czy też m a ­

j ą c e jedynie l u ź n y związek z zagadnie-
a t * m , będącym i s t o t ą obecnego z a t a r g u 

muszą być stanowczo wyłączone. Ten 
c a ł y balast nie może przytłaczać sądu 
s u p e r a r b i t r a , który p o r a ź p i e r w s z y bę 
c iz ie r o z s t r z y g a ł feden s t r u d n y c h z po­
śród problemów, wobec których stanęł 
obecnie włókfennłdtwtoi 

\ M więcej. \ 

R o z s t r z y g n i ę c i e a r b i t r a b y n a j m n i e j n i e 

m u s i b y ć j e d n o l i t e d l a całego p r z e m y s ł u 

w ł ó k i e n n i c z e g o . J u ż w czasie strejku 
w s k a z y w a l i ś m y n a r ó ż n o ś ć i n t e r e s ó w 

o r a z r o z m a i t o ś ć k o n j u n k t u r p r z e m y s ł u 

b a w e ł n i a n e g o , w e ł n i a n e g o z g r z e b n e g o i 

c z e s a n k o w e g o . S k o r o j u ż oddano s p r a w ę 

w r ę c e s u p e r a r b i t r a , t o n i e c h d e c y z j a j e ­

g o b ę d z i e n a j b a r d z i e j w ł a ś c i w ą i słuszną. 
e g o z a ś ż a d n ą m i a r ą n i e m o ż n a o s i ą ­

g n ą ć , gdy u s i ł u j e s i ę o s i ą g n ą ć w s p ó l n ą 

p l a t f o r m ę d l a s p r a w n i e w s p ó ł m i e r n y c h . 

JeśT i w o k r e s i e i n f l a c y j n y m b ł ą d 

t k w i ą c y w n i e r a c j o n a l n e m p o s t a w i e n i u 

s p r a w y Tegulacji z a r o b k ó w n i e w y s t ę p o ­

w a ł j a s k r a w o n a o g ó l n e m t l e z d e z o r g a ­

n i z o w a n y c h s t o s u n k ó w g o s p o d a r c z y c h 

t o J e d n a k o b e c n i e z a s z ł y w t y m w z g l ę ­

d z i e b a r d z o r a d y k a l n e z m i a n y . O b e c n i e 

n i e m o ż n a s p r o w a d z i ć do w s p ó l n e g o m i a ­

n o w n i k a w a r u n k ó w e k o n o m i c z n y c h , w j a 

k i c h p r a c u j ą p o s z c z e g ó l n e g a ł ę z i e włó­

k i e n n i c t w a . Czy więc słusznem jest, by 
według jednego szematu rozstrzygnięte 
być miało zagadnienie regulacji płac ro­
botniczych w przemysłach, pracujących 
wśród zasadniczo odmiennych warunków 
ekonomicznych. 

N a t ę o k o l i c z n o ś ć w i n i e n z w r ó c i ć s u ­

p e r a r b i t e r n i e m n i e j s z ą u w a g ę , a n i ż e l i n a 

k o n i e c z n o ś ć j a k n a j ś c i ś l e j r z e c z o w e g o r e ­

f e r o w a n i a s w y c h p o s t u l a t ó w p r z e z o b i e 

z a i n t e r e s o w a n e s t r o n y . 

Z g ó r y w i e m y , i ż t e o r e t y c z n i e n a j l e p ' 

s z a d e c y z j a w y w o ł a w i e l k ą f a l ę k r y t y k 

i s t ł u m i o n e g o n i e z a d o w o l e n i a . J a s n e m t o 

j e s t , g d y ż w w y p a d k u s ą d u p o l u b o w n e g o 

d w i e s t r o n y n i e m o g ą l i c z y ć na p e ł n e za­

s p o k o j e n i e i c h , c h o ć b y n a j b a r d z i e j s ł u s z ­

n y c h ż ą d a ń . Z a r ó w n o p r z e m y s ł o w c y , j a -

k o t e ż r o b o t n i c y będą m u s i e l i p o n i e ś ć o -

f i a r y . N i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , i ż będą o n e 

w i ę k s z e d l a s t r o n y s i l n i e j s z e j . O c z y w i ś c i e 

s u p e r a r b i t e r w y s t r z e g a ć s i ę m u s i t e g o , 

by w z g l ę d o m s o c j a l n y m n i e p o d p o r z ą d ­

k o w a ć w z u p e ł n o ś c i m o m e n t ó w e k o n o ­

m i c z n y c h . 

W c h w i l i , g d y a r b i t r a ż w c h o d z i j a k o 

s t a ł a i n s t y t u c j a , r e g u l u j ą c a z a t a r g i w 

p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m , s u p e r a r b i t e r 

w i n i e n m i e ć n a w z g l ę d z i e o g r o m o d p o ­

w i e d z i a l n o ś c i n a n i m c i ą ż ą c e j . 

N i e c h w i z j a o b d a r t e g o ł w y g ł o d n i a ł e ­

g o w ł ó k n i a r z a n i e p r z e s ł a n i a m u o b r a z u 

j a k i t w o r z ą c y f r y b i l a n s u w ł ó k i e n n n i c t w a 

U z g a d n i a n i e i n t e r e s ó w s o c j a l n y c h z e k o 

n o m i c z n e m i n i e j e s t ł a t w e . T e m n i e m n i e j 

„ a u r e a m e d i o c r i t a s " — m e t o d a „ z ł o t e g o 

ś r o d k a " b ę d z i e n a j w ł a ś c i w s z ą . 

Dr .Leszek Kirlden, 

Wiadomości gospodarcze. 
Rynek kolonialny. 

Kawa: R y n e k w o s t a t n i m t y g o d n i u 
s p r a w o z d a w c z y m p o d l e g a ł z n a c z n y m 
w a h a n i o m , j a k k o l w i e k t e n d e n c j a n i e w ą t 
p l i w i e s i ę p o p r a w i ł a . Z a w a r t o n i e c o u -
m ó w n a S a n t o s i R i o , j a k k o l w i e k k u p n o 
u t r u d n i o n e z e w z g l ę d u n a z b y t m a ł e i l o ś 
c i z n a j d u j ą c e s i ę n a r y n k u . T e n d e n c j a na 
k a w ę S a n t o s w z m o c n i ł a s i ę z n o w u i n i e 
n a l e ż y s p o d z i e w a ć s i ę o s ł a b i e n i a j e j , p r z y 
n a j m n i e j w n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i . 

O g ó l n e p o ł o ż e n i e n a r y n k u k a w y n i e 
z m i e n i s i ę p r a w d o p o d o b n i e a ż d o n o ­
w y c h z b i o r ó w , o t y l e t y l k o , ż e z a p a s y b ę 
d ą c o r a z t o m n i e j s z e . N a t o m i a s t o d w y ­
n i k a n o w y c h z b i o r ó w z a l e ż e ć b ę d z i e c e 
n a . W t e j s p r a w i e p i s z ą n a m z k r a j ó w 
p r o d u k c y j n y c h , ż e j a k k o l w i e k w i d o k i n a 
n o w e z b i o r y s i ę p o l e p s z y ł y , t o j e d n a k ż e 
nie do tego stopnia, aby mogły wpłynąć 
na obniżenie cen, gdyż do tego trzeba 
zbiorów nader pomyślnych. Z d a n i e m n a 
s z e m , n a l e ż y k o r z y s t a ć z k a ż d e j z n i ż k i , 
a b y d o p e ł n i ć b r a k u j ą c y c h z a p a s ó w , o i l e 
b o w i e m n i e z a w i o d ą d o t y c h c z a s o w e o z n a 
k i , n a l e ż y r a c z e j s p o d z i e w a ć s i ę t e n d e n 
c j i n i e c o z w y ż k o w e j . 

Herbata: J a k w B r a z y l j i o c e n i a j ą sy-
t u a q ę , d o w o d z i f a k t , ż e g d y p o o s t a t n i e j 
r a p t o w e j h a u s s i e w B r a z y l j i r y n e k n o w o 
j o r s k i n i e c o s i ę o b n i ż y ł , n o w o j o r s c y p l a n 
t a t o r z y , w y k o r z y s t u j ą c t ę b a i s s ę , w y k u 
p y w a l i z p o w r o t e m s t a r e k o n t r a k t y . S k u 
t e k b y ł t e n , że r y n e k n o w o j o r s k i \ ' c e n y 
swe p o d w y ż s z y ł i d o t ą d t r w a w t e n d e n 
q ' i b a r d z o m o c n e j . 

P o d ł u g w i a d o m o ś c i o t r z y m a n y c h z 
L o n d y n u , n a l e ż y o c z e k i w a ć j e s z c z e d a l ­
s z y c h z w y ż e k . J a k j u ż k i l k a k r o t n i e 
w z m i a n k o w a l i ś m y , p r z y c z y n a l e ż y g ł ó w 
nie w t e m , że p r o d u k c j a n i e w y s t a r c z a 
na p o k r y c i e c a ł e j k o n s u m e j i ś w i a t o w e j 
s t a l e s i ę p o d n o s z ą c e j . D o t e g o d o c h o d z i 
k o n s u m e j a R o s j i , k t ó r a r ó w n i e ż s t a l e s i ę 
p o w i ę k s z a , c o n a t u r a l n i e w p ł y w a na c e 
n y . Z a k ł a d a n e l i c z n e n o w e p l a n t a c j e h e r 
b a t y nie z d o ł a j ą j e s z c z e p r o d u k c j i ś w i a 
t o w e j p o w i ę k s z y ć , g d y ż d o p i e r o p o p a r u 
l a t a c h , u p r a w y p r z y n o s z ą r e z o l t a t y . 

W o s t a t n i c h c z a s a c h o b s e r w o w a n o 
z j a w i s k o z a k u p u p r o d u k c j i c a ł y c h p l a n ­
t a c j i n a 2 — 3 l a t a n a p r z ó d p c s t o s u n k o w o 
w y s o k i c h c e n a c h . O k o l i c z n o ś ć t a n i e 
s p r z y j a r o z w o j o w i p r z e m y s ł u h e r b a t y i 
j e s t s k u t k i e m t e g o n i e p o ż ą d a n a . O b e c n i e 
z a k u p ó w t a k i c h n a t e r m i n y p a r o l e t n i e 
z a n i e c h a n o , a t o z e w z g l ę d u n a o p ó r p l a n 
t a t o r ó w , k t ó r z y o i l e g o d z ą s i ę n a t e g o 
r o d z a j u t r a n z a k c j e , ż ą d a j ą s u m n i e b y w a 
ł y c h . 

S p r a w o z d a n i e t o w . a k c , A n t o n i o 
W i a t r a k — G d a ń s k . 

PREMJÓWKA D O L A R O W A . 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Wobec zbliżającego się terminu ciąg 

nicnia prcmjowcj pożyczki dolarowej, 
wyznaczonego na dzień 2 stycznia 1925 
roku, ożywił się znacznie ruch sprzeda 
ny obligacji tej pożyczki państwowej. 
Sprzyja temu zapowiedź wylosowania 
wielkiej premji w sumie 40.000 dolarów 

oraz pora kwiazdkowa, obligacja bowiem 
pożyczkowa w cenie 5 dolarów jest najle 
pszym podarunkiem gwiazdkowym, któ* 
ry nie jednemu uśmiech fortuny przynie 
sie, dla wielu stanie się zaczątkiem o-
szczędności, a dla wszystkich stanie się 
pozbawioną wszelkiego ryzyka lokata 

kapitału. 

BANK POLSKI A BANKI ZAGRANICZ 
NE. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Dyrektor naczelny Banku Polskiego 

Dr. Władysław Mieczkowski i dyrektor 
działu walutowego banku Dr, Zygmunt 
Karpiński powrócili z podróży zagrani' 
cę, dokąd udawali się w zeszłym miesią 
cu w celu nawiązania ściślejszych sto­
sunków z bankami zagranicznemi, szcze 
gólniej zaś z bankami emisyjnemi. 

Przedstawiciele Banku Polskiego kort 
ferowali z gubernatorami banków emi­
syjnych francuskiego, angielskiego, 10-
lenderskiego i belgijskiego oraz z całym 
szeregiem przedstawicieli najpoważniej* 
szych banków prywatnych we Francji 
Anglji, Holandji i Belgji, 

PAŃSTWOWY BANK ROLNY. 
Warszawa, 6 g r u d n i a . 

D n i a 5 b m . o d b y ł o s i ę p o s i e d z e n i e no 
w o m i a n o w a n e j r a d y n a d z o r c z e j p a ń s t w o 
w e g o b a n k u r o l n e g o . Z e b r a n i e o t w o r z y ł 
m i n i s t e r r e f o r m r o l n y c h , p o d k r e ś l a j ą c 
w i e l k i e z a d a n i a b a n k u o r a z ż y c z ą c o w o c 
n e j p r a c y n o w e j r a d z i e . N a s t ę p n i e p r e ­
z e s r a d y p . W i l k o w s k i s c h a r a k t e r y z o ­
w a ł d o t y c h c z a s o w ą d z i a ł a l n o ś ć b a n k u t 

p o c z e m n a c z e l n y d y r e k t o r p . S t a n i s z e W 
s k i z ł o ż y ł s p r a w o z d a n i e z d o t y c h c z a s o ­
w y c h p r a c b a n k u . 

Restauracja I 

„SAVOY« j 
D z i ś I J u t r o oraz stale w soboty , 

niedziele i święta o g . 5-ej p. p. 

pod kier. prof. B a l e w s k i e g o . 
Orkiestra pod dyr . M . L e w a k a . 

Wieczorem pierwszorzędny program z 
udziałem wyb i t nych si ł a r t ys t ycznych . 

W e j ś c i e b e z p ł a t n e . 

I 

| 

^"buwie 
W I E C Z O R O W E 

S P A C E R O W E 

w mag. 
obuwia 

P O Ń C Z O C H Y 
w wielkim wyborze 

MANDA 

Bilans Banku Polskiego, 
W a r a . Kor. ..Republiki" t e l e f o n u j e : 

Wciągu ostatniej d e k a d y l i s t o p a d a 

zapas złota w Banku P o l s k i m p o w i ę k s z y ł 
s i ę blisko o 900.000 złotych, w c i ą g u c a 

ł e g o miesiąca listopada z a p a s t e n w z r ó s ł 

o przeszło 2 młljony złotych. 

Zapas walut brutto z m n i e j s z y ł s i ę w 

ostatniej dekadzie o 2,2 m ł l j o n y z ł . — w 
ciągu jednak całego m i e s i ą c a i l s t o p a d a 

w porównaniu s p a ź d z i e r n i k i e m z a p a s 

t e n wykazuje wzrost na s u m ę o k o ł o 6 

miljonów złotych. 

P o r t f l e w e k s l o w y b a n k u z w i ę k s z y ł 

s ię b l i s k o o 5 m i l j o n ó w z ł o t y c h , s u m a z a ś 

z d y s k o n t o w a n y c h p a p i e r ó w k r ó t K o t e r m i 

n o w y c h o 1,6 m i l j o n ó w z ł o t y c h . 

P o ż y c z k i z a b e z p i e c z o n e p a p i e r a m i 

p r o c e n t o w e m ł o b n i ż y ł y s i ę o b l i s k o 1,5 

m i l j o n ó w z ł o t y c h , a d ł u g s k a r b u p a ń ­

s t w a w b a n k u z m n i e j s z y ł s ię b l i s k o o 10 

m i l j o ó w z ł o t y c h . 

O b i e g b a n k n o t ó w , Jak z w y k l e w k o ń 

c u m i e s i ą c a , z w i ę k s z y ł s i ę n a s u m ę c k o 

ł o 3 5 m i l j o n ó w z ł o t y c h , n a t o m i a s t z m n i e j 

s z y ł y s i ę z o b o w i ą z a n i a n a r a c h u n k a c h ż y 

r o w y c h o 5 8 m i l j o n a c h z ł . 

O b i e g b i l e t ó w m a r k o w y c h w y n o s i ł w 

d n i u 3 0 l i s t o p a d a 3 ,7 t r y l j n ó w , c o s t a n o 

w i w a r t o ś ć 2 . 1 0 0 . 0 0 0 z ł o t y c h . 

Obieg monet srebrnych. 

Piotrk. 1 

Warsz, k o r e s p . „Repub l i k i " telcf.: 
Dotychczas puszczono w obieg 1 . 200 .000 

sztuk srebrnych monet dwuzłotowych. 
Przy końcu bieżącego miesiąca obieg mo 
net srebrnych znacznie się zwiększy z po 
w o d u o c z e k i w a n e g o n i e b a w e m n a d e j ­

ścia do Warszawy pierwszego transportu 
monet srebrnych dwuzłotowych, Wtych 
w mennicy francuskiej. Transport ten za­
wierać będzie 1 0 . 0 0 0 . 0 0 0 sztuk monet 
dwuzłotowych. 

GOTÓWKA. 
D o l a r y 5 , 1 8 5 

CZEKI. 
B e l g j a 2 5 , 7 2 
H o l a n d j a 2 1 0 , 4 5 
L o n d y n 2 4 , 3 3 — 2 4 , 3 2 
N o w y Y o r k 5 , 1 8 5 
P a r y ż 2 8 , 1 2 i p ó ł — 2 8 , 1 0 
P r a g a 15 ,67 i t r z y c z w a r t e 
S z w a j c a r f a 100 ,57 i p ó ł 
W i e d e ń 7 , 3 3 
W ł o c h y 2 2 , 5 9 

AKCJE. 
B a n k d l a H . i P . 1 
B a n k Z a c h o d n i 1,70 — 1,60 — 1,70 
B a n k P r z e m . L w ó w 0 , 3 5 
B a n k Z j e d n . Z i e m . P o l . 1,65 
K i j e w s k i 0 ,19 — 0 , 2 0 
E l e k t r y c z n o ś ć 1,72 
S i ł a i ś w i a t ł o 0 , 4 9 — 0 ,50 — 0 , 4 9 
Czersk 0 , 5 5 . > ~ - — 

G o s ł a w i c e 1,90 
D r z e w o 0 , 4 5 
N o b e l 1,65 
L i l p o p 0 , 6 5 
N o r b l i n 0 , 6 7 
P a r o w o z y 0 ,33 0 , 3 2 
S t a r a c h o w i c e 2 , 0 2 — 1,97 — 2 
Z a w i e r c i e 1 8 , 8 5 
H a b e r b u s c h 4 , 7 0 — 4 , 7 5 — 4 , 8 0 
K l u c z e 0 , 3 1 — 0 , 3 2 
S p i e s s 1,25 
N o b e l 0 , 7 0 
C h o d o r ó w 5 , 1 0 
C z ę s t o c i c e 1,90 
C u k i e r 3 , 1 8 — 3 , 1 5 
W ę g i e l 2 , 7 0 — 2 , 8 0 
C e g i e l s k i 0 , 5 3 
M o d r z e j ó w 4 , 2 5 — 4 4 , 1 5 
O s t r o w i e c k i e 6 ,35 — 6 , 4 0 
R u d z k i 1,15 — 1,19 — 1,15 
U r s u s 1,25 — 1,15 
Ż y r a r d ó w 1 e m . 2 1 , 2 e m . 1 1 , 5 0 — 1 1 , 6 0 
S p i r y t u s 2 , 1 5 

GIEŁDA L O N D Y Ń S K A . 

Londyn, 6 grudnia. 
N o w y J o r k 4 . 6 8 . 3 1 
F r a n c j a 8 6 . 9 7 i pó j t 
B e l g j a 9 5 . 0 5 
S z w a j c a r j a 2 4 . 1 7 i p ó ł 
N i e m c y 1 9 . 6 5 i p ó ł 



. R E P U B L I K A " . Str. 111 

Wielka grudniowa 
wystawa i sprzedaż 

prawdziwych ręcznie wieszanych 

D Y W A N Ó W 
P E R S K I C H 

Olśniewający wybór bajkowych egzemplarzy chińskich, 

indyjskich i innych: przepiękne sztuki jedwabne, figu-

— ralne, muzealne dywany modlitewne i t. d. — 

Bogaty wybór wszelkich rozmiarów. 

Cena od zł. 200.--

i i l 

I 

Otwarte codziennie nie wyłączając nie­
dziel i świąt od godz. 10r. dogodź. 8 w.. 

162 

GrćniórHot cl 
wejście przez 

AR0H1TTCZHE 
DO LIKIERÓW i WÓDEK. 

(20 najrozmaitszych zapachów) 
powszechnie znane ze swej przedwojennej dobroci wyrobu 

słynnej fabryki 

Glaeschky g Wiedner 
dawniej P e t e r s b u r g (załóż, w roku 1886), do nabycia 

we wszystkich składach aptecznych i kolonialnych. 
U w a g a ! Wystrzegać się wszelkich bezwartościowych 

naśladownictw. 261 

Kto tanio nabyć chce 

f 
w materjałach bawełnianych, 

wełnianych i jedwabnych 
niech korzysta z naszej 

gwiazdkowej wysprzedaży 
A. TETZLAFF i S-Ra 

100 PiotrhowsKa 100 

u: 

SI 

Tanio do nabycia 
modny kredens, stół. 5 

krzeseł i fotel skórą 
kryte. 

Obejrzeć: Nawrot 20 m. 6. 

Duży frontowy 

natychmiast 

do oddania. 
Ofer ty sub. „Okaz­
j a ' do .Repub l i k i * 

F I L I I 
okazy jn ie do sprze 
dania . K o n s t a n t y , 
nowska 16, K ró l 
między 3 - 5 . 156 

Skład 
apteczny 

w Głownie. 
Wiadomości na miejsca. 

.RENOMA" 
Piot rkowska 7. 

poleca: 
B o t y , K a ł o -
s z e , C i e p ł e 

p a n t o f l e . 
Ceny fabryczne 

M e b l e ł a d n e d o 
s p r z e d a n i a z p o 

k o j u s t o ł o w e g o 
Wiad . u l . Na ru tow i ­
cza (Dzielna) M 40 
m. 2 f ront . 9919-3 

P. 
Dr. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przy jmuje od 9—12 
5—8. 

OGŁOSZENIE. 
Przegląd najnowszych modeli na Kiermaszu „Kropli M leka" 

i pracowni Zinkr, 
odbędzie się w sobotę i niedzielę, dnia 13 i 14 grudnia od g. 5 pp. 

i tła BwiazflKe-ceny lanie! 
D P a l t a d a m s k i e : wc lu rowe — — Z ł . 3 8 
B K O T W O W E na jedwabnej 

podszewce — — . 1 9 0 
5S S a t y n o w e czarne z dobrego mater jału 
1 przybrane fut rem, cale na 
| podszewce — —-
fJJ| a n g i e l s k i e (flansz) — — — „ 8 5 
B Z A M S Z O W E przybrane futrem I gat . 

cale na podszewce » » 110 
i l :—•: sprzedaje t y l ko :—: 861—3 

SD. Lenga, Łódź 
P I O T R K O W S K A 6 . 

19 Przy jmu je się obstalunki z własnego i powierzo­
nego mater jału. 

•! m 

i 
i 

DAMSKIEJ i MĘSKIEJ GARDEROBY 
• ORAZ BIELIZNY. .. 

W. Sokołowskiego 
u l . K i l i ń s k i e g o Ns 3 6 . 

Przyjmuje wszelką garderobę do czysz­
czenia i farbowania oraz f i rank i na 

ramach. 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

swoim znajomym uszy na­
pełniasz tak, że 174 

Ci każdy z 
jeżel i p r z c c w temu nic nie czynisz 

Idź lepiej do najbl iższej apteki i kup nasz m i l j on -
krotn lc skuteczny, daleko znany 

i r CAPSINAP-« 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej u l g i . Jedyni wy twórcy 
D R . B E H R I N G 1 S - k a , B Y D G O S Z C Z . 

Hur town ie do nabycia: Apteczny Dom Hand lowy 
A . Wojc iechowski . Ł ó d i , P io t rkowska 80, L u d w i k 
Spless i Syn, Sp. Akc. Oddzia ł Ł ó d i , 1' iotik. 107. 

Powierzoną robotę wykonywu je się akuratnle 
i punktualn ie. 

KAWIOR Sil 
a s t r a c h a ń s k i 

HOPIES'Y 
o r y g . h o l e n d e r s k i e 

K A R M E L K I i C U K I E R K I 

HELLER'A 
ś w i e ż o n a d e s z ł y 

319 
M. B E R M A N 

P i o t r k o w s k a 63, t e l . 12-35 

Już 
stosować jedyny i wypróbowa­
ny średek na odmrożenie 

pRIGORIN 
r „MOTOR" 
Żądać w aptekach i skład, aptenn. 

m TSAKUMAKK 
eODZ. U L . P I O T R K O W S K A W? 7 

Niech wic m a ł y I w i e l k i 
Że są u mnie piękne ranne p a n t o f e l k i 
Są t a k i e k a l o s z e ś n i e g o w e i b o t y 
Szwedzkie j sol idnej roboty . 
Nadeszły z Grecj i g ą b k i p o w o z o w e 

[I t o a l e t o w e 
I del ikatne skórk i je lonkowe. 
K to się mar tw i co k u p i ć n a g w l a z d -

[ke, n iech się t y m pocieszy 

do \\um\\\\\ Piotrkowska ih 7 
227-5 [czemprędzej p o ś p i e s z y . 

Z a m y k a n i e k s i ą g h a n d l o w y c h 
Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
N a d z ó r nad prow. „ , , 
K o n t r o l e k s i ą g h a n d l o w y c h 
L i k w i d a c j e p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 
• I 

W lecznicy lekarzy specjalistów 
przy Dl. Piotrkowskiej 17. (Z-ie podwórze) 
Zachodnia 52, tel. 34-67. 

przyjmują lekarze: 
D r . A l t e n b e r g e r , 
D r . A r t y f i l e r e w i c z , 
D r . C z a p l i c k i , 
D r . D u t k i e w i c z , 
D r . C a r e w i c z , 
D r . G a r i i ń s k i , 
D r . K a r n i c k l , 
D r . Ł u g o w s k i , 
D r . M a n t e u f f e l , 
D r . M a r c , 
D r . M i c h a l s k i , 
D r . M i ł o d r o w s k i , 
D r . O s i e c k i , 
D r . S k i b i ń s k i , 
D r . S k u s i e w i c z , 
D r . S t a r z y ń s k i , 
D r . S t a w o w c z y k , 
D r . Z a l e s k i , 
D r . Z i e g l e r . 
D r . O l s z o w s k i 

, Cena za poradę i Ł - 3 . — 
ZaKład Krawiecki damski 

Sz. Kaczka 
6-go Sierpnia (Benedykta) 10. 

N a j n o w s z e z i m o w e m o d e l e 
n a d e a z ł w l 

U I B 
Własny w y -
l ó b najmorJ-
^ n ie jszychH 

L A M P 
Przy jmuje do 
złocenia, sreb 
rżenia, oksy­
dowania oraz 
wyknu ję ró- • 
źne reperacje 
robót meta l . 

mmmmmmmumuĘmm 

Z kapitałem 

10.000 do 15.000 zł. 
potrzebny jest 

bez żadnego ryzyka celem po­
większenia dobrze prosperujące-
go interesu mieszczący się w cen­
trum ul. Piotrkowskiej (sklep fron-, 
towy) potrzebny od zaraz. Oferty 
do adm. „Republiki" „R. C 4 5 \ 



'Str , 12, . R E P U B L I K A * . 

• • u 

( . Fabiyha maszyn i odlewnia żelaza 

Otto ill.lllll 
S Kotlarnla miedziana. Kotlarnia żelazna. 

rospletri mmm,mmi dla wthoHeiilA. 
F U B I U I I I BIELHIHfiW. 

Założona w 1854 r. 
Łódź, KilińsKiego 74|76 

t e l e f e n 1 2 - 3 0 

i 

1 

Muldeu-praay * . mocnel konstrukcj i . Prasy hydra­
uliczna dis tkanin 1 fornlerów, Prasy wrzecionowe 
rozmaite j konstrukcj i . Prasy do pończoch. Prasy 

do pakowania w bele 1 paczek przędzy. 
Prasy f i l t rowe. 

S p e c j a l n y d z i a ł d l a b u d o w y w i n d f a b r y ­
c z n y c h ! oaobowych i ciężarowych ze wszystkieml 

mechanizmami zabezpieczającemu 

Transmisje wszelkich rozmiarów 
Wszelk iego rodzaju odlewy żel iwne. 

Prezent oa g w W l na raty! 
I z a g o t ó w k ą 

PIECYKI 
s z a m o t o w e oraz 

K u c h e n k i s z a m o t o w e 
Olbrzymia oszczędność węgla! 

Sz. Rozenbaum 
fabryka: P i r a m o w i c z a 14 
filje: Zgierska 3 i Szkolna 28 

r 
i i 
i 
i 
i 

i B M papieru i materiałów plteniiyt l i j 

I Fabryka ksiąg handlowych 
i drukarnia 

1 FiotrKowsKa 55, T l l l l l l 3S! I l i - 40. 
Poleca w w ie lk im wyborze i po cenach 

umiarkowanych. 

I: ALFRED WM. tul. 13 -85. 

, Na gwiazdkę 
i 

ir 

Papeterie do najwylworniej- Malowanki szyth Książki obrazkowe filbumy do marek Ołówki kieszonkowe ozdobne ,. „ pocztówek Gry towarzyskie .. ., poezji Piórniki „ „ fot. amai. Kałamarze na biurko Carnitnry do pisania Teczki Przybory do kreślenia, Farby w pudelkach Richtera i inni i t. p. 
Pocztówki Maternie i noworoczno 

kalendarze do zrywania, te rm inowe, 
k ieszonkowe, tab l iczkowe. 

Złote pióra wieczne ffl.*iffii^ 
Hartu rin mu ~ A o Pokera, Patienc'a i Whlsta — IWlIJ HU ylj w dużym wyborze. 

Sklep o twar ty od godz iny 9—7 wieczorem bez 
przerwy ob iadowej . 195 

ma 

issase nbbssosj es as mmt 

Poważna tirma Bti Ania 
poszukuje: 

Rutynowanego deHlaranta celnego, 
W y k w a l i f i k o w a n ą polsKo-niemiecKą 

•tenotypistkę, 
Ekspedjenta biurowego, oraz 
Ekspedjenta kolejowego 

z praktyką najmniej dwuletnią. 189 
Ofer ty sub. Sp. Akc. P. do adm. .Republiki ' 

I 

Oferty sab. Sp. Akc. P. do adm. .Republiki ' | ffjf A V 4F% 0HB W % ======:--'H A L O S Z E I R O K Z A Ł O Ż E N I A 1897. ^ 

MARGOT JiT* 
PIOTRKOWSKA 64. ^ V 
Poleca ostatnie nowości: 

I Wiedeńskie bluzki włóczkowe od zi. 8 2 2 
„ kamizelki 
„ sweatry 

• Bluzki letfw. Crfipe de Parts od zi. 19.— 
g Bluzki Crepg de Cblne 

BIELIZNA DAMSKA 
od skromnej do najwykwintniejszej. 

iizia4^Ganiitory nzł.1122 

KORKI 
do win, piwa, wódek, likierów, do 
wód mineralnych, dla aptek oraz 
do użytku domowego w naj­
lepszym gatunku po cenach naj­
niższych poleca: 

F a b r y k a K o r k ó w 

B. J A M N I K A 
286 Łódź , Pomorska 3. ii 

Najlepsze szweckie 

zw. „ T r c t o r n " oraz ' boty otrzymać można we wszystk ich 
— fasonach u — 

EDMUNDA BOKSLEITNERA 
S I E N K I E W I C Z A 7 9 podszewki 1 sk ład guz ików. 

SALA FILHARMONII 
Dziś o godz. 4-ej po południu 

G R A 
GtUINTETTE l di! PI 

(Kwintet paryski) 
Wykonawcy: 

R e n e L E R O Y : 
Marcel G R A N D J A N Y : 
R e n o B A S : 
P i e r r e G R O U T i 
R o g e r B O U L M E 

Szczegóły w programach. 

( F l e t ) 
( H a r f a ) 
( S k r z y p c e ) 
( A l t ó w k a ) 
( W i o l o n c z e l a ) 

C z w a r t e k , dnia 11 grudnia o. g. 8.30 wiecz. 

10 Koncert (Ostatni z cyklu pierwszego) 
z cyklu 

„Mistrzowsk ch Koncertów" 
• Wykonawca programu; 

HERMAN 

J A D L O W K E R 
b. ś p i e w a k n a d w o r n y . 

Bilety na powyższe koncerty do nabycia w kasie 
Filharmonji codziennie od godz. 10 i pół do 1 i pół 

i od 3 i pół do 7-ej wiecz. 

Prezent na gwiazdkę!!! 
HA RATY PIECYKI 

ORAZ KOCHEnKI SZAMOTOWE 
solidnego wykonan ia 

O lb rzymia oszczędność 
weglal l l 

— poleca — 

i 
•sn 

K A P Y I W E Ł N I A K I Ł O W I C K I E 
P O D U S Z K I D E K O R A C Y J N E 

wielkim wyborze po Z I . 1 8 . — małe Z Ł 4 . — 
Jako Efektowny Podarek Gwiazdkowy 
P A N T O F L E Z A K O P I A Ń S K I E 

od M 17 (Bćbć) do Kt 44 (męskie). 
Z powodu l i kw idac j i dz ia łu sukien z u -

* p e J n a w y p r z e d a ż sukien, k r e t o n 
etamln, szewiot, w e l n l s i i , t r yko t i n i Jed-
wabnych po cenach niżej kosztu od 

H8 zł. 10.—. Wysor towane b luzk i wszelk iego rodzaju 
a a od i i 3.--. 28i)i 

^ a n n e r a B a o 

W i e c i e gdz ie się. zna jdu je w i e l k i w y b ó r p i ę k n y c h 

Z A B A W E K ? 
w i l r m i e 2 7 4 - 3 § 

Edw. i Edm. B-cia Barcz i 
u l . P io t rkowska 152. 

O Z D O B Y C H O I N K O W E . 
Najtańsze ceny. Wielki wybór 

Jan Szymański 
u l , C m e n t a r n a Ns 3 

f l l j a K i l i ń s k i e g o 1 0 . 

Lekcje Tańców 
najmodniejszych wed ług metody paryskie) 

w stosunkowo k ró tk im czasie wyuczają przy szkoło 
u l . C e g i e i n l a n a Ns 4 3 . 

p. p. Zygmunt Henrykowski 
i Rafa? Kolski. 

Zapisy l informacje od S—10 wiecz. w kaneclarj l 
przy szkole, a od 6 p. p, w prywolne iu mieszkaniu 

' j l tzy u l . C c g i e l n i a n c j 5 7 . 
U W A G A : Uclżleiam także lekcj i prywatn ie . 

lii 1 1 1 1 1 1 1 1 1 3 
damskiej i męskiej garderoby bez prucia 

W. Durczyńskiego 
= = = = = u. Brzezińska J& 5 -. 
Przyjmuje wszelką garderobę do czyszczenia i farbowania 

oraz f i ranki na ramach* Wykonanie sol idne. 

Filja Pomorska JVs 22. 8 o 5 . 

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 

E N E R G I A ' 
S p . z Ogr. O d p o w . 

niniejszym zawiadamia, ze obecnie mieści się w nowym lokalu 
• M a m mm 

telefon N i 14-33. 
P O L E C A M Y : M a s y w y , o p o n y , p ł y t y g u m o w e , 
s z c z e l i w a g u m o w e I a z b e s t o w e , w ę ż e , k a l o s z e I 

w y r o b y g u m o w e c h i r u r g i c z n e . 10282 

[. I K I I I E I l l 
Fabryka 

Fortepianów i Pianin 

Londyn, Berlin, Paryż. 
G r a n e I p o l e c o n e p r z e z 

p i e r w s z y c h p l a n i s t ó w ś w i a t a 
Jafro t o : 

Eugen dPAlbert, Conrad Ansorgo, M. Balakireff , Hans von Btilow, 
Ferruccio B. Busoni, Max Bruch, Teresa Carreno. Alexander Drey-
schock, Annette Essipoff, Osslp Gabrllowitcht Eduard Rlsler, Anton 
Itublnsteln, Nlcotaus Rubinstein, C. SalnUSnCns, Pflblo de Sarasate, 
Emil Sauer, Jul. Scliulhoff, Marcel in Sembrlctn l i . 9tavenhagen, 
Richard Strauss, Carl Tauslg, Richard Wagner , Pellx Welngartner, 
A. Glasunoff, Leopold Godowsky, Eduard Gr leg, Adolph łienselt, 
.los. I lofmann, Joseph Joachim. Frederlc Lamond, Theodor Lescłic-
t lzky, R- Leoncavallo, F r a n * l.ls».t. Sophie Menter, Mor l tz Mosz* 

kowskl , Władimir v . Pachmann. 
W y ł ą c z n a s p r z e d a ż t y l k o w s k ł a d z i e 

F O R T E P I A N Ó W I P I A N I N 

KAROL KOISCHWITZ, ŁÓBZ, 
ul . Monlttsżhi Nr. 2. 

Rok założenia 18t>2 10Ó01 Kok żatOżenifl 1891 

2 w z g l ę d n i e 3 

z Kuchnią 
Wsielkleml wygodami 

możl iwie w śródmieściu, 
t y do .Repub l i k i " pod „Pobici" . 13S 

poszukiwane, 
Łaskawe oler 

Do sprzedania 

Fabryka Przetworów Chemiczhycrt 
inż. Holcman i 
Kilińskiego 99. 

Myślibórski, ulica 
Tel. 595. 198 



R E P U B L I K A Srr. 1$ 

W o d n y R y n e k Ne 4 4 . 
(Róg Rokicińsklej) 

Dojazd t ramwaiami 6 i 10. 
PROGRAM Nr. 43. 

Od ponledzlatku, d . 24 l istopada 1924 
Pierwszy raz w Łodzi l Dla młodzieży 

dozwolone. 

Eskimos „ N A N U K". 
o aktów zmagania się z naturą krainy 

lodów w strefie podbiegunowej . 
N A D PROGRAM: 

Sto dolarów nagrody. Komedia. 
Początek dla młodzieży punktualnie 
0 godz. 3 i ó pop., w soboty, niedziele 
1 święta ogodz. 1 po p., dla dorosłych 

o godz. 6.45. I 8.45 wieczorem. 
Ceny miejsc: dla młodzieży 1 — 20 gr> 
U — 15 gr. I I I — 10 gr., dla dorosłych-
I — 60 gr., I I — 50 gr., I I I — 30 gr» 

najmodniej­
sze lampy 

własnego 
wy robu 

z a g w a r a n ­
towana za 

czysty bronz 
W znanej 

( inn ie 

S z . f. 

BIURO HMD i ZLEG1 NIMI MM 
* I 
•8 
• s 1 

O — 
•o N 

>..!2 c c 
H I— <j 
3 >> 

O 
.. o. 

Szmalewicz 
Południowa 8 

Przy jmuje się 
również 

wszelkie od 
świeżenia 1 
przeróbKi 

l amp. 

P 

il 

Drukuje się I w pierwszych • 
miesiącach 1925 roku ukaże się " 
(w języku polsk im). 

W i e l k i l l l u s t r o w a n y 

ALMANACH 
przemysłu, handlu i finansów. 

Almanach będzie zawierał 
szereg monograf j i i a r tyku łów 
o przemyśle, handlu 1 finansach 
biografje oraz fotografje Żydow­
skich pionerów przemysłu I hand­
l u , a r tyku ły i nota tk i o w ięk ­
szych f irmach żydowskich W P o j . 
sce, spis fabrykantów i kupców 
podług branż oraz ważne Infor­
macje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia l reklamy 
Adres: L A Z A R K A H A N . Ł ó d ź 
9107-20 Nawro t 7. Teł. 37-47. 

EJ 1 

III 

.1 
Panie, oszczędzajcie 

pieniądze! 
Rytynowana nauczycielka za zl. 60 na 
Uczą (pełny kurs) kroju i szycia w 
«le,gu 6 tygodni pod gwarancją. Za­
pisy codziennie od 12 do 2 po pol. 

od 5 do 8 w i e « . AL Kościuszki 22, 
• piętro front m. 88. 9997—12 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a (dawniej N« 84) 
o b e c b i e Ns 9 0 , p r a w a o f . I p . t e l . 8 - 4 0 

Kierownik biura — rutynowany znawca pra­
wa, dyp lomowany na stopień nutarjusza, co­
dziennie w godzinach od 9 do 11 rano i od 1 
do 3 ppoł . udziela porad prawnych w spra­
wach hipotecznych, notar jalnych, podatkowych, 
administracyjnych, skarbowych i majątkowych. 

Biuro redaguje i pisze podania, reknrsy, pry­
watne umowy spółek, pro jekty wszelkiego ro­
dzaju aktów notarjalnych I h ipotecznych, sta­
tu tów spółek, i pełnomocnictw, t łumaczy, z ję­
zyków obcych i przepisuje na maszynach — 
szybko solidnie i uczciwie po nader niskich cenach 

DLA MIEZRMOźłlYCH PORADY PRAWNE BEZPŁATNE. 

I 3= 

Dr 

•O 3 
(2, 

C2A3NIK 
, w y d a j n a , ' 

DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 

U l z l h Slow. Hoflowtliw Drobin, Gołębi 
i iwiemt Doiowytji 

urządza od dnia 6 - 8 grudnia r. b. w Helenowie 

P 

W wielkim wyborze 

U l . 

ll 

na biurka 
poleca po cenach 

przystępnych. 

PIOTRKOWSKA 45. 

ł E & W A B , koszule męskie, p łótno 
rękawiczki skórkowe i wszelką 

manufakturę. 
£ ' Q T R C H A R I , Piotrkowska 3 7 
w Podwórzu, 

d r o b i u , go ł ęb i I zw ie rzą t d o m o w y c h , D l a każdego 
h o d o w c y I m i ł ośn i ka będzie okaz ja do nabyc ia 
ł adnych r o z p ł o d o w y c h z w i e r z ą t czys te i rasy , 
k t ó r e przez S tow. zos ta ją sp rowad / one z zagran icy 

Zg łoszen ia I zapy tan ia p r o s i m y sk ie rować 
do sek re ta rza , p. E d w a r d a P a h l a , Łódź , u l i ca 
P i o t r k o w s k a 166. 

LECZNICA 
leharzy specjalistów 
Brzezińska JATs 11. 
Kerszner choroby dzieci 9 — 1 1 

Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lub icz , skórne wenerycz­

ne I inoczoplclowe 11—I , 
D r . G o l d b l a t t chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr . Szml rge ld rhor.nerwowe 1 umysło­

we i leczenie wad wymowy 1—3, 
Dr. E l j asbe rg jun . chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece i akuszerja 3-4, 
Dr . W o ł y ń s k i choroby nosa, gardła 

1 uszu 3 — 4 . 
Opatrunki 1 operacje. Zastrzyklwa-

nla, szczepienia ospy. Leczenie sztucz­
nym słońcem górskim Elektryzacje. 
Psychoterapja. Wszelkie anal izy (mo­
czu, p lwoc iny , krwi I t. d ) . 

Porada 3 z łota. 

i 

„Tehate" 
Towarzystwo dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa, Sp. Akc. Oddział w Lodzi, 
ul. Przejazd 40, róg ul. Kilińskiego, 

• tel. 20-32, = = 
poleca ze składów i reprezentowanych 

firm po cenach konkurencyjnych: 

C ł o l blachę stalową i drut ze stalow­
e j „1 „B-cia B6hler I S-ka", 

N a r T A H T l f l Precyzyjne, technicz-
L \ a i Ł ^ u t i a ne i pomiarowe, 

C u r i r l f w spiralne, g w i n t o w n i k i 1 
J W I U r y i r ozwlertnlkl fabryki „Wes-

selmann", Bohrer 1 S-ka Gara", 

PaSy skórane 1 wielbłądzie, 

Llfiy stalowe, druciane I bawełniane 

\ \ n i n r \ r 1 t r a n s f o r m a t o r y elek-
m u i u i y tryczne, fabryki „Poege", 

Żarówki w ą g , e r s k , e j ła" 
Maszyny a; z e w°a

b;ó b k l m e t a l i 1 

Łopaty stalowe wszelkich typów. 

Wielki wybór wyrobów 
trykotowych i dzianych 

66 

i 

Meble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

po leca na d o g o d n y c h w a r u n k a c h s k ł a d m e b l i 

Leona SALAMONOWICZA 
= W S C H O D N I A = 

Pracownia ubiorów n w l n i l 

6* 

• 

i B. Kryształ 
I PiotrRowsRa 24 !a."2ffl 
I poleca najnowsze modele sezonowe. 
I Ceny przystępne. 

i 
i 

A. SPODENKIEWICZ 
P I O T K O W S K A 150 
K O N S T A N T Y N O W S K A 26 

Do kompletu 
f r e b l o w s k i e g o przyjmę jeszcze 
kilkoro dzieci w wieku od 4 do C lat 

M. Warchiwhier 
PiotrKowsKa nr. 59. 

od godz. 3 do 6-ej. 
>V- AU. fff. V / , ftA AV, Atf, A V >V 

Lecznica 
LeKarzy-specjalistów 

(Przy Górnym Rynku) 
PiotrKowsKa 294 

I i 

Dr. 
Or. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 

[i c h o r o b y o c z u od 10 i pół—111 pół 

Słynie! c h o r . w e w n . od 1 1 - 1 i 4 - 6 

c h o r . c h i r u r g i c z n e od 11 — 1 
c h o r . u s z u , n o s a I g a r d ł a 
od 11 I pół — l I pól 

Polaków c h o r o b y d z i e c i od 1 i pól 8 

NiOWiSŻSki c h o r . w a n $ r . I s k ó r n e od 1 - 3 

. c h o r . w e w n ę t r z n e od 2—3 

V c h o r . k o b i e c e I a k u s z e r y j n e 
. o d 3 — 4. 

P O R A D A 3 Z Ł . 
Zabiegi i operacje od umowy. 

Wizy ty na mieście. 
• • i H i i M c t a i M i a n i t i R * 

Lokal 
do wynajęcia 
w rogu Zawadzkiej i Piotr­
kowskiej, parter jedno pię­
tro i trempel. Dowiedzieć 
się Zachodnia nr. 23 m. 16. 

BACZNOŚĆ"!! T y l k o w zakładach fo­
tograf icznych Zjednoczonych Pracowni ­
ków „ N o w o ł ć " Główna 46 F l l ja u l . Ce-
gielniana 56. Wyda je na czas św łą tec i -

ny po cenacb Konkurencyjnych. 

12 iitztiutl tylko 3 złote 
cala f igura retuszowane. 12 gabineto­
wych tylKo 5 zł . 1 por t ret od 4 zł, 

G a b i n e t r o e n t g e n o g r a f l c z n y 

D-ra STEFANA 

KEILSONA 
został przeniesiony na ulicę 
Wschodnią Ns 72 . 

Telefon 3 3 - 2 4 . 124-4 

i . f 

Sprzedaż 

oo cenach fab rycznych o raz szk len ie 
u i d o w l l po cenach k o n k u r e n c y j n y c h 

J. Olejniczak 
14. Główna 14, 

Symtonic 
Beethovena 
Szuberta 

Szumana i t. d 
Iow, Gramolonowjth 

S p . A k c . 
s ą do n a b y c i u 

i 

N a w r o t 2 2 . 
Wie lk i wybór aparatów 
Wszelkie reparac. najtanle 

i r a i S 3 K 3 t 5 a i K S H a H i B H 3 i S r 

S. L1BERMAN K R A W I E C 
D A M S K I 

u l . D z i e l n a Nu 1 
zawiadamia niniejszym Sz. K l i jente le , iż o t r z y m a ł 
o r y g i n a l n a m o d e l e p a r y s k i e n a s e z o n 
z i m o w y . 

U w a g a : Na żądanie Sz. K l i j en te l l , robota mo­
że być wykonana w przeciągu 48 godzin. 

— CENY PRZYSTĘPNE. — 

mieli 
ia B. RUSSKA 

u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h róznvc 
I najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem I; >n 
i trukcj l 1 hektograf j l . Udziela również l e k c j i k o r a s p o n 

d e n c j i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 

Łódź. ol . Kilińskiego (Widzewska) il? 89 m. 8 
(obol: poczty). 

E B B B B B B B B I l B B B f l f l B B B S I 

R 

B 

15 

Na nadchodzące święta polecam w i e l k i \ vv -
bó r w y k w i n t n e g o I t r w a ł e g o o b u w i a w ł a s n e g o 
w y r o b u , w s z e l k i e g o rodza ju j a k o t o : męsk iego , 
damsk iego , uczn iowsk iego I dz iec innego . 

Na sk ładz ie r ó w n i e ż pos iadam w i e l k i w y b ó r 
zag ran icznego o b u w i a ś w i a t o w e j m a r k i „ T l p - T o p " 

Sk ład m ó j j es t zaopa t r zony w b o g a t y w y b ó r 
ka loszy I śn iegowców s z w e d z k i e j f i r m y „ T r e t o r n " 

Sprzedaż deta l iczna po cenach bardzo umiar ­
kowanych o d o y w a się w sk ładz ie 

JAKóBA WINDMANA 
267 ŁódaE, P i o t r k o w s k a N i 3 5 

12-23 te le fon 12-23 
w porze ob iad, między I ą a 3-ą zamknięte. 

file:////ninr/r
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rabatu 

< 
O 
< 

3 

O k a z j a G w i a z d k o w a 
Niniejszym komunikuję Sz. Publiczności, iż z okazji gwiazdkowej 

chcąc uprzystępnić ogółowi fotografować się 

w Pierwszorzędnym Atelier Fotograficznym 

„J. TYRASPOLSKI" Dl. Piotrkowska h 76. 
postanowiono ceny zniżyć o 25 proc. Kto więc chce mieć artystycznie i 
tanio fotografję , U D portret, ceny z ustępstwem 25 proc. obowiązują 

tylko do dn. 31 grudnia 1924 r. 

C 

O 
> rabatu 

Teatr „ SCALA 
ż y d . z e s p ó ł o p e r e t k o w y p o d d y r 

A . K O M P A N I E J E C A . 

Wystąp) n a j z n a ­
komitsze j a r t y s 
t k i I s u b r e t k i Klary Youn; 

J u t r o , p o n i e d z i a ł e k g o d z . 8 . 3 0 w l e c z . 

„Dżek blagier" 
Komiczna operetka w 3-ch aktach. 

A n g i e l s k i e 

Do nabycia 
wszędzie. 

1 1 

! 
8 
9 
0 
0 
SI 

SI 

I 
0 

Przedstawiciel na Łódź: A. Lllienfeld, Traugutta 5. J l 
NA RATY!!! 1 

W s z e l k ą d a m s k ą g a r d ę - ' 
r o b ę . S p e c j a l i s t a futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa­
rów. Wykonywam podług naj 
nowszych modeli. 

Uwagal Ceny konkurencyjnel 
M . R O Z E N B E R G , Wschodnia 49 

Nowootworzony Dom Futrzany 

Zelcer i Glatter 
Tel. 24 77 Piotrkowska 43 Tel. 24-77 

P O L E C A ; 

FUTRA 
różnej jakości w największym wyborze: 

Stale na składzie najwykwintniejsze żakiety futrzane, 
oraz pierwszorzędne futra męskie, wykonane podług 
..„.uju.—miii. najnowszych modeli zagranicznych. — 

9073 

1 i 
i 
i 
i 

9944-2 

aaaBBiBBaBO 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi­
nimalnym zużyciu 
— węgla?... -

Kup 

S 
w fabryce piecyków 

„Znicz" 
Wodna 12, tel. 5-22. 

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 

« • 

(Sulphuris aurat. henzoinal i ) 
a Cbem. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa, ;.....»»»».»»....«...»»....! 

poprz. of icyna I I p iętro. 

' w * 2 c 5 H o 
te N 

5 His-o I o o • 

i 
^ 

Lecznica 
dla jnjdwiwni dinrd. 
przy ulicy Konstantynowskiej »<*g 
Zachodniej (Wejście od ulicy Za­
chodniej Jft 27) przyjmuje chorycij 
w chorobach wszystkich specjalności 

od codz. 9 do 5 po po l . 

CO"D O (N N 

O 

2 4 1 - 2 

j Ćmielów 
Skład szkła, porcelany, kryszta­

łów, majaliki i t. p. 

w Łodzi. ni. Piotrkowska 31, te". 6B0. 
S p e c j a l n o ś ć : serwisy stołowe. 

S z k l a n k i do herbaty od 12 gr . 
sztuka. 

I W 

i < 
i C/5 

• 

2 duże 

lokale 
po 840 x łok. podwójne 
światło w centrum mia­
sta nadające się na lo­

kale fabryczne zaraz 

do oddania. = = = = = s = = = I = = = = b = = = = 

Oferty sub. „B.- do Republ. S |j f|[JJ|[| j II 

na prowinc j i dobrze prosperujący oddam | 
w dzierżawę ewent. zastępstwo 

Wiadomość T l . 
Skład pianin 
i fortepianów 
lodź, Zakątna 79. 

SztejeriBer = — 
Pinłrbnuf«bst 17 ES P ' ) , e c a pianinu 1 fortepiany najlepszych f i rm riuirKUWSKd 1/ • zagranicznych przy dogodnych warunkach 

(sklep manufaktury) w podwórzu, ara przy jmuje wszelk ie reperacje oraz strojenie 

» ; ^ k h h « ^ » ^ iissssssasiissssssssa 

D y w a n y , P l e d y , S e r w e t y * 

Ł ó ż k a m e t a l o w e — 
M e b l e B i u r o w e — — 

'I U r z ą d z e n i a k u c h e n n e 
S y p i a l n e , S t o ł o w e , — 
S a l o n i k i , O t o m a n y — 

L e ż a k i . 
Poleca naj taniej i na dogodnych 

— warunkach — 

M a g a z y n M e b l i 

Piotrkowska 116 
I piętro f r o n t 965* 

Angielskiego 
ze specjalnem uwględnieniem k o * 
r e s p o n d e n c j l h a n d l o w e j 
udziela dorosłym szybko i niedro­
go rutynowany nauczyciel z wyż* 
szem wykształceniem. Oferty sut> 
.Angielski" do adm. .Republiki '* 

SZKOŁA TAŃCA 
i. U W i S K I E M - E w n i i B l i t t l l l . 9 ' ' 
Nowe grupy rozpoczynają 4, 5 i 6 b.n* 
Kar ty wstępu wyda je kancelarja p r z " 
cały dzień bez przerwy. l 1 ^ 
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„ A N T I O U A " 

N a j o d p o w i e d n i e j s z e i n a j p o ż y t e c z n i e j s z e 

Podarunki gwiazdkowe 
p o l e c a ; 

M A G A Z Y N — 
D Z I E Ł S Z T U K I 

Ł ó d ź , u l . P r z e j a z d Ns 2. 
Serwisy szklane własnej wytwórni w dużym wyborze, kryształy, 
lustra, porcelana metalowa, platery, przybory piśmienne, tace, 

obrusy, lampy i t. p. przedmioty luksusowe. 

WŁASNA SZLIFIERNIA SZKŁA. 
Ceny b. przystępne. 

IB=s-- - - -— — — — — — — -

Wielki wybór 

10025 W. SEIDEL 
u l . K a r o l a Na 4 . 

i l 
_ ) O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A w Ł O D Z I . (— 

SALA FILHARMONJI 
Dziś, dn. 7 grudnia 1924 r. o godz. 12 w pol. 

9 PoraneK Symfoniczny 
Dyr. Teodor Ryder 

Solista: Bolesław Wojtowicz (fortepian). 
W programie: Liszt: Torąuato Tasso Wagner : Śpiewacy Norym­

berscy, wstęp do I aktu. P a d e r e w s k i : Fantazja Polska. 
Słowo wstępne wygłosi inż. Henryk Goldberg. 

We wtorek, dn. 9-go grudnia o godz. 9-ej wlecz. 
10-ty Wie lK i Koncert Symfoniczny. 

W & T ' GUSTAWA MAHLERA 

• P I E S N O Z I E M I 
do słów poetów chińskich 8 I 9 stul. 

Symfonja na wielka, orkiestrę z solem tenorowem I altowem. 
i Dyr. prof. R u d o l f M a x 

Soliści: R o s e t t e A n d a y I Ł a u r e n z H o f e r (z opery państ-
wowe] w Wiedniu). 

Członkowie T-wa Pllharmonicznego otrzymują, 20 proc, rabata. 

Bilety do nabycia w gmachu Fllharmonjl od 11 — 1.30 I od 
3.30 — 7 wlecz. 

I* 

Wyżymaczki na RATY 

Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 

Położniczo-GIngKoIogiczna. U Cblnirglczna 
Tel. 13-57. 

Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr, Reitler-Kurjańska 
Dr, med. Juljusz Baum 

Dr. med. Michał Kantor 
(Oodziny przyjęć od 1 — 2-efc 

AMBULATORIUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowt . , 1 — 2 
Dr. med. Juljusz Baum . . 5 — 6 

I n f o r m a c j e o d 8 - e | d o 7 - e J . 

• 

I 

g Zamiast TRAMU 
•

poleca się 
znany od 

J lat w ie lu 

W wielkim wyborze: 
Maszynki 

do strzyżenia 

Brzytwy angielskie 

Grzebienie -fryzie rskie 

Nożyczki 
Pędzle 

oraz wodę łfolońską 80 °| 0 

na wagę, towary Kosme­
tyczne i wszelkie dodatki 

fryzjerskie poleca 
po cenach fabrycznych. 

Skład Apteczny 

I. 
ZgiersKa 11. 

Bon pniitankH trinwil zgierskich. 

d l a d z i e c i o r a z o s ó b 
w ą t ł y c h I a n e m i c z n y c h 

MAGISTRA 

J E C O R O L u m i l l l l l i 
Regestr. M. Z. P. Ns 214 

L a b o r a t o r j u m c h e m i c z n e A p t e k i , W a r s z a w a 
M a r s z a ł k o w s k a 6 4 , t e l e f o n 1 3 - 1 9 

• Sprzedaż w aptekach I skł.apteczn. W y s t r z e g a ć ' a l e ) n a ś l a d o w n i c t w a 
: U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer-

• 9867 wony podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: trólkąt z etalywą 

oryg. ameryk, najtrwalsze i naj­
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa­

rancją sprzedaję N A R A T Y 

J ^klar Cesielniana 45. 
• v ? £ l l I U i róg Wschodniej . 

• 

i 

Miejsce spotkań wykwintnej Publiczności. 

w Łodzi, róg ul. PiotrKowsKicj i Nawrot 
— poleca — 

D o s k o n a ł e p i e r n i k i , przygotowane na czystym miodzie, 
G o r ą c e p ą c z k i o każdej poi ze, oraz 
W s z e l k i e w y r o b y c u k i e r n i c z e . 

W i e c z o r e m k o n c e r t y od godziny G-ej, a w niedziele 
1 święta 

P o r a n k i m u z y c z n e od godziny 12-e] w południe. 

LUSTRA 
Ceny fabryczne, i : lia raty. 

5 Q Q i W e i i 

r P O C I E C H A . T R A P I O N Y C H 
C H O R O B A M I N E R W o W . 

- Jest świeżo wydana książka mo­
ja! Omawiam w niej na zasa­
dzie długoletniego doświadcze­
nia przyczyny powstania 1 le­
czenie chorób nerwowych, Prze­
syłam każdemu, kto zażąda, tę 
księgę zdrowia z u p e ł n i e 
b e z p ł a t n i e . Tysiące podzię­
kowań świadczą o niesłychanie 
dodatnich wynikach żmudnego 
wysiłku myśli dla dobra cier­
piącej ludzkości. Kto 
d o t e g o g r o n a n e r w o w o 

c i e r p i ą c y c h n a l e ż y 
kto cierpi na roztargnienie, za­
nik pamięci, nerwowy ból gło­
wy, bezsenność, zaburzenie żo­
łądkowe, nadwrażliwość, bóle w 
kończynach na ogólną lub czę­
ściową niemoc fizyczną lub na 
jakąkolwiek Inną t tych bolą­
czek bez liku. 
Musi zażądać przesiania mojej 
książki , k tóra mu pociechę 

niesie! 
Kto ją uważnie przeczyta, ten 
odzyska ipokój duchowy, przeko­
nawszy alę jak bliską ma drogą 
do zdrowia 1 radości z życia. 

Nie czekajcie 1 napiszcie dziś 

1 jeszcze pod adresem: 
E . P A S T E R N A C K B e r l i n , 
S.O. Mlchaelk lrchplatz l3 A b t l W 

na g a r n i t u r y i d a m s k i e paita 
po bajecznie tanich cenach 

3°* nt palla Oamskk 

B o s t o n u 
garnitur . . 

3"Ir. G a r n i t u ­
r o w y 

Uls t ru 
[Wito . r • 

110 B o s t o n u 
| Ki spodnie . . »^f, • 

115 C a j g u 
i et «poani« H *• * • 

- I ! 50 S z e w i o t u 
atr. «a suknią. . . . 

|00 K a r o 
c iu ipMnlaką , i 

M O B o s t o n u 
pt spódniczką • « 

175 T r y k o t l n y 
I M suknhj , , , 

075 T r y ł t o t l n y 
iu twujłt . . , 

150 S z e w i o t u 
iu spódniczki . i 

Rewindykacja 
należności za towary zarek-. 
wirowane przez okupantów 
Wykonania czynności związanych 
z wprowadzeniem o d n o ś n y c h 
spraw przed Sąd Rozjemczy w Pa­

ryżu podejmuje się 

H. Beeckman 
ul. Narutowicza Ni 2 

od godziny 2-ej do 4-ej po południa. 

fZMKHmkOMNEk 
ŁÓDŹ, PicirUiDwfUa / C O . f i l j a ICC. 

r 

WYTWÓRNIA LUSTER i jSSSwŚ 
SZLIFIERNIA S Z K Ł A 

BSS JULJUSZA 20. B a j 

H U W A G A ! ! 
Cześć Wam Panowie! 
Mam zaszczyt przedstawić moją pracownię, k tórą o tworzy łem po 

k i l l to lu ln ic j pracy, jako dyp lomowany k r o j c z y i k i e r o w n i k k o n f e k c j i 
męskiej w pierwszorzędnych f i rmach łódzk ich . 

Przy jmuję f u t r a , p a l t a , g a r n i t u r y c y w i l n e i s p o r t o w e ; 
oraz k o s t j u m y i p a l t a d a m s k i e . Ceny wy ją tkowo konkurencyjne n;i 
całą Łódź. 
R o b o t a s o l i d n a I t a n i a pod ług zurnali paryskich I londyńskich. 
Adres mój P R Z E J A Z D L, 1 4 , I I p i ę t r o f r o n t ' Z poważaniem 

V ^ J a n K o l u b i ń s k l . 

poszukuję 

P O K O J U 
na parę miesięcy w cen­
trum miasta. Oferty „M. B." 

do adm. „Republiki". 
Przyjmuję wszelkie papiery do 

przepisywania na maszynie . 
po cenie przystępnej. 

W 
ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) h l 

l - s z e p i ę t r o , f r o n t . 

Pracownia Sukien i Kapeluszy 

Maison [ l e p i e 
w l . M a j e r c z y k o w a , Piramowicza "9. 
Poleca najnowsze MODELr . paryskie. 
Wykonywa kopje i przeróbki z własnych 
i powierzonych mater ja lów. 
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Dr. med. Dr. med. 

LIKI L i i 
fi* U W 1 W W Uro log (choroby ne-C e g i e t n i a n a 4 3 

ChoToliy skórne, we 
nerymoe i motzopłclowe 
Leczen lesz tueznem 

s łońcem w y ż y n o -
w y m . Przy jmuje 

od 5 - 8 I I 

log (choroby 
rek pęcherzu i dróg 

moczopłciowych) 
w z n o w i ł przy jęc ia 

godz. prz. 5—7. 
Ol. MoniuszKi 11 

Dr. m e d . 

P o ł u d n i o w a Nr . 33 
Specjal ista chorób 
skórnych 1 wene­
ryczny ch. P rzy j ­

mu je od 8—101 p ó j 
1_L' 2 I od 4 — 8 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b 
s k ó r n y c h I w e n e ­
r y c z n y c h 1 w ł o s ó w 
Gab ine t R o n t g e n a 
i ś w l a t ł o - l e c z n i c z y 

nl.Piofrkowska 144 
r ó g E w a n g l e l l c k l e 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Oodilny ^riyjęcli. 8—2 

6-H. paA 6—8 

L. 
D r . m a d . 

C h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e r y c z 
ne I r n o c z o p ł c l o w e 
( l eczen ie ś w i a t ł e m 
L a m p a k w a r c o w a 

i p r o m i e n i a m i 
R o n t g e n a . 

Z a w a d z k a M 1 
Telefon N r . 25-3g 

P n j j u a j * od ił — i i od 6—8 
Dl» pin od «— S" 
oddiUlnt pocualnlt 

D r . m a d . 

Leopold 

EBIN 
akuszerja i choroby 

kobiece. 
Gdańska 93. 
Telefon 20—35. 

Od 6—7. 
0 8 6 - 4 

I . 
Dr. 

Chor. sKórne l w e ­
neryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena i lampą kwar­
cową Przy jmuje od 

1 2 - 2 1 7—9. 
AL KoścluszKi 3 1 , 

I-sze p. f ront . 

DR. E. 
K l s M e p 143 

t rzeci dom od G łów­
ne] . 

Choroby sKórne, 
weneryczna i dróg 

moczowych. 
Oodz przyjęć od 
12—3 1 od 7—9 w 
Panie od 3-4.763625 

Tańców 
u 

I 
Nowoczesnych i 

1.1.1 >... _ . • 

I 
wed ług metody paryskie j bez względu na zdolności. 
— może każdy się nauczyć w ciągu 8 lekcj i — 

w S Z K O L E T A Ń C Ó W znanego nauczyciela 

Henryka Henrykowskiego 
p r z y u l . W s c h o d n i e j Jfe 6 7 . 

Zapisy od 5—10 wieczór w kancelarj l przy szkole, 
a od 4 po poł . w prywat nem mieszkaniu przy u l . 
Gdańskiej Nł 9. — Udzie lam także lekcj i po jedyn­

czo l specjalny kurs d la dam. 
U W A G A : Sala gruntownie remontowana. 

— poleca — 
w n a j w y k w i t n i e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Zychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście — parter . 

Ceny przystępne! Warunki dogodno 1 

II Ogłoszenia M o e l l IOSLF F. W I S S ^ . 
„ .Ikredens (kaukaski przygotawla do cg-
K u p n o I s P " , « a | o r z e c h ) n a dogod- | zamlnów. Ofer ty 

nych warunkach doldod „Student " 

w w i e l k i m w y b o r z e 

W. Tygier 
Piotrkowska 38. 

I p. front. Teł. 14-99. 
U W A G A ! P r z y j ­
m o w a n i e r e p e r a ­
cj i p o d w ł a s n y m 

n a d z o r e m . 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Cieple pantof le 
Wyborowe gatunki 

poleca 
B K. PETERS1LGE 

Piotrkowska 93 

D r . 

D r . m e d . 

C h o r o b y kob iece , 
a k u s z e r j a . 

Przy jmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstan tynow­
sk ie j ) . 7478 

| Zakład Kuśnierski 

H. 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 42 . 

Wykonu je wszelkie robo ty kuśnierskie 
^ szybko 1 so l idn ie . 

Ceny przystępne!!! 

Hiłnmieiszni 

Na wyp la tę l Naj tań 
sze cenyl Na jwy­

godniejsze warunk i . 
Na jodpowiedn ie j ­

sze p o d a r u n k i 
gwiazdkowe! Plusz, 

kot ik Jedwabny. 
Małpia skóra, we-
our, Boston, kam-
garn gabardlna, 

piękne kraty , biały 
towar w idzewsk i , 

purpur, obrusy, ręcz­
n ik i , chustk i , chir 
steczki, krep-de-chl-
ne, laf ta, t rykot lna 
francuskie satyny 

aksamit, we lwe t , 
etamina, f i rank i , ka-
py, ^h i s i owe ko łd ry 
sweatry, ar tystycz­
ne poouszkl I Inne 
poleca Leon Ru 

haszkiu K i l ińsk iego 
Nr. 44. 7 - 7 6 1 

nauczania wszelkie 
go rodzaju haf tu rę 
cznego 1 apl ikacj i 

przy jmie jeszcze 
k i lka uczenie 

Czas nauki 

u I 

choroby shórno i 
w e n e r yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przy jęc i 

codziennie od 5-e| 
do 7 i pó ł po po l . 

w n iedz ie l * i świę­
ta od 11-ej do 1-ej 

Dr. med. 

!! 
c h o r o b y n e r w o w e , 

e l e k t r y z a c j a 
i masaż. 

P i o t r k o w s k a 66, 
o d U do l i o d 
4 do 6 . 9475-6 

LeKarz-Dentysta 

ia 
Zawadziła 19 
Leczy, p lombuje 1 
wykonywa sztuczne 
zęby bez podnleb. 
ko rony z ło te , Most ­
k i z łote po cenach 
przystępnych. Re­
peracje w y k o n y w a 

się natychmiast . 

Własne laboratorium 
pod k ie rown ic twem 

technika 186-3 

Maurycego Urowltza 
przy jm. 10-11 od 3-7 

Dr.S. 

LEWKOWICZ 
Choroby sltórne 

i weneryczna 
Ronstailioniski 12 

o d 9—1 I od 7— 
Panie od 3 i p ó ł -
4 i pół 364—10. 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SienKlewlcza 34 

M A S Z Y N A d o P I S A N I A 
Polecam w ie l k i wybór naj lep­

szych marek (nowe oraz okazyjne) po cenach najniższych. 

ADOLF GOLDBERG, Andrzeja 1 (I p). 

LeKarz-dantysta 
R. 

9603 5 

Piotrkowska Nr. 82 
m. 24 I I , wejście 

prawa of icyna. 

C I E P Ł A 
Bielizna (trykotaże), 
rękawiczki , poń 
czochy skarpetki 

poleca 
K. P e t e r s l l g o | 
Piotrkowska 9T 

sprzedania. Zakład 
meblowy, P io t rków 
ska 44 w podwórzu 
I P 

, 7 " c ri AX wszędzie. romu.-
N a u k a I w y c h ó w z ^ ^ S p " , a l p n . ° f ć : ska 19, I I wejście. 

" F 0 l s k,' , ł a?r , P ł°^'|I P- 16. 3 1 0 - 1 Hebrajskiego udzie-Jkowaka 16, ra. 22. 
u la dyplomowany 

amborować. Zdd) 
na osoba potrze' 

bna. Sienkiewicz* 
|59 m. 19. 149-5 

221-2 
228-2 CLUDENT udziela lek-

U c j i . Kurs gimna 

M pr. taniej przyj-
3 J muje k rawcowa 
|suknie oraz damska 
garderobę taniej niż 
wszędzie. Pomór-

nauczyc ie l szkól 
p rywa tnych Tenen-
baum. P io t rk . 128. 

3 1 6 - 1 

323—2 

Matematyki, fizyki 
II 1 wytrzymałości 
materiałów udziela 
student 5-go seme 
stru Po l i techn ik i 

Gdańskie j , Wó lczań 
ska 43.39, Rożen 

297—1 

S tudent udziela ma­
tematyk i , łac iny, 

f i zyk i , j ęzyków, K i ­
l ińskiego 9t5-3, sub­
lokator , godzina 8, 

2 4 5 - 2 

olka, studentka 
niemieckiej Pol l 

anlo sprzedam I, ^ z ' e " , 
kr fdens poko]o-| l» niemieckiego i 

anicure wykw in ­
tny . Cegielnlana 

19 fr. parter. 
222-

1 

L o k a l e . 

Wynajmę pokój 
W utrzymanfem I 
opieką. Ofer ty sub 
i n t e l i g e n t n y ' . 

242 

R o z m a i t e . 

Akuszerka P lp l kow i 
przy jmuje panie 

Piotrkowska 132 
Im. 14. 918-10 

kuszerka Drzyma-
i łowa, Piotrkow­

ska 223 m. 25. 
223—1S 

w y z lustrami, o to 
mnr>e z lustrami, 

łóżko n ik lowe, 
Rzgowska 31 , go­
spodarz. 083—3 

polskiego. Ofer ty 
pod A . R. do „Re­
p u b l i k i " . 2 3 9 - 1 

25 PROC. lecą 8 ' fab­
ryczny sk ład >we-
al rów. Zielona nr. 11. 

192—10 

Kupię okazyjn ie k i l 
ka fote l i skórą 

30 jednogodzin­
nych lekc jach, z 

gwarancją w y k l u ­
czającą wszelk ie 

r yzyko , naucza sa­
modzielnego p rowa-
Idzenla I*siąg I spo­
rządzen ia b i lansów, 

b. rzeczoznawca 
ksiąg hand lowych 

Odnajmę sol idnemu 
Panu elegancki 

umeblowany pokój 
z p ianinem centra l ­
nym ogrzewaniem 
' e lektrycznością, 
może być z ut rzy­
maniem, Nawro t 7. 
mieszkanie 18. 285 

Błoda wdówka ma-
jąca swoje mlesz 

kanie pragnie zapo­
znać mężczyznę na 
stanowisku. Oferty 
. P r z y j e z d n a ' . ^ 

okó) jeden poszu­
kuję. Cena wed ­

ług umowy. Ofer ty 
pod . B . Ł . * 132-3 

W. SZoNMĄNA 
u l . G d a ń s k a M i 8, f r o n t . m. 9. 

% farbowanie wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
kolor naturalny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Rów.iież farbuje się lisy 
szopy ł amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
G w a r a n c j a z a k o l o r y n i e b r u d z ą c e . Ceny przystępne 

Ważne dla Pad! 
Znana nauczyc ie lka 
naucza k r o j u i szy­

cia w przeciągu 
jednego miesiąca 

za 45 z ło tych . U -
waga: Przy jmuję 

również lekc je p r y ­
watn ie za 80 złot. 
Pańska 9. m. 33, 
Szwarc u Grynb la ta 
Zapisy od 10—11 
2—3, 002—2 

Znaleziono 

Klucze 
z woreczk iem ode­
brać można w far-
biarn i K. W a j n , u l , 
Sierakowskiego 2 1 . 

327—1 

Cegielnlana 26 
Przy jm. od godz iny 

10—1 i od 3—7. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. U l . P io t r ­
kowska 255, m. 42 
L of io. 2-e p ię t ro 

P r a c o w n i a P a n t o f l i 

S. WUWALIS, Wschodnia 17 
poleca w w ie l k im wyborze p a n t o f l e d o m o w e , 
b o t y f i l c o w e i s k ó r z a n e pg . na jn. fasonów oraz 

Kalosze firmy „Tretorn". 
Ceny przystępne. 9 9 2 6 8 Ceny przystępne. 

Co się okazało? 
ł ż p i e c y k k a f l o w o - s z a m o t o w y w y k o n a n y u 

B-ci Koźmińskich, 

166 

zużywa n a j m n i e j o p a ł u 
daje n a j w i ę c e j c i e p ł a . 

= W S C H O D N I A a » 

(w pod 
wórzu) 

6 6 

II ka fote l i sKorą.z w ^ „ e m k s z . 
k r y t y c h , i angielską, u ł c e n i e m < N ł e 8 a . 

składaną kanapę. | m o d z i e i n y m bucha ł 
Ofer ty z ceną sub. t e r o m u d z ( e l a , n . 
„ F o t e l " 2 7 9 - 1 gtrukcje w spra 
— — ™ " " " " " ' w a c h zaprowadzę 
p luszową otomanę »«•• " r n k n i e c l a 1 
P kozetkę 5 k « e - « w l z , l kstąg. rcor 
seł i fote l lustro dla Źanizac,! i reguło 
krawca (owej) b ie- w a n > * " " . e d b a n e , fal^ lóżeczk ^ '^^r• 
dziecinne sprzedam , . 
Cegielnlana 64 m. 9 * y P- . 

* In formacic : 10—11 
zafę " " e d u i ą k u - p i o ^ o ^ k a 183, 

ple Ofe r ty s u b J o H c < j 278-1 
„Kawa le r 50" do, 
admin. pisma. 

ł ody człowiek po­
szukuje pokoju 

umeblowanego z 
oddz ie lnym w e j ­

ściem. Ofer ty sub, 
.Mag is te r " do adui 
. R e p u b l i k i ' . 102-5! 

2 2 9 - 2 

Francals, conversa< 
t lon et L l t tera ture 

Meble używane t y - r d e m o l s e I l e d l -
p ia lka, jadalka | p 1 o m ć e r e n a n t de 

z powodu wy jazdu ^ „ „ ^ E c r . > R e p u . 
tanio sprzedam. O- b l , k a « s u b > > M s K - . 

bejrzeć u Szwan-
kowskiego Nawro t 
n r - 8 2 , -ngie lsk iego kon-

, ,ri wersacjl l l l t e r a -

Icble garderoba t udziela ru tyno 
lust ro, otomana w a n y n a u c z y c | e l . 

sprzedam tanio Kon N 0 W 0 . C e g l e l n l a n a 
stantynowska nr. 58 N f > 1 2 ( m . 4. 0 d 3 
m. 39. |do 5 po poł. 

224—3 

OSZUKUIU NOKOIU 

niekrępujące we j 
ście, usługa, oko l i ­
ca Kościuszki . O 

fer ty sub, „S ty -
cZeó", 2 8 1 - 1 

f lo wynajęcial l l 
U 7 pokoi z kuch-

nią z wszelk leml 
wygodami w cen 
trum miasta z kom 
fo r towym urządzę 
niem zaraz do w y 
najęcia. Ofer ty XX 

do .Repnb l i k l * . 
094 - 3 

leden l ub dwa po-
J koje do wyna ję ­
cia przy In te l igen­
tnej rodzin ie. Prze­
jazd 30 m. 7, 148 

D r . 

I 
Choroby skó rne 

t w e n e r y c z n e 
Leczenie 

|Rentgenem i kwarefi 
wą lampą. Przy j rn 
od 10—12 1 5—7 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07. 

D r . m e d . 

tali DOBRZYI 
IWarszawa, Królew­
ska 6, f ront I piętro 
|Tel. 4-65. Choroby 
weneryczne, skóry 
i w łosów. Przyjrn. 
.od 9—2 I od 5—8 
pó po ł . Panie od 
15—6 po po ł . 215 

I 

Dr. Mar ia 

LEWINSOTLOWFL 
(choroby wenę 
ryczno, skórne 
imoczopłciowe 
Cegielniana 6. 
g . p. 11—3 I 6—8, 
św. I niedz. 1 1 — 1 . 

Meble na ra ty na- ' 
być zamienić od- Rnglelską korespon 

świeżyć sol idnie 1 H dencję, t łumacze-
tanlo można w Za- nia załatwia nauczy 
kładzie Sto larsk im, c ie l angielskiego 
Lubelska 6, p rzy korespondencj i , I I , ^ 
Napiórkowskiego. tera turv . Markowicz H , ! ~ » 
... Cegielnlana Nr. 66. ' 

jkazja l l Sprzedam 
i sypia lkę bronzo-
wą luks, gabinet i 
s to łowy, na dogod­

nych warunkach, 
Wiadomość: u l ica 
P io t rkowska 112, w 

P o s a d y . 

łoda dz iewczyna 
- bardzo ładna, 

bardzo sympatycz­
na, bardzo subtelna 
,w miarę dystyngo 
Iwana, pozna Pana 

i ( i z r , do lat 29), 
k t ó r y swo|ą ku l tu rą 

umysłową pot ra f i 
wzbudzić w niej 
zainteresowanie. 

Cel towarzysk i , O 
fer ty sub.: „S i len 

322— 

D r . m e d . 

A. Mazur 
Choroby uszu, nos» 
,i gardła, wady gło-
|su I w y m o w y (ją­

kanie e t c ) , 
Narutowicza 

(Dzielna) 44. 
Te l . 22-44. 

Przyjmuje od 4—6-
100 

2 4 6 - 2 

I to pragnie w naj-
i krótszym czasie 

nauczyć się gry na 
mandol inie najnow-

.. szą metodą, niech 
pra ln i chemicznej. 'zwróci się do gos-

213— l ipodarza, Ogrodowa 
od 2—3 1 pół . 

Do sprzedania dwal 
place p rzy u l i cy 

Źródlanej bl isko Ctenografjt wyucza 
-1* 

I 

ITLIAN-TATIITA 

8.1 
P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
1 0 - 2 i 4 — 7 

Smugowej. W l . d c - • 1 « « l ° w n l

1

e { " v b , k o 

mość: Sporna 16.! jaknajdokładnie j 
m. 2. dawniej (Kusy (gwarancja). Insty-
Kąt). 1 8 8 - 1 i " ' Stenograf czny 

Warszawa. Moko-

J. 
Dr. 

!. BLTKIL 
Akuszerja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2«* 
przyjmuje od 10—l 1 

od 4 do 6-ej . 
aturzystka przy] 

J mle jakąkolwiek 
[posadę za śkrom-
nem wynagrodze­
niem. Może udzie­
l ić również lekcj i 
w zakresie szkoły 
średniej I przygoto 
wać do egzaminów. 
Ofer ty do admln i . 
[stracji . R e p u b l i k i ' 
sub. .Maturzys tka* 

244—2 

PoszuKule sic 

. . ^ ^ , „ „ „ „ „ ^ u itowska 39. Żądajcie 

Potrzebne panienki 
do chóru tea l ra l -

Z 
r p iccio ietn.cn ro- h - „ e k t 6 w . 
s lych ogierów do J 1 ' , , , , 
sprzedania Wiado 

mość w f irmie 

10 
mosc w t i rmie «i auczyclelka izr. w 

. G r a n i f u l . Ccglel \\ średnim wieku z. 
240 m u Z y U ą , i językami :JG 

chóru tealral 
nego mające dobr 
'glos — na wyjazc 
oraz kontro lerka b l 
| letowa. Zgłosić sle 
Hote l Savoy pokój 
'417—4 p. u l . T rau-
guta 6 

(siostry) 
do 2-mieslęczneg* 
dziecka. Zgłoszę* 
nla L ipowa 20, m'* 

f a r t u s z k i 
181 k o s t j u m y 

niemieckim i frar 

- n a s t y c z n e z ^w l 1 * „rniictt. Inego i powierzone* 
HI n „ „^ Z\oŁmaterjału wyko-

iiiciiiickniin i iiau- w kuje posady po- [? 07* 

Rowery z cyk lodro- cuskim poszukuje mocnlcy buchaltera n y 

mu do sprzedania kondycj i na mielscu kasjerki lub maszy- Ufniiinn rl'flrt 
od 30 zł . Widzew, l ub na wy jazd . W a - n i s t k i . Ofer ty sub. l id.4UII U HU 
Pograniczna St 20. runki przystępne . 2 . Cz.* do „Repu- Południowa 28 tu. 1\ 

23QAndrze[a 42 m. 1 5 . | b l i k l \ 145—3 Ulja Piot rkowska 86 

P.P. PEKARZE, RESTAURATORZY, CUKIERNICY 

Dfinninorała Potinhl lbi" w r a z z i l us t rowanym dodatk iem n iedz ie lnym .Panora-
rrJl!lll!!6l0lQ„liellUU 1RI ma" : w Łodz i 3 z ł . 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 

— 4 zł. 20 gr. mles lęczn ie . -Zagran lcą 7 zł, 20 mleslęczn. 
Odnoszen ie do d o m u 20 groszy miesięcznie 

c p u b l l k a " i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł . 5.70 mes. 

w i n n i z a i n t e r e s o w a ć się m a s ł e m s o l o n e m , k t ó r e sprzeda je w w i ę k ­
s z y c h lub m n i e j s z y c h i lośc iach p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h 

Z w i ą z e k Spółdz. M l e c z a r s k i c h 
dawniej W a r s z . Z i e m . T o w . M l e c z a r s k i e A l . K o ś c i u s z k i 

W T i . < S C l d - 4 J g r . x « 
za wiorst m i l . ( n i 4 " • ' • " " " j , 

_ Zaręczynowe i zaślub, pb tekście 6 z lo ty . Zamiejscowe o 53 proc. Zagraniczne o 10J pr 
drożej . Za terminowy Urus ogłoszeń admin. nie odpowiada Oroone 10 gf. Poszut iwan ie pracy 5 gr. Najmniejsze 

0 ^ . v Z W Y C Z A J N E : 3 gr. za wiersz mi l imet r , (na stronie 10 szpalt) 
GLOSZGNLA. m i l . (na s n o n i e 4 szpal ty) . NEKROLOGI 1 MA03SLA,X2 3J tjr. 

I l l

g ? , „ i , Zaręczynowe i zaślub, po tekście 6 z ło ty . Zamiejscowe o 53 pr 
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